
Niech ży je  K o n s ty tu c ja  P o lsk ie  j  Rzeczypospolite j

Sztandar
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Warszawa, czwartek 24 lipca 1952 r. Nr 175 (693) B Cena 15 er.

W d n iu  22 bm . na h is to ry c z n y m  107 posiedze­
n iu  S e jm u  U staw odaw czego  R. P. — Izba  u c h w a ­
l i ła  k w a lif ik o w a n ą  w ię kszo śc ią , je d n o m y ś ln ie  
K o n s ty tu c ję  P o ls k ie j R zeczyp o sp o lite j L u d o - 
w e j.

Na u roczys te  pos iedzen ie  p rz y b y ł P re zyd e n t 
R. p ., P rze w o d n iczą cy  K o m is j i  K o n s ty tu c y jn e j 
— B O L E S Ł A W  B IE R U T .

Na pos iedzen iu  o becny b y ł Rząd z P re m ie re m  
Józe fem  C y ra n k ie w ic z e m  na czele.

G dy  na sale o b ra d  w ch o d z i P re zyde n t R. P. 
P rze w o d n iczą cy  K o m is j i  K o n s ty tu c y jn e j — B o ­
lesław' B ie ru t  — w  to w a rz y s tw ie  P re m ie ra  J ó ­
zefa C y ra n k ie w ic z a  i W ice m arsza łków  S e jm u  
W a c ław a  B a rc iko w 'sk ie g o , R om ana Z a m b ro w ­
sk iego  o raz  S ta n is ła w a  S zw albe  — w szyscy 
w s ta ją , w ita ją c  P re zyd e n ta  RP d łu g o trw a ły m i 
h u c z n y m i o k la s k a m i

Po z łoże n iu  ośw iadczeń  p rzez p rz e d s ta w ic ie li 
k lu b ó w  pose lsk ich , k tó re  p o d a je m y  na s tr . 5, 
Izba  p rz y s tę p u je  do g lo so w an ia  nad P ro je k te m  
K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j.

M a rsza łe k  K o w a ls k i ośw iadcza, że P ro je k t 
K o n s ty tu c j i  będzie  g łosow any  łączn ie  z p o ­
p ra w k ą  zg łoszona w  d n iu  w cz o ra js z y m  w im ie ­
n iu  w s z y s tk ic h  k lu b ó w  p ose lsk ich  przez posła  
Lange . Do u ch w a le n ia  K o n s ty tu c j i  w ym ag a n a  
je s t w iększość 2/3 u s ta w o w e j lic z b y  pos łow .

N a s tę p u je  u ro c z y s ty  m o m en t g losow an ia . Se­
k re ta rz e  o b licza ją  g łosy .

G d y  M arsza łe k  K o w a ls k i s tw ie rd z a , że za P ro ­
je k te m  K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j 
I .u d o w e j g łosow a ło  36g pos łów  — t j .  w szyscy 
obe cn i na pos iedzen iu  — i że w ten  sposób 
K o n s ty tu c ja  zosta ła  u chw a lon a  k w a lif ik o w a n ą  
w ię kszo śc ią , je d n o m y ś ln ie  — z ry w a  sie spon­
ta n iczn a  m a n ife s ta c ja . P os łow ie  w s ta ją . D łu g o  
ro z b rz m ie w a ją  huczne o k la s k i. Z  ła w  pose l­
s k ic h  pada ją  o k rz y k i:  „N ie c h  ż y je  K o n s ty tu c ja  
P o ls k ie j R zeczyp o sp o lite j L u d o w e j!“ , „ W ie lk i  
B u d o w n ic z y  P re z y d e n t R zeczyp o sp o lite j B o le ­
s ław  B ie ru t — n ie ch  nam  ż y je ! “ . Izba  s k a n d u ­
je ;  „B IE R U T “ , „B IE R U T “ . „B IE R U T * .

T e ks t K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j -R zeczyp o sp o lite j 
L u d o w e j d ru k u je m y  na s tr . 3.

Na Was, na podrażającym pokoleniu Polski Ludowej 
ciąży odpowiedzialność za dalsze wcielanie w ży.cie

tych wielkich idei,
które zawarte są w naszej Konstytucji

Przemów lenie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone w dniu Święta Wyzwolenia
aby prawda za trium fow a ła  nad 
oszustwem, aby , m yśl ludzka 
rozw ija ła  się twórczo bez wszel­
k ich przeszkód, aby w yzw ala­
jąc lud pracujący z wyzysku, 
dopomagać mu rów nież do w y ­
zwolenia z odwiecznej n iewoli 
przesądów i niewiedzy W 
oparciu więc o prawa zawarte 
w  naszej K o n s ty tu c ji stańmy 
się bo jow n ikam i praw dy i w ie­
dzy, k u ltu ry  i  postępu ogólno­
ludzkiego. W  ten sposób p rzy­
śpieszymy zwycięstwo soc ja li­
zmu.

U stró j kap ita lis tyczny nie 
jest już  w  stanie opanować roz­
k ładu i kryzysu, k tó ry  go toczy 
i podcina od wewnątrz. A le 
wyzyskiwacze im peria lis tyczn i 
— m im o to — chcą narzucić 
św iatu siłą zbro jną swe pano­
wanie. Od dwóch la t przeszło 
us iłu ją  oni bezskutecznie zn i­
szczyć naród koreański, stosu­
jąc na jbardzie j zbrodnicze środ- 
k j masowego ludobójstwa. A le  
zbrodnicze plany im peria lis tycz­
ne obrócą się w  niwecz, jeśli 
przeciwstaw ią się im  zwarcie 
wszyscy ludzie, k tó rzy  pragną 
pokoju, a tak ich  ludzi jest o l­
brzymia. większość na- swiecie.

Zadaniem naszego pokolenia 
jest bron ić  pokoju przed kno­
w aniam i podpalaczy świata, 
rozw ijać współpracę i  /w zm ac­
niać przyjaźń między narodam i 
uw oln ionym i z pę t-kap ita lizm u

Broniąc pokoju, b ron im y niepo­
dległości własnego k ra ju  i w y ­
pełn iam y nasz obowiązek wo­
bec całej ludzkości.

M łodzi przyjacie le !
Oto cztery najważniejsze 

sprawy, najważniejsze zadania, 
k tó re  stoją przed nami, przed 
całym naszym dzisiejszym po­
koleniem  — walka o wiedzę, o 
na jw ydajn ie jszą pracę, o p raw ­
dę, o pokój. Jest to zarazem 
walka o wzrost sił naszego pań­
stwa, walka o jedność narodu 
i jego rozkw it, walka o niepo­
dległość i dobrobyt k ra ju .

Jak przygotować się, ja k  u- 
zbroić się do te j walk i?

Najlepszym i niezawodnym 
orężem" w  tej walce jest piasto­
wanie w hercach i umysłach 
najp iękn ie jszych uczuć pa trio ­
tyzm u i ofiarności, w ie lk iego 
pragnienia poznawania praw dy, 
kształcenia umysłu, oddania i 
poświęcenia sprawie ludu p ra­
cującego, w ierności narodow i i 
Ojczyźnie, których wzór dawali 
nam w ielcy pa trioc i i bojownik 
cy: Tadeusz Kościuszko, Adam 
M ickiew icz, Jarosław -Dąbrow­
ski, L u d w ik  W aryński, Feliks 
Dzierżyński, M arceli Nowotko, 
Karo l Świerczewski i w ielu, 
w ie lu  innych, przodujących na­
rodow i bohaterów. Naszym za­
daniem jest wychowyw ać i har­
tować według tych najlepszych 
wzorów samych siebie i na jlicz­

niejsze szeregi całej młodzieży 
polskiej. Uczmy ją i przekony­
w ajm y, aby w yp len ia ła  resztki 
zła i brzydoty w  naszym życiu, 
ponure przeżytki starego ustro­
ju burżuazy.jnego, jego m ora l­
nego upadku, jego zdziczenia. 

M łodzi przyjacie le ! 
P rzodow nicy pracy i nauk i to 

ci, którzy na jm ocnie j kochają 
swój k ra j, to ci, k tó rych  nasza 
Konstytucja  zaleca otoczyć po­
wszechnym szacunkiem narodu 
Czyż może być piękniejsze, ba r­
dziej zaszczytne uznanie niż to. 
k tóre najwyższe prawa narodu 
przyznają przodownikom  pracy 

Polska Ludowa złamała p rzy­
w ile je  dla bogattycb i szeroko 
rozwarła dla m łodzieży bramę 
do nauki, do pracy, do awansu 
społecznego. Uchwalona dziś
Konstytuc ja  Polskie j Rzeczy­
pospolitej Ludow ej jest wcie­
leniem dążeń szeregu pokoleń, 
jest zabezpieczeniem rzeczy n a j­
droższej sercu każdego Polaka: 
Ojczyzny W olnej i Niepodleg­
łe j, kw itnące j i spraw iedliw e j, 

M łodzi uczestnicy Z lo tu ! 
Jesteście tym i, k tó rzy  w yróż­

n il i się ofiarnością, poświęce­
niem. oddaniem dla swego k ra ­
ju. Jesteście przodow nikam i 
pracy i nauki! Wasze zobowią­
zania po tra filiśc ie  przeistaczać 
w  czyn tw órczy i za to sk ła ­
dam Wam w im ien iu  państwa 
gorące podziękowania i  uznanie.

Nie wątpię, że Waszymi gorą­
cym i uczuciami po tra fic ie  za­
palić serca m ilionow ych rzesz 
młodzieży po lskie j, k tó ra  wraz 
7. W ami i całym narodem będzie 
twórcą i realizatorem  dalszych 
zdobyczy w budow nictw ie so­
cja listycznym . w pracy nad da l­
szym wzmacnianiem sil i polegi 
naszej um iłow anej CUczyzny Na 
nas. na naszym pokoleniu i na 
Was na porirastaiacvm  pokole­
niu Polski Ludow ej ciąży od­
powiedzialność za dalsze wcie­
lanie w  życie tych w ie lk ich  idei 
k le re  zawarte sa w naszei K on­
s ty tu c ji

Ś lubu jm y więc dziś wszyscy 
na w ierność K on s ty tu c ji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Rzeczypospolitej walczącej w 
trudzie  codziennym o zwycię­
stwo sprawy pokoju międzv na­
rodami. o święta sprawę roz­
k w itu  naszego narodu i wszyst­
kich wolnych narodów, o szczęś­
cie wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich ludzi dobrej woli.

Nasza dzielna Młodzież, ofiary 
na i bezgranicznie oddana swei 
O jczyźnie Ludowej — niech 
żyje!

Solidarność i b ra terstw o zwy­
cięskiego obozu pokoju i socja­
lizm u — niech żyje!

Nasza ukochana Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
— niech żyje!

O bywatele! Młodzieży 
polska! P rzodowni­
cy pracy i nauki! 
Uczestnicy Z lotu w 
sto licy!

Polacy ze wszyst­
k ich m iast i wsi!

W itam  Was i pozdrawiam z 
całego serca w dniu naszego 
Święta Narodowego!

Osiem lat temu na ziemie pol­
skie, znajdujące się pod tyran ią  
h itle row sk ich  najeźdźców, w kro ­
czyły braterskie wyzwoleńcze 
A rm ie  Radzieckie. K ra j nasz 
dzięki ternu odzyskał ca łkow i­
tą wolność! Naród polski św ię­
ci ten dzień swego wyzwolenia 
przesyłając goiące uczucia 
wdzięczności i przyjaźni naro­
dom radzieckim  i ich W ie l­
kiem u Wodzowi Józefowi 
S ta linow i,

Radosnym i szczęśliwym jest 
dzień dzisiejszy dla wszystkich, 
'o c z y  kochają naszą Ojczyznę.

o w ie lk ie j księgi dziejów Pol- 
ciosu P'-Sana. zostala nowa zwy- 
Knn^t i DG na chwa,y karta —Konstytucja  Polskiej Rzeczypo­
spo lite j Ludowej. k

Nie była daremna ciężka i 
długa walka naszych ojców nie 
daremne były krew  i znój tych 
którzy za wolność i zwycięstwo 
ludu polskiego oddali swe życie 
Przynoszą i przynosić będą w 
coraz w iększym stopniu ob fity  
Plon praca i w ys iłk i całego dzi­
siejszego pokolenia przodowni­
ków i budowniczych Polski L u ­
dowej.

M łodzi przyjaciele!
Wasz piękny Z lo t w stolicy 

la ju  w te pamiętne dni nie 
Jest ty lko  zw ykłą  radosną uro- 
zystością _  ma on g)ębsze

{emczer[ie- Wasz Z lo t jest ape- 
lec niiodych pa trio tów  do ca-
Polskaa iu?U’ Za c h w il? młodzież 
O.jczyż Waszymi ustami złoży 
które żn|e naszej ślubowanie, 
gorej«,!,„Z1 le sió wyrazem naj- 
tr io ty  uczuć każdego pa- 
Z n a jg tT J ! iezalezn'e od w ieku 
wtarzać ° K yrn wz'-uszeniem po- 
W ami cała p ' f ,  dziś wraz z
uroczyste P? ska naJbardzie '<
może z łn ż v /° bowiązan'e’ JakiP 
ród sercami SWe3< ° iczyźnle na'arni swej młodzieży.

s o S z m my1â Isk^  budujem y
w iedliwszy n« tr/bSZy i spra'
Nie było jeszc'1 ° 3 sp?teczny
Polski rów nie . d.z,ejachiie wznios ei spra-
wy. rów nie w ie lkiego zadania 
Oznacza ono nie ty lk o  nową e- 
pokę w wewnętrznym  życiu ca­
łego narodu, ale i doniosły prze­
łom  w  życiu każdej jednostki, 
w  pracy, w  myślach i uczu­
ciach każdego z nas. Z w ycię -

stwo socjalizm u to epoka od­
rodzenia w  dziejach całej ludz­
kości. Poznać, zrozumieć i po­
święcić życie te j w ie lk ie j spra­
w ie — oto nasz cel, oto najszla­
chetniejsze i  na jp iękn ie jsze za­
danie dzisiejszego pokolenia.

Jak poznać, ja k  zrozumieć i 
przebudować życie osobiste, aby 
stać się zdolnym  i  przygotow a-i 
nym  do tego wzniosłego zada­
nia, według którego oceniać 
będą nasze czyny przyszłe po­
kolenia ludzkie?

W inn iśm y p iln ie  i  w n ik liw ie  
poznawać wiedzę o prawach 
rozw oju społecznego, o życiu 
m in ionych pokoleń. Chodzi o to, 
a b / poznać prostą prawdę o tym ; 
ja k  ciąży na życiu społecznym 
i wypacza je podział społeczeń­
stwa na klasy: na panów i  n ie ­
w o ln ików , na szlachtę i  ch ło­
pów, na kap ita lis tów  i  rob o tn i­
ków, słowem na wyzyskiwaczy 
i wyzyskiwanych, na uciem ię­
żonych j ich tyranów . Zadaniem 
naszego pokolenia jest znieść 
raz na zawsze podział ludz i na 
klasy, a droga do tego jest t y l ­
ko jedna: rozw ijać  coraz w y ­
żej gospodarkę uspołecznioną i 
budować socjalizm.

W inn iśm y rozw ijać przód o w 
n ic tw o w  pracy, podnosząc 
wciąż swe k w a lifika c je , aby w 
ten sposób przyczyniać się do 
rozkw itu  gospodarczego Polski.

Spiżowym, niezniszczalnym 
fundam entem  socjalizm u jest 
nasz P lan 6-letn i, p lan uprze­
m ysłow ienia i  przebudowy go­
spodarczej. Jest to  plan, k tó ry  
postaw i gospodarkę narodową 
na poziom ie współczesnych w y ­
magań, zabezpieczy moc obron­
ną k ra ju , stw orzy podstawy dla 
coraz szybszego i  pełniejszego 
zaspokojenia m ateria lnych i 
k u ltu ra ln ych  potrzeb społeczeń­
stwa.

Ażeby więc pomóc w  budo­
waniu socjalizmu, s taw a jm y jak 
na jliczn ie j w pierwszych szere­
gach fron tu  narodowego w w a l­
ce o pokój, w walce o Plan 
6 -le tn i

W yzyskiwacze czyn ili wszyst­
ko od tysięcy lat, aby spętać 
okowam i przesądów myśl i 
światopogląd ludu pracującego. 
U trzym anie w ciemnocie mas 
pracujących było zawsze meto­
dą ochrony ustro ju  wyzysku i 
panowania wyzyskiwaczy.

W ie lk im  i  najwznioślejszym  
zadaniem naszego; pokolenia 
jest walka o to, aby nauka i 
wiedza m ia ły  ja k  na jbardzie j 
w o lny i  wszechstronny dostęp 
do um ysłów  w szystkich ludzi,

Ślubujemy lob ie  O
służyć sprawie rozkwitu i świetności 

Polskiej R zeczypospo lite j
Ślubu manie M łodych Przodoiunikóiu — Budowniczych P o lsk i Ludow ej 

złożone uj dniu  22 lipca 1952 r. w im ien iu  całej młodzieży polskiej

ŚLUBUJEMY Tobie, Ojczyzno, na chwałą 
okryte sztandary, na testament wielkich 
patriotów i rewolucjonistów: Tadeusza 
Kościuszki, Adama Mickiewicza, Ludwika 
Waryńskiego, Feliksa Dzierżyńskiego, 

Marcelego Nowotki, Karola Świerczewskiego, na 
krew ojców i braci naszych, poległych w walce 
o wolność i socjalizm, na Konstytucję Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, która spełnia marzenia mi­
nionych pokoleń.

r  LUBUJEMY Tobie, Ojczyzno, my —  syno-

S wie i córki ludu pracującego, młodzi przo­
downicy pracy i nauki, młodzi robotnicy, 
chłopi i żołnierze — umacniać władzę ro­
botników i chłopów, walczyć z ciemnotą, 

zacofaniem i przesądami, pomnażać bogactwa narodu 
pracą i nauką, walczyć w pierwszych szeregach 
o wykonanie Planu 6-letniego, o rozwój nauki 
i wzrost kultury narodowej, o zwycięskie zbudowa­
nie socjalizmu.

LUBUJEM Y Tobie, Ojczyzno, oddać wszy- 
stkie siły świętej sprawie obrony pokoju 
przed amerykańskimi i hitlerowskimi pod- 

L palaczami i ludobójcami; strzec niezłom­
nie granic Twoich na Bałtyku, Odrze 

i Nysie, umacniać naszą niepodległość î  węzły bra­
terstwa z obrońcami pokoju na całym świccie, roz­
wijać wieczystą przyjaźń z potężnym krajem ra­
dzieckim — ojczyzną Lenina i Stalina. Będziemy 
czujni i nieprzejednani wobec wrogów ludu i obcych 
najmitów, wobec zdrajców narodu i szkodników: 
będziemy wiernie strzegli mienia i dobra narodo­
wego.

r  LUBUJEMY wypełniać wskazania naszego

S nauczyciela, Budowniczego Polski Ludo­
wej — ukochanego Towarzysza Bolesława 
Bieruta, ofiarnie służyć sprawie rozkwitu 
i świetności Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej.

S p r a w o z d a n i e  z p u t ę / ń c i  m a n i h  s i a t  / M ł o d y c h  

P r z o d o w n i k ó w  -  U n d o »  n u  z i  f h  P o l s k  L u d o w a  

-  n a  P l a c u  K u n s l y l h i j t  w  U a t s i a w  i c  

z a m i e s z c z a m y  n a  s i r .  2



p  o c h ó d  z w y c i ę z c ó w  w i e l k i e g o  c z y n u
t w ó r c ó w  j u t r z e j s z y c h  d m i

' 82 lipca br. prze* Plao K o n s ty tu c ji w  W arszaw ie przeszedł pochód 200.000 uczesthlków 
Z lo tu . Na tryb u n ie  honorow ej za jm uje  m iejsce: P rezydent B O LE S ŁA W  B IE R U T , k tórem u 
towarzyszą członkow ie B iu ra  Politycznego K C  PZPR, członkow ie Rady Państwa, członkowie 
Rządu s P rem ierem  C Y R A N K IE W IC Z E M  na czele, przedstaw icie le  wojska, przewodniczą­
cy Zarządu G łównego ZM P tow . W ŁA D Y S Ł A W  M A T W IN  i  in.

Na trybunach  obecni są rów n ie * przedstaw icie le dyp lom atyczn i oraz przybyłe  na Z lo t de­
legacje SFM D 1 m łodzieży 28 k ra jó w  oraz znakom ity  poeta tu re ck i Nazim  H ikm ct.

O godz. 11.15 rozpoczyna się defilada, k tó ra  trw a  cztery godziny.
Na słoneczny Plac K on s ty tu -, Idą  dziewczęta, k tó re  w  p ra - 

c ji, p iękny ja k  uśmiech szczę- j  cy nie  ustępują chłopcom, 
ścia, wkracza poczet sztandaro- i dziewczęta —  górn icy: A lic ja  
w y. W  S to licy rozpoczyna się j Zdroch, Cecylia M enzla i  w ie - 
ósma D e filada 'W o lnośc i! P rz y j-1 1« innych. M iędzy n im i żołn ie- 
m u je  ją  Gospodarz Naszej O j- {rze. M iędzy ’¿¿mi w  pięknych, 
czyzny —  ukochany, m ądry Nau- } ludow ych strS jach gospodarze 
czyciel i  P rzy jac ie l — Towarzysz I śląskich pól. Niosą w  rękach 
B IE R U T  | gw arancję swego szczęścia —

W  tym  roku  w  na jradośn ie j- j  czerwone książeczki, w  k tó rych  
szym dla nas dn iu Św ięta Wy-1 W ładza Ludow a zapewnia im  
Zwolenia, Św ięta Konstytucji, | P raw °_do  nauk i, do pracy, do 
Św ięta Z lo tu  M łodych Przodow­
n ik ó w  d e filu je  200 tysięcy na j- Dum nie m aszerują bu do w n i-
, , . . . . .  , , ! ezowie ob iektów  Sześciolatki:lepszych, na jdzie ln ie jszych chłop N o w yrfi Tych H n ty  im  BoJc_

sława B ie ru ta , M a g is tra li P ia ­
skow ej, P arku  K u ltu ry , nowych 
kopa lń  i fa b ryk . Za n im i z ie lo- 
no-s iw e szeregi—śląskie dziew ­
częta w  Z M P -ow skich  koszu­
lach i  m łodzi lo tn icy . „P rze­
stworza dla  m łodych“  —- oto 
ich hasło.

W  te j samej p raw ie  c h w ili u -  
kazu ją  się nad m an ifes tu jący­
m i bo jowe sam oloty —  to  de­
fila d a  „sk rzyd la tych  obrońców“ 
O jczyzny. B u rz liw y m i ok laska­
m i w ita ją  zebrani śm igłe odrzu­
towce —  dumę naszego ludow e­
go lo tn ic tw a .

ny. 200 tysięcy m łodych budów 
niczych Polski Ludow ej, zw y­
cięzców w ie lk iego Czynu Z lo to ­
wego, bo jow n ików  o socjalizm,
0 pokój i  szczęście w szystkich 
ludz i pracy na całym  świście.

G ra ją  o rk ies try . R ozw ija  się
1 łopocze na w ie trze  sztandar 
Zarządu G łównego Zw iązku 
M łodzieży Polsk ie j —  organiza­
c ji m łodzieży, k tó ra  pod wodzą 
P a rt ii kroczy w  pierwszym  sze­
regu niezłom nych bo jow ników  
o socjalizm. Sztandar niosą m ło ­
dzi przodownicy: Zdzis ław  Po- 
m ich te ra  — ślusarz, k tó ry  17 lip ­
ca w ykona ł już  swoją norm ę w  
P lanie 6-letn im , Jan ina Gajos— 
brygadzistka z Zakładów  im . K a 
sprzaka 1 Lu dm iła  Łukaszewska, 
odznaczona na Zlocie Srebrnym  
K rzyżem  Zasługi.

Za n im i dwa sztandary: czer­
w ony i  biało-czerwony. D a le j—

GOSPODARZE Z IE M I 
DOLNOŚLĄSKIEJ

Za m łodzieżą Śląską masze­
ru je  m łodzież w o j. w ro c ła w ­
skiego. Czołówka, u form ow ana 
w  czerwoną gwiazdę, niesie por­
tre t W ie lk iego P rzy jac ie la  N a- 

. . , . _  czej O jczyzny Towarzysza
w ie lk ie , ukw iecone po rtre ty  0 S T A L IN A . Chwała A rm ii Ra- 
warzysza S T A L IN A  i  Tow arzy- i dz ieck ie j! _  wo}aj ą usta i  b ia - 
sza B IE R U T A . j \q l i te ry  niesione w  dłoniach.

M aszeruje kilkusetosobowa gru ; Qhw aj a A rm ii _■—  pogrom czyni 
pa najlepszych z na jlepszych faszyzm u, w yzw olic ie lce  nasze- 
ZM P-ow ców  i niezorganizew a- J  gQ narodu.
nych. Zapam iętajcie ich n a zw i-i B ia ło  ubrane g rupy m łodzie- 
ska: H a lina  Pachnik — prządka, ¿y z fa b ryk , w s i i  spółdzielń 
Jozef Nowak — górn ik, nauczy- p rodukcy jnych  skandu ją: — 
c ie l w ie js k i —  Czesław Nowak, S T A L IN ! — B IE R U T ! — PAR- 
stoczniowiec — Jan M a luk, hu t- T I  A !
n ik  — W ładysław  Dolecki, star- Na odzyskanej z iem i może- 
szy sierżant —  W ładysław  Herz, m y gospodarować spokojnie! 
trak to rzysta  —  S tan is ław  Stę- — G ranica O dra —  Nysa,
pień, m ura rz  — W ładysław  Dą­
brow ski.

NASZA ZM IA N A
Idą  dzieci, harcerze — na j­

m łodsi delegaci i uczestnicy Z lo­
tu. Z buk ie tam i kw ia tó w  na rę ­
kach w b iegają na słoneczny 
Plac K on sty tu c ji, same podobne 
do pięknego barwnego buk ie tu  
kw ia tów . Ich  przedstaw iciele 
biegną ku cen tra lne j trybun ie , 
w ręczają k w ia ty  Prezydentow i, 
dosto jn ikom  rządu i p a rtii, ca­
łu ją  ich, pozdrawiają...

Za n im i idą barwne, roześmia­
ne. radosne szeregi delegacji 
harcersk ie j na Zlot. W śród nich

granicą poko ju !
Na b łę k itn ych  parasolkach 

dziewcząt p łyn ie  narysowana 
rzeka Odra. W  górze po rtre t 
— w  bra te rsk im  uścisku sp lo tły  
się d łon ie  Prezydenta B ie ru ta  i  
Prezydenta Piecka.

Zm ieszały się ze sobą fla g i 
b ia ło  -  czerwone 1 czarno -  czer- 
wano-złote.

— N igdy  w ięcej w o jn y  m ię -' 
dzy nam i i  W am i! —  N iech ży­
je  p rzy jaźń  polskiego i  n ie ­
m ieckiego narodu!

Do try b u n y  zbliża się grupa 
najlepszych przodow ników  do l­
nośląskiego przem ysłu.

— W ykonam y P lan 6-let- 
n i! W ie rn i P a r t ii zbudu jem y

kruczoczarne g łów ki, czerwone j socja lizm ! —  głoszą transpa- 
chusty, zielone m un du rk i —  t o ; renty. To m łodzież Pafawagu, 
dzieci bohaterskie j Kore i. | k tó ra  w  Czynie Z lo tow ym  da-

Idą  dzieci polskie z zagranicy j }a k ra jo w i w ie le  now ych w a - 
•— z B elg ii, F ranc ji, A u s tr ii,  N ie- | gonów. Niosą m odel wagonu 
mieć, w ym achu ją  chusteczkami, j osobowego, tego wagonu, k tó ry  
wznoszą okrzyk i. Slą ku  I w yko na li poza godzinam i pra- 
trybun ie  pozdrow ienia, uśm ie- cy i k tó rym  przy jecha li na Zlot. 
chv, dzięku ją Towarzyszow i 
B IE R U T O W I za piękne wakacje 
spędzone w  O jczyźnie, za to, źe 
pam ięta o nich, i za to, że pod 
Jego k ie row n ic tw em  rośnie p ięk­
na i  wspania ła Polska.

Tysiące dzieci, jeden szereg 
za d rug im . Idą, idą  trzym a jąc  
na rękach św id ry , k ie ln ie , czó­
łenka tkackie , cyrk le , m ik ro ­
skopy... T rzym a jąc się za rącz-

i przyw ódcy ludu  chińskiego 
M A O  TS E -TU N G A .

Nowa H uta ! Nowa H u 'a ! Z ry ­
wa ją się w ielotysięczne okrzyk i. 
M łodzież ziem i k rako w sk ie j nie 
sie m ak ie t”  swo’ej dum y — Ja­
worzna, D w orów  i pierwszego 
m iasta socjalistycznego — Nowej 
H u ty . M aszerują jedn i z n a j­
lepszych budowniczych tego o- 
gromnego kom binatu, operato­
rzy kopaczek Szyszko i  M alan- 
da. Ich brygady w  Czynie Z lo ­
tow ym  w  jednym  dn iu w ydoby­
ły  około 20 tys. m. sześć, ziemi.

..Niech żyje solidarność m ło­
dzieży w  walce o pokój“ , nad i 
młodzieżą w oi. zielonogórskie­
go zakw ita ją  bielą setki sztanda 
rów  SFMD.

Nad placem wzmaga się m a­
n ifestacja  na cześć N iem ieckie j 1 
R epub lik i Dem okratycznej.

PRZODOW NICY M IA STA  
M IL IO N Ó W  W RZECION

Do try b u n y  zbliża się m ło ­
dzież czerwonej Łodzi — m ia ­
sta bohaterskich w a lk  w łó kn ia ­
rzy — skandu ją: „B IE R U T , , 
B IE R U T  — to nasz wódz, w o ła  , 
robotnicza Łódź“ . W ybucha d łu ­
go nie m ilknąca fa la oklasków. | 
Niesiona rękam i k ilkudzies ięc iu  
m łodych w łókn ia rzy  p łyn ie  t ra ­
są pochodu ogromna osnowa. 
Po łysku ją  w  lipcow ym  słońcu 
białe szpule i d ług ie  nici. Z tych 
n ic i Łódź tka  tysiące m etrów  ■ 
ponadplanowej tkan iny.

„G dy  w  Polsce rządziła sana- i 
, c ja “  — ta k  za ty tu ło w a li m łodzi I 

tkacze planszę, k tó re  obrazu- ! 
ja  dzieje w a lk  i  nędzy pro le­
ta ria tu  łódzkiego. Zam knięte : 

, bram y fab ryk  Szajberów i B i- j 
derm anów, nędzne rudery  m ie­
szkań w  osiedlach robotniczych j 
na W idzew ie i Chojnach.

A le  naraz zakw ita  czerw ie- I 
n ią  napis: m łodzież łódzka in i-  : 
c ju je  m łodzieżowy wyścig p ra ­
cy. To rok  1945, młode zetwu- 
en iów ki in ic ju ją  wezwanie do 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego.

W  rękach m łodych tkaczek i 
prządek b u k ie ty  kw ia tów , ra ­
dosne, szczęśliwe twarze. Idą 
ci, k tó rzy  hasło współzawodnic­
tw a  z honorem  rea lizu ją : M ir ­
ka Tomaszewska z Łódzkich 
Zakładów  Przem ysłu Odzieżo­
wego im . M. Forna lsk ie j, K r y ­
styna M ie lczarek, H a lina  Fach- 
n ik  z Zakładów  im . M a rch lew ­
skiego.' To ona w  Czynie Z lo to ­
w ym  przeszła na obsługę 24 
maszyn.

Serdecznie w ita  ich dzisiaj 
odśw iętna W arszawa. N iech ży­
je  czerwona Łódź! „M ło — dzi
łódź— cy przodow— nicy pozdra­
w ia ją  Ind sto— lic y “ .

Idz ie  anłodzież ziem i b ia ło ­
s tock ie j -— te j ziemi, k tó rą  u - 
s tró j sanacyjny oznaczał lite rą  
„B “ , jako coś gorszego, pośled­
niejszego. Dziś w  B ia łym stoku  
rosną liczne zakłady w łó k ie n ­
nicze. m łodzież chłopska i  ro ­
botnicza s tud iu je  na dwóch 
wyższych uczeln iach —  w  tym  
mieście, gdzie przed w o jną  śred-

skich koszulach, barw nych 
chustach, ludow ych sukm a­
nach...

Jedna z grup w iezie k u k łę  
bogacza w ie jskiego siedzącego 
na w orkach ze zbożem. K u k ła  
jest umieszczona na taczce. W 
w oj. opolsk im  tysiące m łodzie­
ży w a lczy ło  i  wa lczy z m ach i­
nac jam i ku ła ck im i, b iorąc u - 
dzia ł w  a k c ji skupu zboża, u - 
powszechnianiu zasad k o n tr ­
ak ta c ji, p rzy  zakładaniu spół­
dz ie ln i p rodukcyjnych. Udzia ł 
m łodzieży w  te j waice, po Z lo ­
cie zwiększy się jeszcze, by na 
zawsze z n ik ł w yzysk z po lsk ie j 
wsi.

STOCZNIA IDZIE ...
Za p ięknym  herbem  Gdańska 

idą obok siebie —  piękna k a - 
szubka, ryb a k  i  m arynarz  o- 
tw ie ra ją c  pochód w o j. gdań­
skiego.

Przez t łu m  zgromadzonej p u ­
b liczności przeszedł szept: Sto­
cznia idzie... I  rzeczyw iście — 
wśród bu rzy ok lasków  masze­
ru ją  w  sta lowych kom binezo­
nach ci, k tó rych  nazw iska w

Przeszli jeszcze Kaszubi w  
swych p ięknych barw nych stro­
jach, m łodzi rybacy w  ochron­
nych kombinezonach i oto u l i­
ca M arszałkow ska m ien i się 
różnoko lo row ym i pasiakam i de­
legac ji lube lsk ie j. Na czele po­
chodu po rtre t towarzysza 
B IE R U T A —syna te j ziemi, k tó ry  
u rodz ił się na Lubelszczyźnie, 
tam  rozpoczął działalność rew o­
lu cy jną . D z ięk i m ądrem u k ie ­
ro w n ic tw u  P a rtii,  k tó re j prze­
wodzi tow. B IE R U T, wieś lu ­
belska —  podobnie ja k  cała 
wieś polska, może poszczycić się 
ta k im i cy fra m i swojego roz­
w o ju , ja k ie  w łaśnie w idn ie ją  na 
niesionych przez m łodzież p lan ­
szach. T rudno jest zapamiętać je 
w szystkie — wspólną ich  cechą 
jest k rzyw a  obrazująca rozw ój 
poszczególnych k ie ru n kó w  go­
spodark i w ie js k ie j idąca w  górę.

N IE  USTANĄ W  W ALCE  
ZE S ZK O D N IK A M I

Aż gęsto od niesionych wyso­
ko  dużych szóstek. To maszeru-Za p rzodow n ikam i Pafawagu,

„A rch im edesa“ , kop a ln i im .
Thoreza, „W izow a“ , „R o k ity “
— barw ne g rupy m łodzieży

n^7v fa Ż ń T w s n ó łn ra ' i nie szkoły  dało sit? na Pacach dzista F rankow sk i, dw ie roze- , ich  przodowników:* Z ió lków sk ie - 
ciesma się p izy ja zn  wspo.pra _ iednei rek ; D0liczvć. śmiane dziewczyny —  Hala O - | 5 n rn r nn rm v l Franaszka

pełnych napięcia gorących j e m łodzież Koszalina, niosąc w  
dniach Czynu Z lotowego sta ły  | rękach sym bol naszego P lanu 
się znane całej Polsce. B ryg a - | 6-letniego. Niosą p o rtre ty  swo-

ca pom iędzy rob o tn ik iem  i 
chłopem. Za m akietą trak to ra , 
— przeorywującego wieś — 
tanecznym  krok iem  idą  m łodzi, 
p rzodu jący członkow ie spół­

k i  idą p rzysz li budowniczow ie j dz ie ln i p rodukcy jnych , k tó rych  
P o lsk i: kole jarze, tkacze, lę ka - j ilość poważnie wzrosła. Na D o l- 
rze, uczeni... Szczęśliwe to  po- nym  Śląsku jest ich już  658! 
kolen ie. Szczęśliwą i  p iękną ich j —  Niech ży je  sojusz rob o tn i- 
przyszłość gw aran tu je  im  <agło- czo-ch łopski! — w o ła ją  m łodzi 
szona w  d n iu  dzisiejszym  K o n - przodow nicy ze spółdzielni, 
s ty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospo- ; p g R -ów i  w s i: Sobczyk, K u b i-  
l i te j Ludow ej. i ca, Pytel...

Idą  uśm iechając się do to w a - j D efiladę w o j. w rocław skiego
zam ykają ORM O -wcy. Ich  god­
ło  — to orzeł o tu la jący sw ym i 
sk rzyd łam i fabrykę.

K R ZYW A  W YTOPÓW  
H U T Y  OSTROWIEC  
PN IE  SIĘ W GÓRĘ

Idzie  m łodzież Kielecczyzny. 
Na czele pochodu księga z na­
pisem K onsty tuc ja . Za nią

rzysza B IE R U T A  — M arta  
G rochal, H a lin a  Dzlubań. A de­
la  K o ra l, A nna Kanus, przodu­
jące uczennice i  ha rce rk i, k tó ­
re  przeszły do następnej k lasy  
z sam yęii p ią tkam i, dobrze p ra ­
cow ały "w  ha rcersk ie j drużynie.

Śl ą s k  w i t a  s t o l ic ę

Chwieją się pióropusze pa - j§ 8 j|_  _ . .
radnych  czapek, w  k lapach sza- j  grupa niosąca w ien iec dożyn 
rych  m undu rów  po łysku ją  | kow y — sym bol rosnącego do 
K rzyże  Zasługi. Obok g ó rn i-  , b roby tu  zacofanej ongiś w s i 
k ó w  —  hu tn icy . Noszą w ie lk ie , | k ie leck ie j.
tw a rd e  fa rtuch y , ja k b y  za | M łodz i robo tn icy  niosą doro- 
ch w ilę  m ie li stanąć do w a lk i o j Vje k  swej pracy. Na planszy 
następny szybkościowy^ w ytop, ■ h u tn ik ó w  hu ty  „Ostrow liec“ 
ja k b y  chcie li powiedzieć P ie rw - | czerw ona lin ia  pn ie się w  gó- 
szemu O byw a te low i S to licy  1 | rę, wskazując) wzrost ilośc i skró - 
całemu k ra jo w i: s ta li n ie  za" conych w ytopów . W  te j ko - 
b ra kn ie ! Dam y je j dosj^ć! | i um ni e m aszerują uśm iechnię-

Z trybun , z okien p ięknych j c i g taszek gw ist j A nna Gwóźdź, 
demów pozdraw ia ją  ich okrzy- j  czoj ow i przodow nicy Zakładów  
k i, pow iew ają kolorowe chust- | Samochodowych w  S tarachow i- 
k i. W arszawa w ita  Śląsk! cach.

Osiem ła t  P o lsk i Ludow e j | 
p rzeobraziło  Śląsk. Na roz licz - j KRAKÓ W  
nvch tab licach, niesionych przez

jedne j rę k i policzyć.
„O -po -le  po -zd ra -w la  W ar- 

sza-wę“ ... T łu m  dziewcząt w  
barw nych ludow ych  stro jach, 
pod rękę z roześm ianym i żo ł­
n ierzam i, głośno skandu je po­
zdrow ienia dla sw o je j S to licy. 
W śród lasu sztandarów i  sz tu r- 
m ówek, wysoko niesionych po r­
tre tó w  laurea tów  S ta linow sk ie j 
Nagrody P oko ju  — m ak ie ty  
znanych w  całej Polsce budów 
Sześciolatki: Kędzierzyna i  Ce­
m entow n i „O d ra “ . Mocno t rz y ­
m a ją  je  ręce m łodych budow ­
niczych tych  zakładów.

I  znowu szturm ów ki, m akie­
ty , transparenty, i  znowu radość 
roześm ianych chłopdów i dziew ­
cząt w  zie lonych zetempow-

dziewczyny 
brębska — przodu jący frezer 
Stoczni, G ien ia G rucha ło — ś lu ­
sarz, m iga tw a rz  najm łodszego 
stoczniowca, dzielnego przodow ­
n ika  pracy Zenka Holtzm ana.

O lb rzym ią  sieć na całą n ie ­
m al szerokość placu niosą ch łop­
cy ze szkoły ryback ie j. W  sie­
ci te j trzepocą się —  chu ligan 
i  b ik in ia rz , pyskacz i  bum elant.

—  T y lk o  ich n ie  wypuśćcie 
—  rzuca ktoś z tłum u .

A  oto idą  m łodzi m arynarze, j 
Opalone twarze, p iękna, dz ia r- j 
ska postawa — braw a warsza- j 
w iaków  wzm agają się. „Cześć j 
banderze P o lsk i Ludow e j na j 
morzach św ia ta“  — głosi napis i 
na transparencie. ‘

go (125 proc. norm y), Franaszka 
(208 proc.), T e jknam a (300 proc). 
— dziesią tki po rtre tów  przodu­
jących chłopców i  dziewcząt je ­
dnego z naszych na jm łodszych 
w ojew ództw .

Na plac wtacza się żółto-czar­
na m akieta. To stonka ziem­
niaczana —  podła b roń  dyw er- 
santa am erykańskiego, k tó ry  
przy  je j pomocy chcia ł w yg ło ­
dzić m iłu jące  pokój narody. 
F akt, że n ie  zaszkodziła ona w
w iększym  stopniu naszym zbio­
rom  w  w o j. kosza lińsk im  w  du ­
żej m ierze zawdzięczać można 
pracy i  czujności m łodzieży.

Za skaczącymi po u lic y  m a­
k ie ta m i s tonki, suną zw artym

I szeregiem m łodzi żeńcy z s le r-
■ parni 1 kosami w  ręku.
| Nie, ten szereg żadnego szko- 
! dn ika im peria listycznego — ja k -  
j ko lw ie k  by on nie  w yg ląda ł — 

nie przepuści...

SZKOŁA
SŁUŻBY OJCZYŹNIE

Reprezentacyjnej orkiestrze 
; w o jskow ej, gra jącej na Placu 
| K o n s ty tu c ji zaczyna tow a rzy- 
! szyć a potem już zagłusza ią 
1 odgłos zbliżające j się o rk ies try .

To nadchodzą chłopcy i dziew - 
; częta „S łużby Polsce“ . Na czele, 
zaraz za ogrom nym i em blem ata­
m i SFMD, Kom som ołu i ZMP, 
n iesionym i przez przodujących 

' ju na ków  — idzie w ie lka  o rk ie - 
j stra SP.

Za o rk iestrą  —  rów ne czwo- 
| robok i junaków .
] P raw dz iw i to junacy! Opalo- 
! ne. śmiałe, dzielne twarze, m u- 
; sku larne ręce mocno u jm u ją  
niesione symbole junackiego ży­
cia: k ie ln ie , pneumatyczne św i- 

: dry, ka rab iny , ks iążk i i k w ia ­
ty . „SP — uczy — w ychow u je  
— b ro n i“  — głosi transparent.

W łaśnie idzie radosnym  k ro ­
k iem  zespól akordeonistów , a 
dale j ko lo ram i tęczy m ienią się 
różnobarwne s tro je  ludowe ze­
społów artystycznych SP. To 
m łode dziewczęta i  chłopcy z 

; wsi Mazowsza i krakowskiego,
1 poznańskiego i K u ja w  idą w  
; stro jach swych rodzinnych stron
■ tańczą przed trybuną , przed 

Prezydentem swoje piękne ta ń ­
ce.

Znów  zielone szeregi. Tam  
idzie syn średniorolnego chłopa 
z K rzyżanow ic, z pow ia tu  iłżec­
kiego, przodow nik z 69 brygady 
SP —  A leksander Ryclak, k tó ­
ry  w  im ie n iu  swoje j brygady 
w ręczy dziś delegacji ch ińsk ie j 
puchar w ykonany w  Czynie Z lo ­
tow ym . A leksander R yc iak w y ­
ro b ił przeszło 200 proc. norm y, 
dobrze służył Polsce, p rzy jecha ł 
na Z lo t M łodych  P rzodow ni­
ków...

W śród m łodzieży w o j. olsztyń­
skiego — maszeruje dzielna 
tró jk a  m urarska z kol. W iśn iew ­
ską na czele. To ci, k tó rzy  w  
Czynie Z lo tow ym  w  szlachet­
nej ryw a liza c ji o przodow ni­
ctwo, w  pracy dla O jczyz­
ny pob ili rekord Kapuśniaka 
z M D M -u . To on i swoją pracą 
i przodownictw em  um acniają 
zdobycze K onsty tuc ji.

P rzodow nicy przem ysłu drzew­
nego. W ypisane na m akietach 
c y fry  m ów ią : w yko n a li 186 proc., 
220 proc.

M ŁO D ZI PATRIO CI —
W ZM A C N IA JĄ  SIŁĘ  
NASZEJ OJCZYZNY

Lokom otyw a w yprodukow ana 
w  Czynie Z lo tow ym  przez m ło ­
dzież „Z ispo“  przyw ioz ła  na 
Z lo t delegację w o j. poznań­
skiego. „D a liśm y państwu p ro ­
dukcję  w artośc i 19 m ilion ów  
z ło tych“  —- m eldu ją  tow. 
B IE R U T O W I poznaniacy, skan­
dując długo B ie ru t — Pokój —- 
K onstytucja .

D łu g i czerwony transparent 
głosi dumne słowa o Zenku K o ­
zie, k tó ry  założył spółdzielnię 
p rodu kcy jną  w  Malczewie, a 
dziś m an ifes tu je  radośnie w  
W arszawie.

Po Poznaniu idzie Bydgoszcz. 
Na przedzie ogrom ny po rtre t 
towarzysza B IE R U T A . „P a rtia  
sum ieniem , honorem  i  rozu­
mem narodu“  —  głoszą w ie lk ie  
b ia łe  l i te ry  wzniesione w yso­
ko w  górę. I  znów czerw ień 
sztandarów. O krzyk i, wzniesio­
ne w  górę dłonie, przesyła ją 
gorące pozdrow ienia.

„R o z w ija jm y  socjalistyczne 
współzawodnictwo p racy !“ ; 
„Oszczędzajmy surowce“  —  m o­
b iliz u ją  hasła.

M łodz i T orun ia  niosą p o rtre ­
ty  M ik o ła ja  K opern ika , K asp ro­
wicza, W yczółkowskiego, M a r­
chlewskiego — postępowych 
tw órców  k u ltu ry  narodowej.

Racjonalizatorzy i  przodow­
n icy  Z akładów  Naprawczych 
Taboru Kolejowego, p rzodu ją ­
cy z P G R -ów  i  spó łdzie ln i p ro -

Ślubujemy Tobie, Ojczyzno..,
22 L ipca uczestnicy Z lo tu  zebran i na Placu Zwycięstwa, po w ysłuchaniu przem ówienia 

Prezydenta B O LE S ŁA W A  B IE R U T A , z łoży li w  obecności posłow  na Sejm  i  członków Rządu 
uroczyste ślubowanie, k tó re  rozpoczęło w ie lk i pochód m łodzieży na Plac K onsty tuc ji.
Kiedy) nadciągali  tu ta j  w a r -  \warzysza B ie ru ta  w i ta  jeden, downiczy i  oni młode pokolenie

PIĘK N YC H  
TRADYCJI 

I  NOW A H U TA  —  
SOCJALIZM U

Zegar wskazuje godz. 12,30... 
a na P lacu K o n s ty tu c ji rpzle- 
ga się he jna ł z w ieży M ariac­
k ie j. To k ra ko w sk i trębacz za-

M inęło* w ie le  la t, w ie le  k rw i i Powiada pochód m łodzieży zie- 
,NV _ - ; i__ : ___! m i k rako w sk ie j — k tó ry  o tw ie ­

ra ba rw n y  korow ód „L a jk o n i­
ka“ ... Nad m aszerującym i ko-

m ¡odzież, czytam y jego tw ardą, 
bo jow ą h is to rię : ...1936 ro k  — 
s tra jk  okupacy jny  kop a ln i „G i-  
szowice“ ; 1932 rok  — Zjazd 8 
tysięcy m łodzieży K Z M P  Zagłę­
b ia  i  Śląska w  M urckach ; 1919 
—  1939 ro k  — biedaszyby, nę­
dza, głód...

szawskim i u l icam i Zlotu, Sejm ; ogromny, radosny okrzyk. A 
zatwierdzał Konsty tuc ję  Pol-  ] przemówienie przeradza się w  
skie j Rzeczypospolitej Ludo- rozmowę k ie rown ika  pań- 
wej... stwa z pe łnoprawnymi, w y -

P raum uk i w b i janych  na pa- próbowanym i iv pracy i w  
le pańszczyźnianych chłopów,  I walce m łodym i obywatelami. Bo 
w nukow ie  powstańczych zesłań- \ k iedy towarzysz B ie ru t  m ów i o

tym, że jeden jest ty lko  sposób 
zniesienia, wymazania na z a w ­
sze z życia narodu k rzyw d  i  po­
niżenia, wielo tysięczny ja k  z 
jednej piersi w y rw a n y  głos od­
powiada okrzyk iem: so-cja-lizm.

p rz e la li na jleps i synowie naszej 
O jczyzny, aby ska rby  Śląska, 
w ydobyw ane rękam i ro b o tn i­
ków , sta ły się własnością ludu.

O to idą  bohaterow ie pracy 
Ś ląska: H e n ryk  K o w o l z H u ty  
„Kościuszko“ , H e n ryk  Szmatloch 
—  starszy rębacz, kom ba jne r z 
„M ło d e j G w a rd ii“  — Janek 
U rbańsk i: ładowacze: F ija łk o w ­
sk i i K u lb a  z kop a ln i „G eneral 
Z aw adzk i“  u ję li pod ręce sta­
rego doświadczonego gó rn ika— 
p rzy jac ie la  i op iekuna m łodzie­
żowej brygady, rębacza przodo­
wego F ranciszka Bończaka, de­

legata na Z lo t.

iu m na m i —  daty z h is to r ii w a lk  
ludu krakowskiego o wyzw ole­
nie narodowe i społeczne, od 
K os tk i Napierskiego, poprzez 
Dembowskiego, pam ię tny s tra jk  
1936, do w a lk  A L  i  GL.

Niech ży je  b ra te rs tw o naro­
dów walczących o pokó j! Precz 
z am erykańsk im i m ordercam i 
w  K o re i! Na w ie trze  łopoczą 
fla g i wszystk ich k ra jó w  m iłu ­
jących pokój. Nad n im i dwa 
w ie lk ie  p o rtre ty : wodza naro­
du koreańskiego K IM  IR -S E N A

ców, synowie walczących prole 
tar iuszy  — przodujący młodzi 
obywatele państwa robotn ików i 
chłopów ustawia ją się zw a rtym  
t łumem, ram ię przy ramieniu,  
głowa przy głowie. W ie lk i  plac 
zdaje się być wypełn iony, a z 
ul ic  w lewa ją  się nowe i  nowe  
strumienie. Morze głów i  jeden 
transparent nad placem — „Ś lu ­
bu jemy Ojczyźnie“ .

Poprzez t łu m  przesuwają się 
samochody. Wśród zebranych  
rozchodzi się powtarzany  
przez wiele ust szept: Sejm... 
Przyjechali posłowie. I  stoją oto 
naprzeciw siebie, tw a rz  w  
twarz : przedstawiciele narodu,  
którzy przed niespełna godziną

K iedy  m ów i o w ie lk ich  zada 
niach czekających młodzież, o 
w ie lk im  obowiązku przodownic­
twa, tysiącgłosowa odpowiedź  
brzmi: Sześcio-latka przed ter

budowniczych.
„...Do ślubowania“  ■— padają 

z t rybuny  słowa przewodniczące­
go ZG Ż M P  towarzysza M atw i-  
na. Nad morzem głów wyrasta  
las podniesionych rąk.

„Ś lubu jem y Tobie, Ojczyzno...“  
powtarza jeden, potężny jak  
grzmot glos, powstały z tysięcy 
głosów złączonych bezgranicz­
nym ukochaniem- Ojczyzny. Tak  
pewnie brzmiała przysięga kosy- 

■ 1 nierów Tadeusza Kościuszki na
K rako w sk im  Rynku i  żołnierska  
przysięga złożona Polsce nad 
Oką i  dotrzymana...

Słucha tego ślubowania Pol-

uchw a li l i  Konstytuc ję  i  zwarte, nie. Na zawarty  w  przemówie- 
mlodzieńcze, radosne szeregi | niu obraz tej Polski, która dziś 
tych, k tórzy  wraz z całym swym jest w  budowie, Polski przysz- 
pokoleniem, z całą młodzieżą

m inem ! K iedy z ust Pierwszego ska. Słuchają zebrani na t ry  
Obywatela padają zaszczytne 
słowa uznania dla młodego po­
kolenia, dla m łodych budown i­
czych i  obywate li,  ok rzyk i od­
powiadają , że jest to pokolenie  
przez niego wychowywane, od 
niego uczące się służyć Ojczyź-

polską, z całym narodem K on­
stytucję tę p rzy jm u ją  jako bez­
cenny skarb, jako dokument  
niezniszczalnych p raw  i  na j­
świętszych obowiązków.

Wchodzącego na trybunę to-

łości, Polski socjalizmu  — w y ­
ry w a  się, grzrni okrzyk  p rzy­
wiązania i dum y: P art i i  cześć!

Młode twarze wpatrzone w  
t rybunę i serdecznie trosk liwe  
spojrzenie stamtąd mówią, że 
porozumiel i  się: On W ie lk i  Bu-

bunie — i w  oczach ludzi posi 
wia łych, w  oczach, które wiele  
widz ia ły  wa lk ,  w iele bohater­
stwa, wiele w ie lk ich  chw il  i 
piękna  — błyszczą łzy... Ś lu ­
bu jemy na wszystko co nam  
najdroższe: na Konstytucję, na 
sztandary bojowe, na pamięć 
bo jowników, na przelaną krew  
ojców, b rac i , przyjaciół... Ś lubu­
jem y i na łzy wzruszenia w  Wa­
szych oczach, towarzysze...

Niosą się nad Warszawą sło­
wa ślubowania, niosą się nad 
nieuleczone jeszcze z wojennych  
ran drzewa Saskiego Ogrodu i 
nad białe m a rm u ry  M D M -u , n io ­

są się nad Polską — do ws i i 
portów, do hut i  osad, na sta t­
ki, idące przez pełne morze pod 
polską banderą, do węglowych  
chodników, w  k tórych warczą 
św id ry  górnicze, do parków,  
gdzie wypoczywają starcy, do 
żłobków, gdzie bawią się dzieci, 
docierają do żołnierza strzegące­
go granicy i  do maszynisty pro ­
wadzącego pociąg, do poety po­
chylonego nad wierszem i  do 
arch itekta nad planem. Polsce 
ślubuje młodzież. Ślubuje budo­
wać Nowe H u ty  oraz spódziel- 
cze pola, odkrywać tajemnice 
przyrody, pisać książki, żyć co­
raz lepiej, coraz mądrzej.

Nad placem p łyn ie  niesiony  
na spadochronie czerwony sztan­
dar, rw ą  się ku niemu  słowa 
hym nu młodzieży.

P o d 1 niebem zalanym tysiąca­
m i wypuszczonych gołębi — 
barwne szeregi ruszają przez 
nową piękną dzielnicę — z Pla­
cu Zwycięstwa na Plan Konsty ­
tucji .  Szli młodzi od lipcowego 
dnia Zwycięstwa zw a rtym  sze­
regiem, w  pracy i  w  walce u 
boku Part i i ,  aż do dnia swego 
Zlotu, do lipcowego dnia K on ­
stytuc ji .  Z łoży l i  ślubowanie, że 
pójdą dalej, że w ie lką  sprawę 
narodu doprowadzą do końca, 
że będą „walczyć w  pierwszych  
szeregach o zwycięskie zbudo- 
ipanie socjalizmu". Ś lubowali  
Ojczyźnie, Polskie j Rzeczypo­
spoli te j Ludowej.

(a. p.)

dukcy jnych  w oj. bydgoskiego 
m an ifes tu ją  przed sw ym  w o­
dzem i  przy jac ie lem  tow a rzy­
szem B IE R U T E M  m iłość i  wolę 
pracy dla O jczyzny.

Pochód grupy zam yka ją przo­
dow nicy wyszkolenia bojowego 
i politycznego: M łodzi pa trio ­
ci, k tó rzy  wzm acnia ją  siłę 
obronną naszej O jczyzny.

TW ARDA STRAŻ —
NA G RANICY  

NASZEJ Z IEM I...
W ie lk ie , b ia łe  lite ry  niesione 

na ram ionach oznajm ia ją  
SZCZECIN. Grupa m łodzieży 
niesie herby m iast w o jew ództ­
wa szczecińskiego-— miast, k tó ­
re w ró c iły  do M acierzy dzięki 
historycznem u zwycięstwu żo ł­
nierza radzieckiego i polskiego 
nad faszystowskim  gadem. Z ry ­
w a ją  się oklaski.

M arynarze prowadzą tńodei 
fregaty.

A  oto nadchodzą stoczniow­
cy. Niosą m odei okrętu, ta k ie ­
go w łaśnie okrę tu , ja k ic h  w ie le  
dostarczają O jczyźnie, umac­
n ia jąc  tym  je j potęgę na morzu.

Ńa niesionej w  pochodzie 
planszy — fo tog ra fia  żołnierza 
W OP-u. Czujn ie pa trzy  na Za­
chód, gdzie za Łabą h itle ro w ­
cy pod opieką am erykańskich 
bank ierów  w yciąga ją  ręce po 
nasze Z iem ie Zachodnie, po 
nasz Szczecin. A le  spójrzcie na 
tych chłopaków  i  te dziewczę­
ta z fab ryk , PG R-ów , spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  i  wsi 
in d yw idu a ln ych  w o j. szczeciń­
skiego, k tó rzy  idą za planszą, 
na tych  ludzi, co tę ziemię 
d źw iga li z ru in  i  gospodarują 
na n ie j — idą tw a rd ym  k ro -, 
k iem  i n ie  w yg ląda ją  na ta ­
kich , co pozwolą sobie bezkar­
nie w ydzierać swe gospodar­
stwo!

Na ram ionach ich p łyn ie  go­
łąb na w ieńcu żn iw nym  — p ię k ­
ny sym bol pokoju.

DAJĄ CORAZ WIĘCEJ 
CHLEBA OJCZYŹNIE

„D a m y w ięce j chleba O jczyź­
nie“  — przyrzeka ją  m łodzi 
przodow nicy z gospodarstw in ­
dyw idua lnych , spółdzie ln i p ro ­
dukcy jnych  i  PG R -ów  woj. 
łódzkiego. K u k ły  ośmieszają 
ku łaków , m ob ilizu ją  do w a lk i 
z w rogam i. Ram ię w  ram ię 
złączeni sojuszem robotniczo- 
ch łopskim  i  w o lą  um acniania 
spó jn i m iędzy m iastem i  wsią
—  idą przodownicy robotn icy i 
chłopi, m łodzież w ie lk iego  B a­
wełnianego K om b ina tu  P io tr­
kowskiego. D a le j przodow nicy 
Stelmach w yra b ia ją cy  125 proc. 
norm y, Szoban 150 proc. norm y, 
W ołoszczyk 122 proc. norm y, 
Zając 185 proc. norm y. Potem 
m aszerują uczniow ie. W  rę ­
kach niosą p ią tk i. Sw oją dobrą 
nauką, przysw ajan iem  sobie 
w iedzy, pracą nad w łasnym  
rozw ojem  dobrze służą O jczyź­
nie.

Za hasłam i o p rzy jaźn i i  po­
mocy ZSRR — podstaw ie na­
szych zwycięstw , d ług i szereg 
m łodzieży niesie p o rtre ty  dzieci 
koreańskich, k tó re  przebyw ają 
obecnie w  Polsce.

„P od sąd narodów  m orde r­
ców dzieci koreańskich 
wo ła transparent, a podchw ytu­
ją  hasło to  tysięczne tłum y.

„Z lo t radości! Z lo t p rzy jaźn i! 
Z lo t szczęśliwej przyszłości“ , — 
uk łada ją  l i te ry  niesione przez 
m łodzież w o j. łódzkiego.

PRZYJAŹŃ M ŁO D ZIE ŻY  
CAŁEGO ŚW IA TA  —  

OPORĄ OBOZU POKOJU
Pełznie smok. Sm ok z głową 

am erykańskiego kap ita lis ty . O- 
bok w  kap turach K u -K lu x -  
K la n , Adenauer, De Gasperi, 
L i  Syn-m an. Tu na placu M D M
—  to ty lk o  k u k ły  — ale m ło­
dzież dobrze wie, że k u k ły  te 
obrazują k rw a w ych  zbrodn ia­
rzy i z dn ia  na dzień wzmaga 
swą w a lkę  o pokrzyżowanie 
ich planów.

Delegaci RZESZOW A niosą 
w ie lk i p o rtre t tow. S T A L IN A  
i  tow . B IE R U T A . Idą grupy w 
stro jach ludowych. Na ram io ­
nach maszerujących — snopy 
kłosów. Da ją coraz lepsze p lo ­
ny O jczyźnie, um acniając w  ten 
sposób Jej siłę.

Przez chw ilę  zdaje się, że dziś 
d e filu je  z nam i młodzież całe­
go św iata — bo oto za w ie lk im  
emblematem ZM P idą dziewczę­
ta i  chłopcy ze znaczkami wszy­
s tk ich  organ izacji m łodzieżo­
w ych, św iata. Jeśli nawet nie 
ma dziś towarzyszy z całej k u li 
ziem skiej w  naszym pochodzie
— to ich serca są z nam i zawsze 
we w spólnej walce o pokój. 
„P o k ó j“  —  w o ła  jeden z tra n ­
sparentów, a inne : „N iech żyje 
SFMD jednocząca m łodzież pod 
sztandaram i w a lk i o po kó j“ , 
„P recz z rem ilita ryza c ją  N ie ­
miec zachodnich“ .

POKOLENIE
KO NSTYTUCJI

W ojewództwo warszawskie po­
kazu je w  obrazach bohaterskie 
tradyc je  w a lk i ludu polskiego 
1794' — lu d  na barykadach W ar­
szawy... 1905 — pod sztandarem 
S D K P iL  przeciw  carskiem u u c i­
skowi... 1932 — przeciw  bezro­
bociu i  faszystowskiem u ucisko­
wi... 1944 — w a lka z h itle ro w ­
sk im i najeźdźcami.

A  teraz:..
K onsty tuc ja  Polskie j Rzeczy­

pospolite j Ludow ej m ów i o tym . 
że kobieta ma rów ne z męż­
czyzną praw a we wszystkich 
dziedzinach życia. Idą grupy 
dziewcząt, sym bolizu jące pracę 
w łókn ia re k , spawaczek, m ura ­
rek....

Przodownicy „U rsusa“  niosą 
m akietę odznaki przodownika 
pracy. „P racu jc ie  metodą Ko-

w alow a“  — woła transparent,
Inna grupa niesie wysoko na­
pis: „Sabotażystom w ara  od na­
szych fa b ry k “ . W ara od naszych
fa b ryk  tym , którzy zaprzedali
się am erykańskiem u im peria liz ­
m ow i!

W iele po rtre tów  swoich przo­
dow n ików  pracy niosła młodzież 
w  pochodzie. A le  nie ty lko  
swoich. Z portre tu  uśmiechała 
się do m łodzieży tw arz  W asyla 
Lam ina, czołowego racjonaliza­
tora budowy Kujbyszew skie j 
E lek trow n i W odnej i L id ii K ora - 
b ic ln ikow c j.

SPRAW NI DO PRACY 
I  OBRONY

Idzie teraz b lisko 10.000 spor-* 
towców — przedstaw icie li za­
kładowych, w ie jsk ich , szkolnych 
i akadem ickich kó ł sportowych 
z całego kra ju .

S ym bolizu ją  oni wspaniały, 
szeroki rozwój k u ltu ry  fizycz­
nej i sportu wśród m łodzieży 
polskie j.

Czołówkę, pochodu tw orzą n a j­
lepsi ak tyw iśc i sportow i w a r­
szawskich zakładów pracy, k tó ­
rzy w yró żn ili sję w  rea lizac ji 
zobowiązań zlotowych. B ia ło - 
czerwone stroje, barwne flag i i 
sztandary odb ija ją  od b ie li p la ­
cu K onsty tuc ji. Teraz maszeru­
ją  ubran i w  zielone stro je  spor­
towcy w iejscy, niosą emblema­
ty  swego zrzeszenia.

Przed trybunam i idą głębo­
ko przejęci, większość z n ich  
po raz pierwszy w idz i dostoj­
n ików  państwowych i Tego, 
którem u przede w szystkim  zaw­
dzięczają ten ogrom ny rozmach 
życia sportowego na wsi — to­
warzysza B IE R U T A . Prezydent 
ręką przesyła im  serdeczne poz­
drow ienie, dla nich, specjalnie 
dla nich.

Dalej maszerują uczestnicy 
w ie lobo ju  SPO, centra lnych 
sztafetowych biegów ulicznych 
oraz B iegów Narodowych. D y­
scypliny te są podstawą rozwo­
ju  k u ltu ry  fizycznej i sportu w  
Polsce. Z tych kon ku re nc ji w y ­
rośli nasi na jlepsi w yczynow ­
cy, ja k  akadem icki m is trz  św ia­
ta w  jeździe na nartach — 
Stefan Dziedzic, oraz uczestnik 
Z im ow ych Igrzysk O lim p ijsk ich  
w  Oslo — A ndrze j Roj, k tó rych  
w idz im y w  grupie gim nasty­
ków AZS.

Wśród kroczących w  pocho­
dzie doskonale reprezentują się 
g im nastycy —  członkowie ZS 
„S ta li“ .

Duży entuzjazm w yw o ła ł 
przemarsz opalonych na brąz 
chłopców z CW KS-u. Ich  ,
sprawność, sprężystość, zdro­
w ie  — to Jeszcze jedna m an i­
festacja zlotowa s iły  i gotowości 
bo jowej naszego wojska.

K olum nę sportowców zamy­
kała różnobarwna grupa ko la­
rzy — uczestników „W yścigu 
kolarskiego trasą P K W N “ ,

M ŁO D ZI
BUDOW NICZOW IE  

W ARSZAW Y —  D U M A  
NASZEGO NARODU

Zbliża się nowa grupa. Zda­
ła już  w idąć w ie lk i napis 
„W arszawa —  m iasto Poko ju , 
w a lk i 1 pracy“ . Obok w ie lk ie  
m akie ty K rzyża G runw a ldu  i  
Z łotego M edalu Pokoju, k tó ry ­
m i jest odznaczone m iasto bo­
haterskich tra d y c ji narodu po l­
skiego.

Idą gospodarze Z lotu.
Raz po raz w ybuchają okrzy­

k i na cześć tow. S T A L IN A  i  
tow. B IE R U T A , na cześć P a rt ii 
i  Pokoju. Tu, w  tych szeregach 
d e filu je  trz y k ro tn y  rekordzista  
m ura rsk i, Staszek K apuśn iak z 
M D M -u  i jego kolega — Ju rek  
M ate jak, tu  jest K ry s ty n a  Be­
ren t — przodująca spawaczka a 
FSO Żerań, Janka Gajos z p ięk ­
nych, nowoczesnych Z a k ła d ó w . 
Radiowych im. Kasprzaka i  ty ­
siące innych.

Na ram ionach warszaw iaków  
p łyn ie  m akieta Pałacu K u ltu ry  
i Nauki, wspaniałego sym bolu 
p rzy jaźn i polsko -  radzieckie j, 
te j przyjaźn i, k tó re j nie znają 
i znać nie mogą państwa kap ita ­
lizmu...

Siedzący na bom bie atom o­
w ej i dzierżący w  ręku berło ze 
swastyką m is te r T rum an o - 
tw ie ra  pochód cy rku  „T ru m a - 
n i i lo “ . Kogo tu  nie ma! Jest p i­
jak , jest sabotażysta z tw arzą 
am erykańskiego gangstera i p i­
stoletem w  dłon i, k tó ry  ściągą 
k rzyw ą  planu w dół, jest pa- 
n ika rz  i dw oje p lo tkarzy. —  
Nie brak tu i b iu ro k ra ty , k tó re ­
mu spod papierów w ysta je  ty l­
ko głowa i nogi, są i kum otrzy. 
To hałastra, k tó re j m łodzież 
głęboko n ienaw idzi i  z k tó rą  
nieubłaganie walczy, to — ja k  
głosi ty tu ł w idow iska — „Pan 
T rum an i jego przy jac ie le “ .

Przegania tę bandę m łodzież 
z czerwonym i strza łam i w  rę ­
kach. Na strzałach w id n ie ją  na­
pisy: „T ito  i Franco na szubie­
nicę!“ , „Precz z m ordercam i Be- 
lo jann isa !“ , „Precz z m orderca­
m i m atek i dzieci koreań­
sk ich !“ ...

„Ś lubu jem y, ś lubu jem y, ś lu ­
bu jem y“  — te trzy  słowa n ie ­
sie grupa, zam ykająca pochód. 
A za nią ja k  w iązanka czerwo­
nych m aków — grupa szturm ó- 
wek z po rtre tam i tow. S T A L IN A , 
tow. B IE R U T A . Już przeszła 
przed trybuną , już  za nią zal­
śn ił asfa lt placu K onsty tuc ji. 
T y lko  z dala w idać czerwony ko 
lo r — ko lo r w a lk i i zwycięstwa­

mi
E K IP A  SPRAW O ZDAW CZA 

„S Z TA N D A R U  M ŁO D Y C H “ .
(Z. M iko ła jczak, K . Kąko lew ­

ski, A. K om itan, I. Martyno- 
wicz, T. Szczepański, E. W a- 
cowska, J. W iśn iow ski, J. Zie- 
leński, R. Zdeb).



K O N S T Y T U C J A
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Polska Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu 
pracującego.

Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje do na j­
szczytniejszych postępowych tra d yc ji Narodu Pol­
skiego i urzeczywistnia idee wyzwoleńcze pulskich 
mas pracujących.

Polski lud pracujący pod przewodem bohaterskiej 
klasy robotniczej, opierając się na sojuszu robotniczo- 
chłopskim, walczył dziesiątki la t o wyzwolenie z nie­
d o li narodowej, narzuconej przez pruskich, austria­
ckich i rosyjskich zaborcow-kolonizatorów, tak samo 
jak  walczył o zniesienie wyzysku polskich ka p ita li­
stów i obszarników.

W okresie okupacji Naród Polski toczył nieustępli­
wą, bohaterską walkę z krw aw ym  najazdem h it le ­
rowskim. Historyczne zwycięstwo Zw iązku Socja li­
stycznych Republik Radzieckich nad faszyzmem 
w yzw oliło  ziemie polskie, um ożliw iło  polskiemu lu ­
dow i pracującemu zdobycie władzy i stworzyło wa­
ru n k i narodowego odrodzenia Polski w nowych, 
spraw iedliwych granicach. Na wieczne, czasy powró­
c iły  do Polski Ziemie Odzyskane.

Wcielając w życie wiekopomne wskazania M an ife ­
stu Polskiego Kom ite tu  Wyzwolenia Narodowego 
z dnia 22 lipca 1944 r. i rozwi.jając jego zasady pro­
gramowe, władza ludowa — dzięki o fia rnym  
1 twórczym  w ysiłkom  polskiego ludu pracującego, 
w  walce z zaciekłym oporem rozbitków  starego 
ustro ju  kapita łistyczno - obszarniczego — dokonała 
w ie lk ich  przeobrażeń społecznych W w yn iku  rewo­
lucy jnych  w alk i przemian obalona została władza 
kap ita lis tów  i obszarników, u trw a liło  się państwo 
dem okracji ludowej, kszta łtu je  się i umacnia nowy 
ustrój społeczny, odpowiadający interesom i dąże­
niom najszerszych mas ludowych.

Zasady prawne tego ustro ju  ustanawia K onsty tu ­
cja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Podstawę obecnej w ładzy ludowej w Polsce stano­
w i sojusz klasy robotniczej z chłopstwem pracującym. 
W sojuszu tym  rola kierownicza należy do klasy 
robotniczej jako przodującej klasy, społeczeństwa, 
opierającej się na rew olucyjnym  dorobku polskiego 
1 międzynarodowego ruchu robotniczego, na h isto­
rycznych doświadczeniach zwycięskiego budownictwa 
socjalistycznego w '''Zw iązku Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich, p ierwszym państwie robotników  
1 chłopów.

W ypełniając wolę Narodu Polskiego i zgodnie ze 
swym powołaniem — Sejm Ustawodawczy Rzeczy­
pospolitej Polskiej uchwala uroczyście niniejszą Kon­
stytucję jako ustawę zasadniczą, k tó rą  Naród Polski 
i  wszystkie organy w iadzy polskiego ludu pracują­
cego kierować się. w inny w celu: 

umacniania państwa ludowego jako podstawowej 
P zaPewn iającej najpełn iejszy rozkw it Narodu 

0 5 ^go , jego niepodległość i suwerenność,

pogłębiania uczuć patriotycznych, jedności i zwar­
tości Narodu Polskiego W walce o dalsze polepszenie 
stosunków społecznych, o całkow ite zniesienie w y- 
z\S iiu człowieka przez człowieka, o urzeczywistnienie
w ie lk ich  idei socjalizmu.

zacieśniania przyjaźni i współpracy między naro­
dami, opartych na sojuszu i braterstw ie, które łączą 
dziś Naród Polski z m iłu jącym i pokój narodami 
świata w  dążeniu do wspólnego celu: uniem ożliw ienia 
agresji i u trw a len ia  pokoju światowego.

R o z d z i a ł  1

Ustrój po lityczny
A rt. 1.

U Polska Rzeczpospolita Ludowa jest państwem 
dem okracji ludowej.

2. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza 
należy do ludu pracującego miast i wsi.

A rt. 2.

r  „  'ud Pracujący sprawuje władzę państwową 
WpCh Przedstawicieli, wybieranych do Sejmu 

V  e,' zeczyr)ospolitej Ludowej i do rad narodo-
. y 'j . Y  WV !ira t’b powszechnych, równych, bezpo­
średnich. w głosowaniu tajnym'.

2. Przedstawiciele ludu w Sejm ie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej , w radach narodowych są 

powiedzialni przed swym i wyborcam i i mogą być 
przez ruch odwoływani.

A rt. 3.

Polska Rzeczpospolita Ludowa:
. P stoi na straży zdobyczy polskiego ludu pracu­
jącego miast i wsi, zabezpiecza jego władzę i wolność 
Przed silami w rogim i ludowi.

tw ó rZapewnia rozwói ' nieustanny wzrost sil 
l i k  -V e h  k ra 'u Przez jego uprzemysłowienie, 
i u . , u C1ę zacofania 
1 ka lturalnego,

gospodarczego, technicznej

3) r>
na p r ż / 'm '?'U ’ e £o s P ° d a rk ę  planową, opierając się 
łeczną GC ^k iP rs fw a c h  stanowiących własność spo-

żytaceR-laniC7‘a’ w yPiera > likw idu je  klasy społeczne, 
1 w yzysku robotn ików  i chłopów,

n o ś c i st ai y wzrost dobrobytu, zdrowot- 
Poziomu ku ltura lnego mas ludowych,

rodowe?"Wnia W3zechstronny rozwój k u ltu ry  na-

A rt. 4,

k  ̂ rawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są 
u y ia z u n  interesów i w o li ludu pracującego. /

-  Przestrzeganie praw Polskiej Rzeczypo­
spolite] Ludowej jest podstawowym obowiązkiem 
każdego organu państwa i każdego obywatela.

3. W szystkie organy w ładzy i  adm in is trac ji pań­
stwowej .działają na podstawie przepisów prawa.

A rt. 5.

Wszystkie organy w ładzy i adm in is trac ji państwo­
wej opierają się w swej działalności na świadomym, 
czynnym współdziałaniu najszerszych mas ludowych 
i obowiązane są:

1) zdawać narodowi sprawę ze swej działalności,
2) uważnie rozpatrywać i  uwzględniać słuszne 

wnioski, zażalenia i życzenia obyw ate li w  m yśl obo­
wiązujących ustaw,

3) wyjaśniać masom pracującym  zasadnicze cele 
i wytyczne p o lity k i w ładzy ludowej w  poszczegól­
nych dziedzinach działalności państwowej, gospodar­
czej i ku ltu ra lne j.

A rt. 6.

S iły  zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej^ Ludowej 
stoją na straży suwerenności i niepodległości Narodu 
Poiskiego, jego bezpieczeństwa i  pokoju.

R o z d z i a ł  2.

Ustrój społeczno-gospodarczy
A rt. 7.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa, opierając się 
na uspołecznionych środkach produkcji, w ym iany, 
kom unikacji i  kredytu, rozw ija  życie gospodarcze 
i ku ltu ra lne  k ra ju  na podstawie narodowego planu 
gospodarczego, w  szczególności przez rozbudowę 
państwowego przemysłu socjalistycznego, rozstrzyga­
jącego czynnika w przekształcaniu stosunków spo­
łeczno - gospodarczych.

2. Państwo posiada monopol handlu zagranicz­
nego.

3. Zasadniczym celem planowej p o lityk i gospo­
darczej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest stały 
rozwój sił wytwórczych kra ju , nieustanne podnosze­
nie poziomu życiowego mas pracujących, umacnianie 
siły, obronności i niezależności O jczyzny.

A rt. 8.

M ienie ogólnonarodowe: złoża m ineralne, wody, 
lasy państwowe, kopalnie, drogi, transport ko le jow y, 
wodny i powietrzny, środki łączności, banki, pań­
stwowe zakłady przemysłowe, państwowe gospodar­
stwa rolne i państwowe ośrodki maszynowe, państwo- 
we przedsiębiorstwa handlowe, przedsiębiorstwa 
i  urządzenia komunalne — podlega szczególnej tro ­
sce i opiece państwa oraz wszystkich obywateli.

A rt. 9.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo wzmac­
nia spójnię gospodarczą między miastem i^ wsią na 
podstawie braterskie j współpracy robotników  i chło­
pów.

2. W tym  celu Polska Rzeczpospolita Ludowa za­
pewnia nieustanny wzrost p rodukcji przemysłu pań­
stwowego, służącej wszechstronnemu zaspokajaniu 
potrzeb w ytwórczych i konsum cyjnych ludności 
w ie jskie j, jednocześnie planowo w p ływ a jąc na stały 
wzrost towarowej produkcji ro ln iczej, która zaopa­
tru je  przemysł w surowce, a ludność m iejską 
w  żywność.

A rt. 10.

1 Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką 
indyw idua lne gospodarstwa rolne pracujących chło­
pów i udziela im  pomocy — w celu ochrony przed 
wyzyskiem  kapita listycznym , zwiększenia produkcji, 
podwyższenia poziomu rolniczo - technicznego oraz 
podniesienia ich dobrobytu.

2 Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szcze­
gólnego poparcia i wszechstronnej pomocy powsta­
jącym na zasadzie dobrowolności ro ln iczym  spółdziel­
niom produkcyjnym  — jako formom gospodarki 
zespołowej. Dzięki zastosowaniu metod najbardzie j 
w yda jne j wspólnej uprawy i mechanizacji pracy go­
spodarka zespołowa um ożliw ia  pracującym  chłopom 
osiągnięcie przełomu w  p rodukc ji i jest środkiem 
do całkowitego usunięcia w yzysku na wsi oraz do 
szybkiego i znacznego podniesienia je j dobrobytu 
i ku ltu ry .

3. G łów nym i form am i poparcia i pomocy państwa 
dla rolniczych spółdzielni p rodukcyjnych są: pań­
stwowe ośrodki maszynowe, dające możność stoso­
wania nowoczesnej techniki, oraz tanie k redyty  
państwowe.

A rt. 11.

Polska Rzeczpospolita Ludowa popiera rozwój róż­
nych form  ruchu spółdzielczego w  mieście i  na wsi 
oraz udziela mu wszechstronnej pomocy w w ype ł­
n ianiu jego zadań, a własności spółdzielczej, jako 
własności społecznej, zapewnia szczególną opiekę 
i  ochronę.

A rt. 12.

Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaje i ochrania 
na podstawie obowiązujących ustaw indyw idua lną 
własność i prawo dziedziczenia ziemi, budynków 
i innych środków produkc ji należących do chłopów, 
rzem ieślników i chałupników.

A rt. 13.

Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza całkowitą 
ochronę oraz prawo dziedziczenia własności osobistej 
obywateli.

A rt. 14.

1. Praca jest prawem, obowiązkiem i  sprawą ho­
noru każdego obywatela. Pracą swoją, przestrzega­
niem dyscyp liny pracy, współzawodnictwem pracy 
i doskonaleniem je j metod lud pracujący m iast i wsi 
wzmacnia silę i potęgę O jczyzny, podnosi dobrobyt 
narodu i  przyśpiesza całkow ite urzeczywistnienie 
ustro ju  socjalistycznego.

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym 
szacunkiem narodu.

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz pełniej 
wprowadza w  życie zasadę: „od każdego według jego 
zdolności każdemu według jego pracy“ .

R o z d z i a ł  3.
*

Naczelne organy  
w ładzy państwowej

A rt. 15.

1. Najwyższym  organem w ładzy państwowej jest 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

2. Sejm jako najwyższy wyrazicie l w o li ludu  pra­
cującego m iast i wsi urzeczyw istnia suwerenne pra­
wa narodu.

3. Sejm uchwala ustawy oraz sprawuje_ kontro lę 
nad działalnością innych organów w ładzy i adm in i­

s trac ji państwowej.

A rt. 16.

1. Posłów na Sejm w yb ie ra ją  obywatele według 
okręgów wyborczych w  stosunku: jeden poseł na 
60.000 mieszkańców.

2. Ważność w yboru  posła stwierdza Sejm.
3. Poseł nie może być pociągnięty do odpowie­

dzialności karno-sądowej ani aresztowany bez zgody 
Sejmu, a w  okresie k iedy Sejm nie obraduje —  bez 
zgody Rady Państwa.

A rt. 17.

1. Sejm  obraduje na sesjach. Sesje Sejmu zwołuje 
Rada Państwa co na jm n ie j dwa razy do roku. Rada 
Państwa obowiązana jest zwołać sesję również na 
pisemny wniosek jednej trzeciej ogólnej liczby 
posłów.

2. Pierwsza sesja nowoobranego Sejmu pow inna 
być zwołana w  ciągu miesiąca od dnia wyborów.

A rt. 18.

1. Sejm w yb iera  ze swego grona Marszałka, w ice­
marszałków i  komisje.

2. Marszałek lub  w  jego zastępstwie wicemarsza­
łek k ie ru je  obradam i i  czuwa nad tokiem  prac Sejmu.

3. Obrady Sejmu są jawne. Sejm może uchwalić 
tajność obrad, jeżeli wymaga tego dobro państwa.

4. Porządek prac Sejmu, rodzaj i liczbę kom is ji 
określa regulam in uchwalony przez Sejm.

A rt. 19.

1. Sejm uchwala narodowe plany gospodarcze na 
okresy k ilku le tn ie .

2. Sejm uchwala corocznie budżet państwa.

A rt. 20.

1. In ic ja tyw a  ustawodawcza przysługuje Radzie 
Państwa, Rządowi i posłom.

2. Ustawy uchwalone przez Sejm podpisują Prze­
wodniczący Rady Państwa i je j Sekretarz. Ogłosze­
nie ustawy w  Dzienniku Ustaw zarządza Przewodni­
czący Rady Państwa.

A rt. 21.

Sejm może powołać kom isję dla zbadania określo­
nej sprawy. U praw nien ia i try b  działania kom is ji 
ustala Sejm.

A rt. 22.

Prezes Rady M in is trów  lub  poszczególni m in is tro­
w ie obowiązani są do udzielenia w ciągu siedmiu dn i 
odpowiedzi na interpelację posła.

A rt. 23.

1. Sejm jest w yb ierany na okres la t czterech.
2. W ybory do Sejmu zarządza Rada Państwa nie 

później niż na miesiąc przed upływem  kadencji Sej­
mu, wyznaczając datę wyborów  na dzień w o lny  od 
pracy, przypadający w ciągu dwóch miesięcy po u p ły ­
wie kadencji Sejmu.

A rt. 24.

1. Sejm w yb iera  ze swego grona na pierwszym  
posiedzeniu Radę Państwa w  składzie:

Przewodniczący Rady Państwa, 
czterech zastępców Przewodniczącego, 
Sekretarz Rady Państwa, 
dziewięciu członków.

2. Marszałek Sejmu i wicemarszałkowie mogą 
być w ybran i do Rady Państwa jako zastępcy Prze­
wodniczącego łub członkowie.

3. Po up ływ ie  kadencji Sejmu Rada Państwa 
działa aż do w yboru Rady Państwa przez nowoobra- 
ny  Sejm.

A rt. 25.

1. Rada Państwa:
1) zarządza w ybory do Sejmu,
2) zwołuje sesje Sejmu,
3) ustala powszechnie obowiązującą w yk ładn ię  

ustaw,
4) wydaje dekrety z mocą ustawy,
5) m ianuje i odwołuje pełnomocnych przedstawi­

c ie li Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w innych
państwach, .

6) p rzy jm u je  łis ty  uw ierzyte ln ia jące i odwołujące 
akredytowanych przy Radzie Państwa przedstaw icieli 
dyplom atycznych innych państw,

7) ra ty fik u je  i wypowiada um owy m iędzynaro­
dowe,

8) obsadza stanowiska cyw ilne  i  wojskowe, prze­
widziane ustawami,

9) nadaje ordery, odznaczenia i  ty tu ły  honorowe,
10) stosuje prawo łaski,
11) w ykonuje inne funkcje, przewidziane dla Rady 

Państwa w K onsty tuc ji lub  przekazane je j przez 
ustawy.

2. Rada Państwa podlega w  całej swojej dz ia ła l­
ności Sejmowi.

3. Rada Państwa działa na zasadzie ko leg ia l­
ności.

4. Radę Państwa reprezentuje Przewodniczący 
lu b  jego zastępca.

A rt. 26.

1. W okresach między sesjami Sejmu Rada Pań­
stwa wydaje dekrety z mocą ustawy. Rada Państwa 
przedstawia dekrety Sejmowi na najbliższej sesji do 
zatwierdzenia.

2. Dekrety wydane przez Radę Państwa podpi­
sują Przewodniczący Rady Państwa i je j Sekretarz. 
Ogłoszenie dekretu w Dzienniku Ustaw zarządza 
Przewodniczący Rady Państwa.

A rt. 27.

Rada Państwa sprawuje zw ierzchni nadzór nad 
radam i narodowym i. Szczegółowe uprawnien ia Rady 
Państwa w  tej dziedzinie określa ustawa.

A rt. 28.

1. Postanowienie o stanie w o jny  może być po­
wzięte jedynie w razie dokonania zbrojnego napadu 
na Polską Rzeczpospolitą Ludową albo gdy z umów 
m iędzynarodowych w yn ika  konieczność wspólnej 
obrony przeciwko agresji. Postanowienie takie 
uchwala Sejm, a gdy Sejm nie obraduje —■ Rada 
Państwa.

2. Rada Państwa może wprowadzić stan w ojenny 
na części lub  na całym te ry to rium  Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, jeżeli wymaga tego wzgląd na 
obronność lub  bezpieczeństwo państwa Z tych sa­
mych powodów Rada Państwa może ogłosić częścio­
wą lu b  powszechną mobilizację.

R o z d z i a ł  4.

N aczelne organy  
adm inistracji państw ow ej

A rt. 29.

1. Sejm powołuje i  odwołuje Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Radę M in is trów  lub  po­
szczególnych je j członków.

2. W okresach między sesjami Sejmu Rada Pań­
stwa na wniosek Prezesa Rady M in is trów  powołuje 
i odwołuje członków Rady M in is trów . Rada Pań­
stwa przedstawia swoją uchwałę Sejm owi na na j­
bliższej sesji do zatwierdzenia.

A rt. 30.

1. Rada M in is trów  jest naczelnym wykonawczym  
i  zarządzającym organem w ładzy państwowej.

2. Rada M in is trów  odpowiada i zdaje sprawę ze 
swojej działalności przed Sejmem, a gdy Sejm nie 
obraduje —  przed Radą Państwa.

A r t . '31.

W skład Rady M in is trów  wchodzą:
Prezes Rady M in is trów  jako je j przewodniczący,
wiceprezesi Rady M in is trów ,
m inistrow ie,
przewodniczący określonych w  ustawie kom is ji 

1 kom ite tów  sprawujących funkcje  naczelnych orga­
nów adm in istrac ji państwowej.

A rt. 32.

Rada M in is trów :
1) koordynuje działalność m in is terstw  i  innych 

podległych sobie organów oraz nadaje k ierunek ich 
pracy,

2) uchwala corocznie i przedstawia Sejmowi pro­
je k t budżetu państwa, uchwala i przedstawia Sejmo­
w i pro jekt narodowego planu gospodarczego na okres 
k ilku le tn i,

3) uchwala roczne narodowe plany gospodarcze,
4) zapewnia wykonanie ustaw,
5) czuwa nad wykonaniem  narodowego planu go­

spodarczego i budżetu państwa,
6) przedstawia Sejmowi corocznie sprawozdanie 

z wykonania budżetu państwa,
7) zapewnia ochronę porządku publicznego, inte­

resów państwa i  p raw  obywateli,
8) na podstawie ustaw i w  celu ich wykonania w y ­

daje rozporządzenia, podejmuje uchwały oraz czuwa 
nad ich wykonaniem,

9) sprawuje ogólne k ie row n ic tw o w  dziedzinie sto­
sunków z innym i państwami,

10) sprawuje ogólne kie row n ictw o w dziedzinie 
obronności k ra ju  i organizacji sił zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz określa corocznie 
kontyngent obyw ate li powoływanych do czynnej 
służby wojskowej,

11) k ie ru je  pracą prezydiów rad narodowych.

A rt. 33.

1. M in is trow ie  k ie ru ją  określonym i działam i 
adm in istrac ji państwowej. Zakres działania m in i­
strów  określają ustawy.

2. M in is trow ie  w yda ją  na podstawie ustaw 
i  w  celu ich wykonania rozporządzenia i zarządzenia.

3. Rada M in is trów  może uchylić rozporządzenie 
lub  zarządzenie wydane przez m inistra.

R o z d z i a ł  5.

T eren o w e  organy  
w ładzy państwowej

A rt. 34.

1. Organam i w ładzy państwowej w gminach, 
miastach, dzielnicach większych miast, powiatach 
i  województwach są rady narodowe.

2. Rady narodowe wybierane są przez ludność na 
okres la t trzech.

A rt. 35.

Rady narodowe wyrażają wolę ludu pracującego 
oraz rozw ija ją  jego in ic ja tyw ę  twórczą i aktywność 
w  celu pomnażania sił, dobrobytu i k u ltu ry  narodu.

(Dalszy ciąg na str. 4)



(Dalszy ciąg ze str. 3)

A rt, 36.

Rady narodowe umacniają więź w ładzy państwo­
w ej z ludem pracującym miast i wsi, przyciągając co­
raz szersze rzesze ludzi pracy do udziału w rządze­
n iu  państwem.

A rt. 37.

Rady. narodowe k ie ru ją  w Swoim zakresie dz ia ła l­
nością gospodarczą, społeczną i ku ltu ra lną , wiążąc 
potrzeby terenu z zadaniami ogólnopaństwowymi,

A rt. 33.

Rady narodowe troszczą się stale o codzienne po­
trzeby i interesy ludności, zwalczają wszelkie prze­
ja w y  samowoli i biurokratycznego stosunku do 
obywatela sprawuią i rozw ija ją  kontrolę społeczną 
działalności urzędów, przedsiębiorstw, zakładów 
i  ins ty tuc ji.

A rt. 39.

Rady narodowe dbają o utrzym anie porządku 
publicznego i / czuwają nad przestrzeganiem prawo­
rządności ludowej, ochraniają własność społeczną, 
zabezpieczają prawa obywateli, współdziałają 
w  umacnianiu obronności i bezpieczeństwa państwa.

A rt. 40.

Rady narodowe w ykorzystu ją  wszelkie zasoby 
1 możliwości terenu dla jego wszechstronnego rozwo­
ju  gospodarczego i ku ltura lnego, dla coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb łudności w zakresie zaopatrze­
n ia  i usług oraz dla rozbudowy in s ty tu c ji i urządzeń 
komunalnych, oświatowych, ku ltu ra lnych , sanitar­
nych i sportowych.

A rt. 41.

Rady narodowe uchwalają terenowe plany gospo­
darcze oraz budżety terenowe.

A rt. 42.

1. Rady narodowe obradują na sesjach.
2. Organami wykonawczym i i zarządzającymi 

rad narodowych są wybierane przez nie prezydia.
3. Prezydium rady narodowej podlega radzie na­

rodowej, która je wybrała, oraz prezydium  rady na­
rodowej wyższego stopnia.

A rt. 43.

Rady narodowe powołują komisje dla poszczegól­
nych dziedzin swojej działalności. Kom isje rad naro­
dowych u trzym ują  stałą i ścisłą więź z ludnością, 
m ob ilizu ją  ją  do współudziału w realizacji zadań ra­
dy, w ykonu ją  z ram ienia rady kontrolę społeczną oraz 
występują z in ic ja tyw ą  wobec rady i je j organów.

A rt, 44.

1. Rada narodowa uchyla uchwałę rady niższego 
stopnia lub je j prezydium, jeżeli uchwała jest 
sprzeczna z prawem lub niezgodna z zasadniczą lin ią  
p o lity k i państwa.

2. Prezydium rady narodowej może zawiesić w y­
konanie uchwały rady narodo\yej niższego stopnia 
i przedstawić sprawę do rozstrzygnięcia na na jb liż ­
szym posiedzeniu swojej rady narodowej.

A rt. 45.

Szczegółowy skład oraz zakres i tryb  działalności 
rad narodowych i ich organów określa ustawa.

R o z d z i a ł  6.

Sąd i p ro ku ra tu ra
A rt. 46.

1. W ym iar sprawiedliwości w Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej sprawują: Sąd Najwyższy, sądy 
wojewódzkie, sady powiatowe i sądy szczególne.

2. Ustrój, właściwość oraz postępowanie sądów 
określają ustawy.

A rt. 47.

Sądy w ydają w yrok i w im ien iu  Polskiej Rzeczy­
pospolite j Ludowej.

A rt. 48.

Sądy stoją na straży ustro ju  Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej, ochraniają zdobycze polskiego ludu 
pracującego, strzegą praworządności ludowej, w łas­
ności społecznej i praw obywateli, karzą przestępców.

A rt. 49.

Rozpoznawanie i rozstrzyganie spraw w sądach 
odbywa się z udziałem ław ników  ludowych, z w y ją t­
kiem  przypadków określonych w ustawie.

A rt. 50.

1. Sędziowie i ław nicy ludow i są wybierani.
2. T ryb  w yboru oraz kadencję sędziów i ław ników  

sądów wojewódzkich i powiatowych określa ustawa.
3. T ryb  powoływania sędziów sądów szczegól­

nych określa ustąwa.

A rt. 51.

1. Sąd Najwyższy jest naczelnym organem sądo­
w ym  i sprawuje nadzór nad działalnością wszystkich 
innych sądów w zakresie orzekania.

2. T ryb  wykonywania nadzoru przez Sąd N a j­
wyższy określa ustawa.

3. Sąd Najwyższy w ybiera Rada Państwa na 
okres la t pięciu.

A rt. 52.

Sędziowie są niezawiśli i podlegają ty lko  ustawom.

A rt. 53.

1. Rozpoznawanie spraw przed wszystkim i sąda­
m i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o d b y w a  się 
jawnie. Ustawa może określić w y ją tk i od te j zasady.

2. Oskarżonemu poręcza się prawo do obrony. 
Oskarżony może mieć obrońcę z w yboru lub  z urzędu.

A rt. 54.

1. P rokura to r Generalny Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej strzeże praworządności.ludowej, czuwa 
nad ochroną własności Społecznej, zabezpiecza posza­
nowanie praw oby z/ateli.

2.  ̂ P rokura to r Generalny czuwa w szczególności 
nad ściganiem przestępstw godzących w ustró j, bez­
pieczeństwo i niezawisłość Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

3. Zakres i  tryb  działania P rokuratora General­
nego określa ustawa.

A rt. 55.

1. P rokuratora Generalnego Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej powołuje i odwołuje Rada Państwa.

2. T ryb  powoływania i odwoływania prokura to­
rów podległych P rokura torow i Generalnemu jak 
również zasady organizacji i postępowania organów 
p roku ra tu ry  określa ustawa.

3- P rokura tor Generalny zdaje sprawę Radzie 
Państwa z działalności prokura tury.

A rt. 56. ,

Organy p roku ra tu ry  podlegają P rokura to row i Ge­
neralnemu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i w  sorawowaniu swych fu n kc ji są niezależne od 
organów terenowych. ^

R o z d z i a ł  7.

Podstawowe prawa 
i o bo w iązk i obyw a te li

A rt. 57.

Polska Rzeczpospolita Ludowa, u trw a la jąc i pomna­
żając zdobycze ludu pracującego, umacnia i  rozsze­
rza prawa i wolności obywateli.

A rt. 58.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do pracy, to znaczy prawo do zatrudnie­
nia za wynagrodzeniem według ilości i jakości pracy.

2. Prawo do pracy zapewniają: społeczna włas­
ność podstawowych środków produkcji, rozwój na 
wsi ustro ju społeczno-spółdzie)czego, wolnego od w y ­
zysku, planowy wzrost sil wytwórczych, usunięcie 
źródeł kryzysów ekonomicznych, likw idac ja  bezro­
bocia.

A rt. 59.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do wypoczynku.

2. Prawo do wypoczynku zapewniaia robotnikom  
i pracownikom um ysłowym : ustawowe skrócenie 
czasu pracy przez urzeczywistnienie ośmiogodzinne­
go dnia pracy oraz krótszego czasu pracy w przypad­
kach przewidzianych ustawami, ustawowo określone 
dni wolne od pracy, coroczne płatne urlopy.

3. Organizacja wczasów, rozwój tu rys tyk i, uzdro­
wisk, urządzeń sportowych, domów ku ltu ry , klubów, 
św ietlic, parków i innych urządzeń wypoczynkowych 
stwarzają możliwości zdrowego i ku ltura lnego w y ­
poczynku d!a coraz szerszych rzesz ludu pracującego 
miast i wsi.

A rt. 60.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy 
w razie choroby lub niezdolności do pracy.

2. Coraz szerszemu urzeczyw istnianiu tego prawa 
służą:

1) rozwój ubezpieczania społecznego robotników  
i pracowników umysłowych na wypadek choroby, 
starości i niezdolności do pracy oraz rozbudowa róż­
nych form  pomocy społecznej,

2) rozwój organizowanej przez państwo ochrony 
zdrowia ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych 
i podnoszenie stanu zdrowotnego m iast i wsi, stałe 
polepszanie warunków  bezpieczeństwa, ochrony i h i­
gieny pracy, szeroka akcja zapobiegania chorobom 
i ich zwalczania, coraz szersze udostępnianie bezpłat­
nej pomocy lekarskie j, rozbudowa szpitali, sanato­
riów , am bulatoriów , w ie jsk ich  ośrodków -zdrowia, 
opieka nad inw alidam i.

A rt. 61.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do nauki.

2. Prawo do nauki zapewniają w  coraz szerszym 
zakresie:

1) powszechne, bezpłatne i obowiązkowe szkoły 
podstawowe,

2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego ogólno­
kształcącego i zawodowego oraz szkolnictwa wyż­
szego,

3) pomoc państwa w  podnoszeniu k w a lif ik a c ji 
obyw ate li zatrudnionych w  zakładach przemysło­
wych i innych ośrodkach pracy w  mieście i na wsi,

4) system stypendiów państwowych, rozbudową 
burs, in ternatów  i domów akademickich oraz innych 
form  pomocy m ateria lnej dla dzieci robotników , pra­
cujących chłopów i in te ligenc ji.

A rt. 62.

L  Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do korzystania ze zdobyczy k u ltu ry  i do 
twórczego udziału w rozw oju k u ltu ry  narodowej.

2. Prawo to zapewniają* coraz szerzej: rozwój 
i udostępnienie ludow i pracującemu m iast i wsi b i­
b lio tek, książek, prasy, radia, k in , teatrów, muzeów 
i  wystaw, domów k u ltu ry , klubów, św ietlic, wszech­
stronne popieranie i  pobudzanie twórczości k u ltu ra l­
nej mas ludowych i rozw oju  ta lentów  twórczych.

Art. 63.

Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszechstron­
ny rozwój nauki, opartej na dorobku przodującej m y­
ś li ludzk ie j i  .postępowej m yś li polskiej —  nauki 
w  służbie narodu.

A rt, 64.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się o roz­
w ó j lite ra tu ry  i sztuki, wyrażających potrzeby i cią­
żenia narodu, odpowiadających najlepszym postępo­
w ym  tradycjom  twórczości polskiej.

A rt. 65.

Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką 
otacza inte ligencję twórczą —  pracowników nauki, 
oświaty, lite ra tu ry  i sztuki oraz pionierów postępu 
technicznego, racjonalizatorów  i  wynalazców.

A rt. 66.

1. Kobieta w  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ma równe z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego, politycznego, gospodarcze­
go, społecznego i ku ltura lnego.

2. Gwarancję równouprawnienia kobiety sta­
nowią:

1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wynagro­
dzenia według zasady „rów na płaca za równą pracę“ , 
prawo do wypoczynku, do ubezpieczenia społecznego, 
do nauki, do godności i odznaczeń, do zajmowania 
stanowisk publicznych,

2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona kobiety 
ciężarnej, p ła tny urlop  w okresie przed porodem i po 
porodzie, rozbudowa sieci zakładów położniczych, 
żłobków i przedszkoli, rozwój sieci zakładów usługo­
wych i żyw ienia zbiorowego.

A rt. 67.

1. Małżeństwo i rodzina znajdują się pod opieką 
1 ochroną Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Rodzi­
n y  o licznym  potomstwie państwo otacza szczególną 
troską.

2. Urodzenie poza małżeństwem nie uszczupla 
p raw  dziecka.

A rt. 68.

Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie 
trosk liw ą  opieką wychowanie młodzieży i zapewnia 
je j najszersze możbwosci rozwoju.

A rt. 69.

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
niezależnie od narodowości, rasy i wyznania mają 
równe prawa we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego 
i ku ltura lnego. Naruszenie te j zasady przez jak ie ­
ko lw iek bezpośrednie lub  pośrednie uprzyw ile jow a­
nie albo ograniczenie w  prawach ze względu na naro­
dowość, rasę czy wyznanie podlega karze.

2. Szerzenie nienawiści lub pogardy, w yw o ływ a­
nie waśni albo poniżanie człowieka ze względu na 
różnice narodowości, rasy czy wyznania, jest zaka­
zane.

A rt. 70.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia oby­
watelom wolność sumienia i wyznania. Kościół-i inne 
zw iązki wyznaniowe mogą swobodnie wypełniać swo­
je funkcje  re lig ijne . Nie wolno zmuszać obywateli do 
ńiebrania udziału w czynnościach lub obrzędach re li-

. g ijnych. Nie wolno też nikogo zmuszać do udziału 
w  czynnościach lub  obrzędach re lig ijnych .

2. Kościół jest oddzielony od państwa. Zasady sto­
sunku państwa do kościoła oraz sytuację prawną 
i m ajątkową związków wyznanionych określają 
ustawy.

3. Nadużywanie wolności sumienia i wyznania 
dla celów godzących w  interesy Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej jest karane.

A rt. 71,

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia oby­
watelom wolność słowa, druku, zgromadzeń i wieców, 
pochodów i manifestacji.

2. Urzeczyw istnieniu te j wolności służy oddanie 
do użytku  ludu pracującego i jego organizacji d ru ­
karn i, zasobów papieru, gmachów publicznych i sal, 
środków łączności, radia oraz innych .niezbędnych 
środków materia lnych.

A rt. 72.

1. W celu rozwoju aktywności politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i ku ltu ra ln e j ludu pracującego 
miast i wsi Polska Rzeczpospolita Ludowa zapew­
nia obywatelom  prawo zrzeszania się.

2. Organizacje polityczne, zw iązki zawodowe, 
zrzeszenia pracujących chłopów, zrzeszenia spółdziel­
cze, organizacje młodzieżowe, kobiece, sportowe 
i obronne, stowarzyszenia ku ltu ra lne , techniczne 
i naukowe, jak również inne organizacje społeczne 
ludu pracującego — skupiają obyw ate li dla czynne- - 
go udziału w życiu politycznym , społecznym, gospo­
darczym i ku ltu ra lnym .

3. Tworzenie zrzeszeń i udział w  zrzeszeniach, 
k tó rych  cel lub działalność godzą w ustró j polityczny 
i społeczny albo w  porządek praw ny Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, jest zakazane.^

v
A rt. 73.

1. Obywatele mają prawo zwracania się do 
wszystkich organów państwa ze skargami i zaża­
leniam i.

2. Skargi i zażalenia obyw ate li pow inny być roz­
patrywane i załatwiane szybko i spraw iedliw ie. W in ­
n i przewlekania albo przejaw iający bezduszny i b iu ­
rokra tyczny stosunek do skarg i zażaleń obywateli 
pociągani będą do odpowiedzialności.

A rt. 74.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia oby­
watelom  nietykalność osobistą. Pozbawienie obywa­
tela wolności może nastąpić ty lk o  w  przypadkach 
określonych ustawą. Zatrzym any pow inien być 
zwolniony, jeżeli w  ciągu 48 godzin od chw ili zatrzy­
mania nie doręczono mu postanowienia sądu lub pro­
kura tora  o aresztowaniu.

2. Ustawa ochrania nienaruszalność mieszkań 
i tajemnicę korespondencji. Przeprowadzenie re w iz ji 
domowej dopuszczalne jest jedynie w  przypadkach, 
określonych ustawą.

3. Przepadek m ienia może nastąpić jedynie 
w przypadkach przewidzianych ustawą, na podstawie 
prawomocnego orzeczenia.

A rt. 75.

Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela azylu oby­
watelom państw obcych, prześladowanym za obronę 
interesów mas pracujących, walkę o postęp społecz­
ny, działalność w obronie pokoju, walkę narodowo­
wyzwoleńczą lub działalność naukową.

A rt. 76.

Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej l  udowej jest 
obowiązany przestrzegać przepisów K onsty tuc ji 
i ustaw oraz socjalistycznej dyscypliny pracy, szano­
wać zasady współżycia społecznego, wypełniać su­
m iennie obowiązki wobec państwa.

A rt. 77.

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej obowiązany jest strzec własności społecznej 
i umacniać ją  jako niewzruszoną podstawę rozwoju 
państwa, źródło bogactwa i s iły  Ojczyzny.

2. Osoby, które dopuszczają się sabotażu, dywer­
sji, szkodnictwa lub innych zamachów na własność 
społeczną, karane są z całą surowością prawa.

A rt. 78.

L  Obrona O jczyzny jest najśw iętszym obowiąz­
kiem  każdego obywatela.

2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiąz­
kiem  patriotycznym  obywateli Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej.

A rt. 79.

1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne 
strzeżenie ta jem nicy państwowej jest obowiązkiem 
każdego obywatela Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej.

2. Zdrada O jczyzny: szpiegostwo, osłabianie sił 
zbrojnych, przejście na stronę wroga — karana jest 
z całą surowością prawa jako najcięższa zbrodnia.

R o z d z i a ł  8.

Zasady praw a w yborczego
A rt. 80.

W ybory do Sejmu oraz do rad narodowych są po­
wszechne, równe, bezpośrednie i odbywają się w  gło­
sowaniu ta jnym .

A rt. 81.

Prawo wybierania ma każdy obywatel, k tó ry  ukoń­
czy! la t 18, bez względu na pleć, przynależność naro­
dową i rasową, wyznanie, wykształcenie, czas za­
m ieszkiwania, pochodzenie społeczne, zawód i  stan 
m ajątkowy.

A rt. 82.

Każdy obywatel może być w ybrany do rady naro­
dowej po ukończeniu la t 18, do Sejmu zaś —  po ukoń­
czeniu la t 21.

A rt. 83.

Kob ie ty mają wszystkie prawa wyborcze na równi 
z mężczyznami.

A rt. 8_.

W ojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na rów ­
n i z osobami cyw ilnym i.

A rt. 85.

Prawa wyborcze nie przysługują osobom chorym 
umysłowo oraz osobom, które orzeczeniem sądowym 
zostały pozbawione praw  /publicznych.

A rt. 86.

Kandydatów  na posłów i członków rad narodo­
wych zgłaszają organizacje polityczne i społeczne, 
zrzeszające obywateli w  miastach i wsiach.

A rt. 87.

Poseł i członek rady narodow e j-pow inn i zdawać 
sprawę wyborcom ze swojej pracy i z działalności 
organu, do którego zostali wybrani.

A rt. 83.

Sposób zgłaszania kandydatur i przeprowadzania 
wyborów  oraz tryb  odwoływania posłów i członków 
rad narodowych określa ustawa.

R o z d z i a ł  9.

G odło, b a rn y  i stolica Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej

A rt. 89.

1. Godłem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
w izerunek orła białego w czerwonym polu.

2. Barwam i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są 
ko lo ry  b ia ły i czerwony.

3. Szczegóły określa ustawa.

A rt. 90.

Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
miasto bohaterskich tradyc ji Narodu Polskiego — 
Warszawa.

R o z d z i a ł  10.

Zmiana K onsty tuc ji
A rt. 91.

Zmiana K onsty tuc ji może nastąpić ty lko  w drodze 
ustawy, uchwalonej przez Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej większością co najm nie j dwu trze­
cich głosów w obecności co na jm nie j połowy ogólnej 
liczby posłów.

I



Sejm Ustawodawczy jednomyślnie uchwalił 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

O św ia d cze n ia  p rz e d s ta w ic ie li K lu b ó w  P ose lsk ich

P r z y jm u je m y  K o n s ty tu c ję ,  
k t ó r a  g ło s i p r a w d ę  o  n ie z a w o d n e j s ile  s o ju szu

r o b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o
(Z  o św iad czen ia  p rzed s taw ic ie la  K lubu Poselskiego ZSL, posła O zg i-M ichalsk iego)

. ■ n  
■ ' v

f r z e d  oczyma naszym i prze­
suw ają się dzisia j obrazy h i­
s to rii, w  k tó rych  zaw arta jest 
treść w a lk i lu du  polskiego i  z 
k tó rych  — ja k  ze źród ła —- ro - 
“ Z1 się i  ro zw ija  nasza w spół­
czesna h istoria .

Masy chłopskie n ie jedno­
k ro tn ie  z ryw a ły  się w  ciągu

eków do k rw a w e j w a lk i 
przeciwko ciem iężycielom  i  w y ­
zyskiwaczom.

W alka chłopska osiągnęła 
Pierwsze  ̂ zwycięstwo dopiero 
“ ■tedy, k ie dy  na pole dzie jów  
w kroczyła  k lasa robotnicza i 
k iedy  ch łop i w  k las ie  ro b o tn i- 
^ze-1 uzyska li sojusznika i  siłą 
Przodującą w  w alce w yzw o leń­
czej.

Rew olucyjno -  pa trio tyczny  
tu ch  lu do w y od pierwszych 
swoich dn i w a lczy ł z obszar­
n ikam i, fa b ryka n ta m i i  bank ie ­
ram i, Ta klasa wyzyskiwaczy 
zam ykała nam  drogę do ziemi, 
do w ładzy, do ośw iaty, zam y­
ka ła  nam  drogę do no rm a lne- 
80 ludzkiego życia. O grodziw ­
szy swoje bogactwa ko n s ty tu ­
cją  p rz y w ile jó w  i  egoistycznych 
Pr aw, zepchnęła lu d  na dno 
Upadku i  nędzy.

G dy dzis ia j uchw a lam y K o n ­
stytuc ję , gdy p rzy jm u je m y  n a j­
wyższe praw a dla narodu, gdy 
treścią K o n s ty tu c ji są n a jp ię k ­
niejsze idee naszego narodu — 
m yś li wszystk ich łu d z j pracy, 
wszystkich chłopów są z nami, 
są na te j sali, z k tó re j w yb ieg ­
nie  na cały k ra j radosna wieść, 
że z o fia r i  k rw i pokoleń, z 
pracy i w a lk i lu d u  zrodziła  się 
K on sty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j Ludow ej.

Je j siła i  je j w ie lkość tk w i w  
dokonanych czynach, w  prze­
prowadzonych re form ach spo­
łecznych, w  fundam entach 
wznoszących się fa b ry k  i  w  roz­
w ija ją cych  się chłopskich go­
spodarstwach, w  powstających 
spółdzielniach produkcyjnych.

Dziś uchw a lam y w  im ie n iu  
całego lu du  K onsty tuc ję , k tó re j 
wytyczne prowadzą nas po d ro ­
dze w iodącej od na jszczy tn ie j­
szych postępowych tra d y c ji 
po lsk ich  ku  u trw a le n iu  i  roz­
w o jo w i Państwa D em okrac ji 
Ludow e j, k u  u trw a le n iu  szczę­
ścia najszerszych mas lu do ­
wych.

P rzy jm u je m y  K onstytuc ję , 
k tó ra  głosi praw dę o sojuszu

robotniczo -  chłopskim , o jego 
w ypróbow ane j n iezawodnej s i­
le. Ż yw ym  sym bolem  tego so­
juszu i  jego s iły  jest syn ch łop­
sk i —  robo tn ik , n iestrudzony 
b o jo w n ik  v / walce o lepszą do­
lę ludu, w  walce o szczęście 
narodu, P rezydent Rzeczypo­
spo lite j Bolesław  B ie ru t. (D łu ­
go trw a łe  oklaski).

S iła  tego sojuszu w yros ła  w  
bojach z ciem iężcami ludu  p o l­
skiego i  polskiego narodu, 
osiągnęła zwycięstwo w  opar­
ciu o pomoc i  doświadczenia w  
p ierw szym  państw ie rob o tn ików  
i  ch łopów  —  w  Z w iązku  Ra* 
dzieckim .

L u d  p o lsk i uchw a la  K on s ty ­
tucję , k tó ra  będzie służyła 
u rzeczyw istn ien iu  w ie lk ic h  ide i 
socjalizm u, poko jow e j p rzy jaź ­
n i i  w spółp racy z narodam i.

N iech m i w o lno będzie na 
zakończenie przytoczyć głos 
chłopa A ntoniego M roczka ze 
w s i Ław sk, w o j. białostockiego. 
Udzie lam y m u głosu w  im ien iu  
m ilion ów  chłopów, k tó rzy  b ra li 
udzia ł w  dyskus ji nad P ro je k ­
tem  K o n s ty tu c ji. O to jego głos:

„Przez 60 la t  n ie  trzym ałem

w  ręku  żadnej książk i. N ie 
um ia łem  an i czytać, an i pisać. 
Dziś m am  la t 63. T rzy  la ta  
tem u na ku rs ie  w ieczorow ym  
spadło m i b ie lm o z oczu. T e­
raz m oim  życzeniem jest, aby 
tę K onsty tuc ję , co ją  nam  w  
gazetach pokazano, w  ks ią ­
żeczkę m ałą  w  tw a rd ych  ok ład­
kach uform ować. Bo z tą  ks ią ­
żeczką n ie  chcia łbym  się roz­
stawać do ostatniego dn ia m o­
jego żywota. Pod kapotą będę 
ją  nosił, w  pole, na w y ja zd  i  
do grom ady“ .

W  ty m  glosie m am y praw o 
w idz ieć podsum owanie w ie lo ­
m ilion ow e j dyskus ji, w  tym  
glosie m am y praw o w idz ieć 
stanow isko ch łopów  wobec 
nowej K on s ty tu c ji.

W  jedności z głosam i p racu­
jące j wsi, w  jedności z p a trio ­
tyczną postawą chłopów, k tó ­
rzy  będą strzeg li je j zasad, bę­
dą w y p e łn ia li je j przykazan ia, 
nie szczędząc d la  dobra . P o lsk i 
rzete lne j p racy i  s ił —  posło­
w ie  Zjednoczonego S tro n n i­
ctwa Ludowego oddadzą sw oje 
głosy, głosy chłopskie za K o n ­
stytuc ją . (D ługo trw a łe  oklaski).

Historyczna chw ila  na 107 

posiedzeniu Sejmu Ustawo­

dawczego RP w  dniu 22 l ip -  

ca 1952 roku. Posłowie jed ­

nogłośnie p rz y jm u ją  kon­
stytuc ję Polskie j Rzeczypo­

spolite j Ludowej.

W raz z ’w s z y s tk im i P o la k a m i  z a d o k u m e n tu je m y  
ze  z a ło ż e n ia  z a w a r te  w K o n s ty tu c ji  

o d p o w ia d a ją , ż y w o tn y m  in te r e s o m  n a r o d u
(Z  ośu iiadczen ia  p rzed s taw ic ie la  K ato licko-Spo lecznego K lubu  Poselskiego,

posła F ran k o n sk ieg o )
W ie lk ie  dzieło budu je  się je ­

dyn ie w ie lk im  zb iorow ym  w y ­
s iłk iem  całego narodu. Stąd też 
konieczność jednoczenia w  na- 
® ym  narodzie wszystkiego, co 
Patriotyczne, wszystkiego, co u - 
m ie odróżnić wagę części i w a­
gę całości, wszystkiego, co um ie 
wczuć się w  ry tm  h is to r ii i zro­
zumieć, czym  jes t współczesna 
Polska rac ja  stanu.

Będziem y na w szystk ich  do­
stępnych nam  odcinkach czyn ili 
w ys iłk i, zm ierzające do m ob i­
liza c ji s ił narodu. Będziem y 
w raz z in n y m i g łos ili społeczeń­
stw u polskiem u, że m iejsce je ­
go —  zgodnie ze w skazaniam i 
Prezydenta B ie ru ta  —  jest we 
fronc ie  narodow ym  w a lk i o po­
kó j i  rea lizację  P lanu 6-le tn ie - 
go. Będziem y zdecydowanie

przec iw staw ia li sie wsze lk im  
zakusom płynącym  z zewnątrz, 
k tó rych  celem jes t rozbicie je d ­
ności narodu i zniszczenie tego, 
co zostało w  ciągu 8 la t zbudo­
wane przez Polskę Ludową.

D a liśm y w  m iarę naszych 
skrom nych m ożliw ości w k ła d  w  
opracowanie i przygotowanie 
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji. Chcemy

I

dalszą o fia rną  pracą, w spóln ie 
ze w szys tk im i Polakam i, zado­
kum entować, że założenia za­
w a rte  w  K o n s ty tu c ji odpow ia­
dają żyw o tnym  interesom  na ­
rodu.

D latego też K lu b  Poselski K a - 
to licko-Społeczny będzie głoso­
w a ł za uchw alen iem  przedłożę) 
nego p ro je k tu  (oklaski).

Nagrody państwowe w dziedzinie postępu 
technicznego na rok 1052

,lm  n z a d n  na  n os ie d z e n iu  w  d n iu  17 I ip c a  11152 ro k u  na  w n io s e k  K o m ite tu  N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  d a ją c  w y ra z  szczegó lne j 
oniek^ P a ń s tw a  Rn ad  ro z w o je m  n a u k i,  p os tę pu  te ch n iczn e g o , l i t e r a tu r y  i s z tu k i, w  trosce  o w s z e c h s tro n n y  ro z w ó j k u l t u r y  n a ro d o w e j w  P o l­
sce L u d o w e ] -  p o s ta n o w iło  p rz y z n a ć  n a g ro d y  za o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  n a u k i,  pos tępu  te ch n iczn e go , l i t e r a tu r y  i  s z tu k i za ro k  1952. 
P o n iże j p o d a je m y  lis tę  n a g ró d  w  d z ie d z in ie  postępu  te ch n iczn e go .

Sekcja Przem jjsłu C iężk iego

P a i r z y m y  *

(Z ośuoiadczen ia
* ° nSt,ytuC'ia nasza jest w y ra -

festem 0 l'  1Udu po lsk^ ° .  3 -zwycięstwa, świadec- 
s;_ Przełomu, ja k i dokonał 

ę życiu narodu polskiego.

w  walce z w yzyskiem  
człow ieka przez człowieka, z u - 

narodowościowym  i 
wym , w  walce o upowszech­

nien ie ośw iaty i k u ltu ry  — 
K onsty tuc ja  Polskie j Rzeczy­
pospolite j Ludow ej k ładzie pod­

l i m y  pod ustró j socja listycz-

d u m ą  i r a d o ś c ią  w  p rzy s z ło ś ć  
n a s z e g o  n a r o d u

p rzed s taw ic ie la  K lubu  Poselskiego SD, posła Rabanouiskiego)

ny, zapewnia na rodow i w a ru n ­
k i ro z k w itu  gospodarczego i ' 
ku ltu ra lnego.

Zrodzona z h is to rycznych do* 
świadczeń narodu —  K onsty ­
tuc ja  opiera niepodległość na­
szej O jczyzny na g łębokim  pa­
tr io tyzm ie  mas pracujących, na 
niewzruszonych podstawach 
p rzy jaźn i i  wzajemnego posza­
nowania suwerenności wszyst­
k ich narodów  m iłu jących  pokój.

S tronn ic tw o  Dem okratyczne,

skupiające w  swych szeregach 
odłam y in te ligenc ji, p racow n i­
ków  um ysłow ych i  rzemiosła, 
w id z i w  K on s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w y ­
raz przem ian, ja k ie  nastąp iły  
również wśród rzesz in te ligen ­
c ji i  rzemiosła, k tóre w  proce­
sie w a lk i ideologicznej w łącza­
ją  się w  n u r t budow nictw a so­
cja listycznego i zrozum iały, że 
w spólny marsz z masami ludo­
w ym i, z klasa robotn iczą na 
czele, jest jedyn ie  słuszną drogą,

wiodącą ku  dalszemu wzm oc­
n ien iu  naszej O jczyzny, P a trzy­
m y z dum ą i  radością w  p rzy­
szłość naszego narodu, kroczą­
cego ku  wyższym  i  doskonal­
szym form om  życia.

K lu b  Poselski S tronn ictw a 
Dem okratycznego glosować bę­
dzie za uchwaleniem  K on s ty tu ­
c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej, W ie lk ie j K a rty  W ol­
ności i Postępu Narodu Polskie­
go. (Oklaski),

G lo s u ją c  K o u s ty tu c jii  
P o ls k u  Z je d n o c z o n a  P a r t i a  H o lio tu ic z a  

u ro c z y ś c ie  z a p e w n ia  p o ls k i In d  p r a c u ją c y ,  
że  p o d  p rz e w o d e m  T o w a rz y s z a  B ie r u t a  b ę d z ie  

p ra c o w a ć  n a d  p e łn y m  w c ie le n ie m  w ż y c ie  
p o s ta n o w ie ń  K o n s ty tu c ji

(Z  ośw iadczen ia  p rzed s taw ic ie la  K lubu  Poselskiego PZPR, posła O ch ab a)

zasadniczej"161̂  naszej ustaw y 
sform ułowane w  ZaniHi , o s ta ły  
nvm  pro jekcie, do jrzew a łv  "
m ysłach na jlepszych ' synów U‘i 
córek narodu polskiego \ k o  
w y n ik  rozw oju  ide i społecznych 
stu le tn iego z górą ruchu w y ­
zwoleńczego naszego ludu  p ra ­
cującego, b y ły  program em  d łu ­
go le tn ie j, heroicznej w a lk i mas 
robotn iczo-ch łopskich, kszta łto ­
w a ły  się w  ciągu ostatn ich 8 la t 
,ia*ro dorobek w ie lk ie j odrodzeń- 
czej tw órcze j p racy naszego 
wyzwolonego narodu.

K on sty tu c ja  rozpatrzona przez 
jest więc wyrazem  u ja w - 

w o li narodu. W ola ta 
postała u jaw n iona nie ty lk o  sło- 
U ia„,' ■1Masy Pracujące Polski 
duVLnUy b  wol<? czynem, bu - 
°g rom „SWO'ie b ó s tw o  Ludowe 
tru d u  ' im w ys iłk iem , pełnym  
W olę t o fia rnych  poświęceń, 
p rzy wa,- ,u -lawnia codziennie 
niach, i , , , ,  ,cie, — w  kopa l- 
polska h i ‘ ach 5 fab rykach  — 
żają tę wolę robotnicza. W yra 
33 troską ¡j,° lę  swoją pracą i swo-

Państwo Ludowe 
p ra -

służbaWinaaza. ią sw° te  w ie r-
ika inL u  ow i 1 narodow i

m ilionow e
cujących, w y r ^ Î f  , ch l°PÓw
ną
polska in k i^ e n c !

K o n s ty tu c lT 1̂ ^  ,^ racu jąca-
pospo lite j LudnP°  Sklei Rzeczy-
k «.m  p i i iu 4 0 K i r 1 W iA ‘-ę?0o  ipet , Juclu p racu ją - 
m ocnienia n a s z e j^S  aktem  « -  
dowego. Swiadczy anStW a! jU- 
rzatości dokonanej w

s a rs ,« « a  -ęs
Etacie własnego r e ^ , : r  m a ie ‘  
prawa, k tó re  będzie podstawą
ludow e j praworządności 

K ons ty tuc ja  Polsk ie j R z e c z y ­
pospo lite j Ludow e j wzm ocni

au to ry te t w ładzy ludow e j, za­
cieśni sojusz robotn iczo-ch łop­
ski, będący fundam entem  Pań* 
stwa Ludowego. K onsty tuc ja  
stwarza podstawę dalszego roz­
w o ju  i  ro z k w itu  gospodarki na­
rodow ej, pełnego urzeczyw ist­
n ien ia  socja lizm u —  us tro ju  
spraw ied liw ości społecznej, w  
k tó ry m  nie będzie w ięcej w y ­
zysku człow ieka przez człow ie­
ka. K on s ty tu c ja  P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow e j zapewnia 
wszechstronny ro z k w it k u ltu ry  
narodowej, stwarza w a ru n k i 
nieskrępowanego rozw oju  wszy­
s tk ich  s ił tw órczych w  na ro ­
dzie. K on s ty tu c ja  da je w yraz 
w o li poko jow e j pracy narodu, 
wyraża gotowość i  chęć poko jo ­
w e j w spółp racy ze w szys tk im i 
narodam i św iata, zacieśnia i 
wzm acnia p rzy jaźń  i  w spó łp ra ­
cę z przodu jącym  ludzkości 
b ra tn im  Zw iązk iem  Radzieckim  
i  b ra tn im i k ra ja m i dem okracji 
ludow ej. K on s ty tu c ja  zabezpie­
cza niepodległość i suwerenność 
Narodu Polskiego i jego swo­
bodny rozw ój w  now ych i spra­
w ie d liw y c h  granicach, obejm u­
jących Z iem ie Odzyskane. K o n ­
s ty tuc ja  otacza opieką s iły  
zbro jne P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j, stojące na straży 
niepodległości O jczyzny i  n ie ­
naruszalności je j granic. K o n ­
s ty tuc ja  Polsk ie j Rzeczypospo­
li te j Ludow e j pogłębia jedność 
i  zwartość Narodu Polskiego, 
k tó ry  w  procesie ostre j w a lk i 
klasow ej z n iedob itkam i k a p i­
ta lizm u  i  agenturam i św ia to­
wego im p eria lizm u  staje się na­
rodem  socja listycznym .

W  czci i  hołdzie na jg łębszym  
k ie ru je m y  dziś swe m yś li ku  
prom iennym  postaciom  tych, 
k tó rz y  o fia rą  swego ..życia to ro -

l
m i a

w a li drogę naszemu dzisiejsze­
m u zwycięstwu. N ie poszła na 
marne, lecz plonem  s tok ro t­
nym  zakw itła  k re w  boha te r­
skich bo jow n ików  I  P ro le ta ria ­
tu, S D K P iL , KPP, PPR, k re w  
żo łn ierzy czerwonych p u łkó w  
po lsk ich  na zew D zierżyńskie­
go i  M arch lewskiego, walczą- 
cvcb o zwycięstwo W ie lk ie j Re­
w o lu c ji Październikowej, k re w  
rob o tn ików  W arszawy, Lodzi, 
Zagłębia Dąbrowskiego,^ Śląska, 
K rakow a , k re w  chłopów Rze- 
szowszczyzny, Łapanowa, Jado­
wa, Lubelszczyzny, k re w  bo­
jo w n ik ó w  wolności, pom ordo­
w anych w  kazam atach C ytadeli 

Paw iaka, Berezy i  Ó św ięci- 
k re w  pa rtyźan tów  i  żoł­

n ie rzy  sławnej G L  i A L , o k ry ­
te j chw ałą I  i  I I  A rm ii W ojska 
Polskiego.

W  czci i  hołdzie najg łębszym  
c h y lim y  czoła, w spom inając 
o fia rną  bohaterską w a lkę  A rm ii 
Radzieckie j, k tó ra  potężnym  ra ­
m ieniem  w sparła  i  rozstrzygnę­
ła w a lkę  o socjalne i  narodowe 
w yzw olenie Polski.

W  radosnym  dn iu  uchw a le­
nia  naszej Ludow e j K o n s ty tu ­
c ji,  z najgłębszą i  najserdecz­
niejszą wdzięcznością m yś lim y 
o W ie lk im  Narodzie Radziec­
k im , k tó ry  pod wodzą genia lne­
go S ta lina  rozg rom ił faszyzm 
h itle ro w sk i, w y z w o lił liczne na­
rody, a wśród nich Naród P o l­
ski, dając nam  możność zbu­
dowania nowego ludow o-dem o­
kratycznego us tro ju , którego 
fundam entem  p ra w n ym  staje 
się nasza K onsty tuc ja .

Bodziem y głosowali ża tą 
K on s ty tu c ją  z g łębokim  i  n ie ­
wzruszonym  przekonaniem , że 
zgodnie z nauką  Len ina  ł  
S ta lina  um acn iam y w ładze ro ­

botniczo-chłopską, zabezpiecza­
m y wolność i  suwerenność, roz­
w ó j i ro z k w it naszego w yzw o­
lonego, mężnego, u ta len tow a­
nego i  twórczego narodu..

K on s ty tu c ja  ta, w yrasta jąc z 
naszej po lsk ie j gleby, uw zględ­
nia zarazem, doświadczenia m ię­
dzynarodowego. a zwłaszcza ra­
dzieckiego ruchu rew o lucy jne ­
go, p rzen ikn ię ta  jest duchem 
pa trio tyzm u i  in te rna c jon a liz ­
mu.

G losując za K onsty tuc ją , P o l­
ska Zjednoczona P artia  Robot­
nicza uroczyście zapewnia po l­
ski lu d  pracujący, że pod prze­
wodem W ie lk iego Budow nicze­
go P olsk i Ludow ej Towarzysza 
Bolesława B ie ru ta , będzie n ie ­
ugięcie pracować nad pełnym  i 
ca łko w itym  wcie leniem  w  życie 
je j doniosłych postanowień w 
in teresie mas robotn iczo-ch łop­
skich. w  in teresie Narodu Pol­
skiego1 i m iędzynarodow ej spra­
w y wolności, pokoju i postępu.

Uchwała, k tó ra  za chw ilę  za­
padnie. będzie nie ty lk o  w ie l­
k im  h is to rycznym  dokum entem  
najgłębszego rew olucyjnego
przełom u w  dziejach naszego 
Narodu, będzie ona dla każde­
go p a trio ty  polskiego, p a r ty j­
nego czy bezpartyjnego, n a j­
wyższej wagi zobowiązaniem 
strzeżenia i w ype łn ian ia  po­
stanowień te j K on s ty tu c ji, zo­
bowiązaniem  wobec naszego po­
ko len ia . .iak i wobec przysz­
łych pokoleń, zobowiązaniem, 
k tó re  zapewni K o n s ty tu c ji Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
na jw yższy au to ry te t po lityczny 
i m ora lny, rew o lu cy jn y  m aje­
stat i silę zwycięskiego Ludo­
wego Prawa.

(Huczne i  d ługo trw a le  ok la ­
ski).

N A G R O D A  I  S T O P N IA
I. N ag ro d a  zespo łow a : inż . W a c ła w  C z a rn o w s k i, Inż. J e rz y  P acześn iak , 

inż . S ła w o m ir  P e szko w sk i, in ż . B ro n is ła w  R a c in o w s k i, in ż . R yszard  K a ­
m iń s k i. M ie c z y s ła w  W itk o w s k i te c h n ik -m e c h a n ik  S te fa n  P rz y b y ls k i s lu -  
s a rz -m a szyn o w y  P a w e ł P a p kę  ś lusa rz  m a s z y n o w y  — za z a p ro je k to w a n ie  
i  w y k o n a n ie  p ro to ty p u  w ę g lo w c a  4800 T .D .W .

In ż  S zym on  J a c h im o w ic z  — za o p ra c o w a n ie  k o n s t ru k c y jn e  szeregu  t y ­
p ó w  o b ra b ia re k , a w  szczegó lnośc i: a) w ie r ta r k i  p o z io m e j do g łę b o k ic h  
o tw o ró w , b) k o p ia r k i  h y d ra u lic z n e j,  c) r e w o lw e ró w k i 2 T B D  i  in n y c h .

N A G R O D A  I I  S T O P N IA
1. In ż . Tadeusz S o łty k  — za k o n s t ru k c ję  sa m o lo tu  s z k o le n io w e g o  ,,Ju -

112k  Zespó ł Z a k ła d ó w  E le k t ro e n e rg e ty k i P o li te c h n ik i  W ro c ła w s k ie j 
w  s k ła d z ie : P ro l.  d r  inż . J a n  K o ż u c h o w s k i, M g r . in ż . A n to n i K o p acze k , 
M g r  inż . K a z im ie rz  T e r le c k i,  A n d rz e j K u ła g o w s k i — te le te c h n ik , S ta ­
n is ław ' K o n a t — te le te c h n ik ., K a ro l P rz y b y s z  — te le te c h n ik ,  Z d z is ła w  
K a c p rz a k  — g ra w e r m a s z y n o w y , J u lia n  R y p iń s k i — ś lusa rz  m o d e lo w y , 
J e rz y  S le z ic k i — ś lusarz.

Zespó ł In s ty tu tu  E le k t ro te c h n ik i  w  W a rsza w ie  w  s k ła d z ie : M g r  inż . 
Z y g m u n t S k o lz y ń s k i,  D r  in ż . A n d rz e j M y ś lic k i,  M g r. in ż . S te fa n  B c rn as , 
M g r. inż . A n d rz e j P o d g ó rs k i, M g r . in ż . A n d rz e j P rz y łu s k i  — za o p ra co ­
w a n ie  a n a liz a to ró w  d la  p o trz e b  e n e rg e ty k i.  . . .

3 N ag ro d a  zespo łow a in ż .K a z im ie rz  Loesch , In ż . E m ilia n  M a ty k a , Cze­
s ław  R u t ś lusa rz , Szef P ro d u k c j i  F a b ry k i,  M a r ia n  Ł u c z k ie w ic z  m a js te r  
re m o n tu  m a szyn  — za z a p la n o w a n ie , o p ra c o w a n ie  te c h n o lo g ii o raz  u r u ­
c h o m ie n ie  p ie rw s z e j w  P o lsce  fa b r y k i  sa m och o d ów  Star-20.

4 N a g ro d a  zespo łow a  Z y g m u n t B ia ły  — te c h n ik .  In ż . A r t u r  K u t tn c r ,  
in ż . Jan Z b ig n ie w  G u zy , M g r  in ż . B ła ż e j S o łty s ik , A n to n i O trząse k  — 
ś lu s a rz  H e n ry k  B u rs y  — k ie r o w n ik  z m ia n y , Jó ze f P a raso l — I  spus to ­
w y , G u s ta w  O ra w s k i — ś lusa rz , E m a n u e l B a to r , ro b o tn ik  p iecow 'y , Jan  
Ocza- y — ro b o tn ik  — za o p ra c o w a n ie  i  o p a n o w a n ie  p r o d u k c j i  fe r -  
ro c h ro m u  o z a w a rto ś c i w ęg la  p o n iż e j 0,07 p ro c e n t, s u ro w c a  n ie z ­
b ędnego  do p ro d u k c j i  s ta li k w a s o o d p o rn y c h .

5 N ag ro d a  zespo łow a in ż . W a le n ty  C z y rs k l, d r  in ż . A lo jz y  F a rn ik ,
in ż . J e rz y  O g ó re k , inż . A n d rz e j K rz a n o w s k i, in ż . A d a m  S e m ko w icz , d r  
E d w a rd  Ż a le s iń s k i, inż. Ja n  Rasz — za o p ra c o w a n ie  m e to d y  p ro d u k c j i  
s to p ó w  n ic h ro m ó w  o raz  inż . C z y rs k l za p s ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  sp a w a l­
n ic tw a . ^

6. N a g ro d a  zespo łow a inż . Jan  K ę d z ie ra , K a ro l S zczepańsk i te c h n iK - 
m e c h a n ik , in . E d w a rd  M a c h u ra , P a w e ł C h w is te k  te c h n ik -m e c h a n ik , F ra n ­
c iszek W ila n o w s k i fo rm ie rz ,  P a w e ł H a ro k  m is trz  to k a rs k i.  Jan Ś liw k a  
—- ś lusa rz  K a ro ! Zwale m is trz  e le k tro te c h n ic z n y  — za o p ra c o w a n ie  i  ada­
p ta c ję  k o n s t ru k c ji  i u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  o gn io szcze ln ych  s i ln ik ó w  
e le k try c z n y c h , o raz  a p a ra tó w  p rz e c iw w y b u c h o w y c h  ty p u  górn icze go .

7. N a g ro d a  zespo łow a m g r  in ż . W ła d y s ła w  R u rc in ,  inż . Janusz D o b ro ­
w o ls k i,  m g r. inż . F ra n c is z e k  C ib o ro w s k i, m g r . inż . Z b ig n ie w  Z b y s z y ń s k i, 
S ta n is ła w  D ry n k o w s k i -— fre z e r  — za o p ra c o w a n ie  i  zas tosow an ie  w  p rz e ­
m y ś le  m e to d y  e le k tro is k ro w e g o  u tw a rd z a ń ia  n a rz ę d z i o raz  a n o d o w o -m e - 
ch an iczn eg o  c iec ia  m e ta li.8. in ż . Jó ze f C ie s ie ls k i — za p ra c e  k o n s t ru k c y jn e  i  a d a p c y jn e  w  d z ie ­
d z in ie  m aszyn  p a p ie rn ic z y c h , a w  szczegó lnośc i: a) m a szyny  do p ro d u k ­
c j i  p a p ie ró w  c ie n k ic h , b ' m a s z y n y  do  p ro d u k c ji  te k tu r y  azbestow e j.

9. m g r  inż . C zesław  M ie rz e je w s k i — za o p ra c o w a n ie  k o n s t ru k c y jn e  sze­
re gu  ty p ó w  o b ra b ia re k , a w  szczegó lnośc i to k a r k i  z u n if ik o w a n e j T-400 
o raz  to k a re k  do  w a lc ó w  2 T A P  i  3 T A P . _ .

10. N a g ro d a  zespo łow a  inż . A n to n i C zechow icz , S ta n is ła w  B it ik a s , te ­
c h n ik -m e c h a n ik ,  B o le s ła w  Id z ik o w s k i ś lu s a rz -m e c h a n ik . Józe f D ąbek 
to k a rz  m e ta lo w y , P io t r  W o jta s ik  — spaw acz, W ło d z im ie rz  S zczepan ik  
te c h n ik  — za u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  n ow egb  w ażnego  a s o rty m e n tu  w  
p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m .

I I .  N a g ro d a  zespo łow a R om an  M ie lo c h  — te c h n ik -m e c h a n ik  M ie c z y ­
s ław  G ro n e k  te c h n ik -m e c h a n ik , in ż . M a r ia n  M a ch yn a , Jan  N o w a k  — 
s z lif ie rz ,  in ż . S ta n is ła w  W rze s ień  — za u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  n o w y c h  
a s o r ty m e n tó w  w  p rz e m y ś le  m a szyn o w ym .

N A G R O D A  I I I  S T O P N IA
1 N a g ro d a  zespo łow a in ż . J u lia n  K w ia tk o w s k i,  inż . Jan F ig ie l,  Inż. 

K a ro l K o t la rc z y k , inż . B o le s ła w  R y d z e w s k i — za o p ra c o w a n ie  te c h n o lo -

g 2. N a g r ó d 1 zS po?ow a  m g r. inż . W ie s ła w  B a rw ic z , m g r. inż . H e n ry k  Po-
n ie w ie rs k i  _ za o p ra c o w a n ie  k o n s tru k c y jn e  i  te ch n o lo g iczn e  ° i3 z  u ru -
c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  la m p  e le k tro n o w y c h , a ta kże  za p race  w  k ie r u n k u  
w p ro w a d z e n ia  p o d s ta w o w y c h  m a te r ia łó w  k ra jo w y c h  do te j p ro d u k c ji.

3 N a e ro d a  zespo łow a inż . E u g en iusz  K o n ie c z n y , S ta n is ła w  R y m a rc z y k  
— te c h n ik  T y tu s  B u k o w s k i s z l i l ie r z - in s tru k to r ,  Józe f P rz y tu la  m a js te r  
to k a rs k i  — za u ru c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  h a m u lc ó w  k o le jo w y c h  ty p u  M a -

4 N a g ro d a  zespo łowa p ro f. d r  inż . A le k s a n d e r K ru p k o w s k i,  m g r . inż .
C zesław  A d a m s k i, inż . K a z im ie rz  N o w a c k i, K a z im ie rz  S trze lec  -  £or- 
m ie rz  _ za o p ra c o w a n ie  s to p ó w  m ie d z i o w o -k rz e m o  w y  eh i  w p ro w a d z e n ie

1C5 <N a g ro d a  ^zespofowa m g r. inż . H ie ro n im  Ł u k o m s k i,  m g r. Inż . K a z i­
m ie rz  A u le * tn e r  m g r. in ż . J e rz y  B a d e r, M a r ia n  B ie rn a c ik  — m o n te r  
m e l/ t r v k  Z e n o n  R okos -  e le k tro m o n te r , A n d rz e j B a lc e rz a k  a sys te n t 
In s t  E le k t ro te c h n ik i  m g r. inż . Z y g m u n t H a s te rm a n  -  za o p ra c o w a n ie  
p e łn e j d o k u m e n ta c ji ’ te c h n o lo g ii o raz u ru c h o m ie n ie  s e ry jn e j p ro d u k c j i  
o d g ro m n ik ó w  z a w o ro w y c h  d la  n ap ię ć  od  0,5 do 30 K .V .

6. N ag ro d a  zespo ło w a : m g r  in ż  W in c e n ty  P a je w s k i; A n to n i Z y ń c a  — 
te c h n ik :  Z d z is ła w  T u r le y  — te c h n ik  — za b a d a n ia  nad  m a te r ia ła m i i  e le ­
m e n ta m i p ie c o e ie k try c z n y m i o raz  u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  o s c y la to ró w  
k w a rc o w y c h  i  k ry s z ta łó w  s y n te ty c z n y c h .

7. N a g ro d a  ze spo ło w a : m g r inż . J e rz y  P ia s k o w s k i; in ż . A lo jz y  J a n ­
k o w s k i;  A n to n i B a rg ie l — fo rm ie rz :  m g r  in ż . J e rz y  G o rc z y ń s k i; F ra n c i­
szek K o c u r  — la b o ra n t — za o p ra co w a n ie  te c h n o lo g ii i  w p ro w a d z e n ie  do  
p rz e m y s łu  p ro d u k c j i  ż e liw a  s fe ro id a ln e g o .

8. N a g ro d a  zespo łow a : m g r  inż. Jó z e f P o e zob u t; m g r  in ż . Ja n  M io -  
d y ń s k i;  inż . H e n ry k  L a n g e r; K a ro l F ic e k  — ś lu s a rz : K u r t  K u rp ie rz ,  b r y -  
g a d z is ta -w y la c /a rz : E ugen iusz  B im c z o k  — fo rm ie rz  — za o p ra c o w a n ie  k o n ­
s t r u k c j i  i  u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c j i  szeregu p o m p  o k rę to w y c h  ty p u  „ D u ­
p le x “  i  S im p le x “  i o d ś ro d k o w y c h .

9. N a g ro d a  zespo łow a : m g r  inż . W ła d y s ła w  R u tk o w s k i, m g r  inż . E d ­
m u n d  B r y ja k ,  m g r inż . B o le s ła w  Z a c h a rz e w s k i, m g r  in ż . W ac ław  Ce­
g ie ls k i.  m g r  inż . B ro n is ła w  K a z u m o w s k i, m g r  in ż . H a lin a  R u tk o w s k a , 
m g r  inż . S ta n is ła w  S to la rz  — za w p ro w a d z e n ie  n ow o cze snych  m e to d  m e ­
ta lu r g i i  p ro s z k ó w  do p rz e m y s łu  k ra jo w e g o .

10. N a g ro d a  zespo łow a : B e rn a rd  E lk o w ie z  — te c h n ik ,  m g r in ż . Z y g m u n t 
S z y m a n k ie w ic z  — za o p ra c o w a n ie  k o n s t r u k c ji  w y łą c z n ik ó w  do  sa m oczyn ­
nego p o w tó rn e g o  za łączen ia .

i i i .  in ż .  R om an  P a w ło w ic z  — za o p ra c o w a n ie , o p a n o w a n ie  i  w p ro w a -  
1 dzen ie  w ażnego  p roce su  te c h n o lo g ic z n e g o  w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m .

12. In ż . Jan  U n g e r — za p race  p r o je k to w o k o n s lru k c y jn e  w  d z ie d z in ie
m e c h a n iz a c ji n a w ę g la n ia .

13. N a g ro d a  ze spo ło w a ; in ż . J u lia n  P ilc h , inż . Jó z e f P ila rc z y k , p ro f ,  
inż . F r y d e ry k  S ta u b  — za o p ra c o w a n ie  te c h n o lo g ii i  u ru c h o m ie n ie  p ro ­
d u k c j i  n o w y c h  g a tu n k ó w  e le k tro d  o tu lo n y c h  do łu k o w e g o  sp aw an ia .

14. N a g ro d a  zespo łow a : inż . K a z im ie rz  D y b a ł, K a z im ie rz  S u ch oń  k o n ­
s t r u k to r ,  M a k s y m il ia n  T o m ia k  te c h n ik -m e c h a n ik , M a r ia n  T o m ia k  te c h ­
n ik -m e c h a n ik  k o n s t ru k to r  — za p race  w  d z ie d z in ie  p ro je k to w a n ia  p ie c ó w  
h u tn ic z y c h  i  p rz e m y s ło w y c h  ze s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  p ie c ó w  p rz e - 
p j-c h o w y c h  w a lc o w n ic z y c h  3 -s tre fo w y c h .

15. N a g ro d a  zespo łow a : Ig n a c y  G a llo t — k o n s t ru k to r ,  Jan  K a n ia  te c h ­
n ik  h u tn ic z y , inż . C eza ry  M u rs k i,  inż . A n to n i W a rta k , S ta n is ła w  P ią te k  
te c h n ik -m e c h a n ik  — za o p ra c o w a n ie  k a lib ro w a n ia  i  w a lc o w a n ie  p r o f i lu  
o b rę czo w eg o  do o g u m ie n ia .

16. N a g ro d a  zespo łow a : m g r  Jan  M a c h in e k , m g r  Inż. J e rz y  C arlson  —
za z re a liz o w a n ie  m e to d y  d w u s to p n io w e g o  s p ie k a n ia  g a le n  i za zm echa ­
n iz o w a n ie  tra n s p o r tu  w e w n ę trz n e g o .

17. N a g ro d a  zespo łow a : in ż . Tadeusz M a zan e k , in ż . Tadeusz Z d z ie n n l-
c k i  — za o pa n o w a n ie  p r o d u k c j i  r u r  p la te ro w a n y c h  w a rs tw ą  s ta li k w a s o - 
o d p o rn e j. \

18. N a g ro d a  zespo ło w a : A n to n i M ik o ła jc z y k  ś lusa rz  m e c h a n ik , S ta n i­
s ław  P a w ło w s k i ś lu s a rz  m e c h a n ik  — za s a m od z ie ln e  s k o n s tru o w a n ie  i  
w y k o n a n ie  a u to m a ty c z n y c h  p ra s  do fo rm o w a n ia  k a n a łk ó w  i  r u r e k  sza­
m o to w y c h .

19. N a g ro d a  zespo łow a : inż . J e rz y  W ó jc ik ,  m g r  in ż . M ie c z y s ła w  P a ­
ch  o w s k  i, Rom .'m  O leś — fo rm ie rz  — za o p ra c o w a n ie  kw a s o o d p o rn e g o  że­
l iw a  w y s o k o -k .z e m o w e g o  i  w p ro w a d z e n ie  go do p rz e m y s łu  o ra z  in ż . 
W ó jc ik  za u d z ia ł w  o p ra c o w a n iu  s to p ó w  m ie d z io w o  k rz e m o w y c h .

20. N a g ro d a  ze spo ło w a : m g r  in ż . F ra n c is z e k  P a w ło w s k i, m g r  inż . Z b i­
g n ie w  S k o ra c z y ń s k i, m g r in ż . S te fan  D u tk o w s k i,  inż . Z y g m u n t Szcze­
c iń s k i,  m g r  inz . S ta n is ła w  R oszko w sk i, A d a m  C y w iń s k i — k o n s t ru k to r  — 
za s k o n s tru o w a n ie  zespo łu  m a szyn y  i p rz y rz ą d ó w  do p ro d u k c j i  ig ie ł  dz ie ­
w ia rs k ic h  o raz u ru c h o m ie n ie  te j p ro d u k c ji.

21. N a g ro d a  zespo ło w a : Czesław  W c is ło  te c h n ik  m e c h a n ik , A n to n i 
E a n g fo r t  k ie ro w n ik  w a lc o w n i, m g r  S ta n is ła w  G ra b o w s k i — za o p ra c o w a ­
n ie  p ro d u k c j i  r u r  k w a s o o d p o rn y c h .

22. N a g ro d a  zespo łow a : m g r inż . J ó ze f W ó jc ik ie w ic z , m g r  in ż . Z e n o n  
S z p ig le r, B o le s ła w  K o le s iń s k i — te c h n ik  — za o p ra c o w a n ie , w y k o n a n ie  i
zas to so w a n ie  v / te le t ra n s m is j i  k a b la  da le ko s ię żn eg o  o ro z s z e rz o n y m  p a ­
śm ie  czę s to tliw o ś c i.

23. In ż . K o n s ta n ty  B iz u ń  — za s k o n s tru o w a n ie  1 u ru c h o m ie n ie  u p ro ­
szczonego ty p u  s a m o p rzą śn icy  (s e lfa k to ra ) w y d a jn ie js z e g o  i  lepszego 
od m a szyn  p ro d u k o w a n y c h  d a w n ie j.

24. M g r  inż . A n to n i C zech o w sk i — za u ru c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  u rz ą ­
dzeń  nad a w czych .

25. In ż . I l i a  Jo fe  — za o p ra c o w a n ie  k o n s t ru k c y jn e  szeregu ty p ó w  o b ra ­
b ia re k , a w  szczegó lności w ie r ta r k i  k o lu m n o w e j c ię ż k ie j W K-63 i  s z l i-  
i ie r k i  do w a lc ó w  S AW .

26. M g r  inż . S ta n is ła w  P ie k a rc z y k  — za o p ra c o w a n ie  i  za s tosow an ie  no ­
w ego  sposobu p ro w a d z e n ia  ch o d n ik ó w ' w  k (tp a ln ia c h  ru d y  że la zn e j.

27 S te fa n  P.ura>vski — ś lusa rz , w ie lo k ro tn y  ra c jo n a liz a to r ,  o be cn i«  
G łó w n y  In ż y n ie r  — za wzyb it.n e  o s ią g n ię c ia  ra c jo n a liz a to rs k ie  w  d z ie d z i­
n ie  k o n s t ru k c ji ,  te c h n o lo g ii i  p ro d u k c j i  ża rów e k .

28. N agroda  zespo łow a : M g r  inż . J u liu s z  W ilk ,  m g r in ż . N a ta lia  P la n e ­
ta , J e rz y  P ie tc iw sk i, a sys te n t o b ró b k i c ie p ln e j, m g r  inż . S ta n is ła w  J a b ło ń ­
s k i — za o p ra c o w a n ie  re c e p tu ry  k ra jo w y c h  so li h a r to w n ic z y c h , te ch n o ­
lo g i i ,  ic h  p ro d u k c ji  o raz  w p ro w a d z e n ie  ty c h  so li do p rz e m y s łu .

29. ’ In ż . Z y g m u n t K a r l iń s k i  — za z b u d o w a n ie  uproszczonego  s ta lo s k o p tl.
30. N ag roda  zespo łow a: In ż . M a rc e li K u lb in g e r ,  S tan is ław ' W ecew  cz — 

ś lusa rz , K a z im ie rz  W iś n ie w s k i — te c h n ik -m e c h a n ik , Daw’id  S zn a jd e r — 
ś lu s a rz ’ H e n ry k  Szuba — ś lusa rz  — za k o n c e p c ję  i  w y k o n a n ie  powde- 
k a r k i  p a p ie ru ' b a ke lizo w a n e g o .

D a lszy  c iąg l is ty  la u re a tó w  N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  w  d z ie d z in ie  postę ­
p u  te ch n iczn e go  za m ie ś c im y  w  n u m e rz e  n a s tę p n y m .



(
m

W  czasie manifestacyjnego  
pochodu, k tó ry  przemaszero­

wa ł przez Plac K ons ty tuc j i  w  
dniu 8-mej rocznicy PKW N, u- 
dział wzięło ponad 10.000 spor­

towców reprezentujących za­

k łady pracy, Ludowe Zespoły 
Sportowe, szkoły i  wyższe u- 
czelnie całej Polski.

Na zdjęciu grupa czołowych  
aktyw is tów  sportowych z w a r ­

szawskich zakładów pracy.

Sztandar
młodych SPORT

Zawody lekkoatletyczne i pływackie na stadionie WP 
zakończyły bogaty program imprez sportowych na Ziocie

W e w to re k , w  god z in ach  p op o ­
łu d n io w y c h  na s ta d io n ie  W P o d ­
b y ło  ste k i lk a  sp o tka ń  le k k o a t le ­
ty c z n y c h , k tó re  z a k o ń c z y ły  boga­
t y  p ro g ra m  im p re z  s p o rto w y c h  
n a  Z lo c ie , w  zaw odach  w z ię li u - 
d z ia ł le k k o a tle c i,  k tó r z y  z a lic z a ją  
s ię  do c zo ło w e j g ru p y  p o ls k ic h  
s p o rto w c ó w .

P ie rw szą  k o n k u re n c ją  b y ł  b ieg  
n a  400 m  p rzez  p ło tk i .  Z w y c ię s tw o  
o d n ió s ł T u łe c k i z łó d z k ie g o  ..W łó k ­
n ia rz a " ,  k tó r y  m in ą ł m e te  w  56.1_ 
sek. Za n im  w  je d n a k o w y m  cza­
sie  u k o ń c z y li  b ieg  G ra lk a  i  P le ­
w a  z „ G ó r n ik a "  Z ab rze .

W  ty m  czasie, k ie d y  na b ie żn i 
w a lc z y l i  p ło tk a rz e , na b o is k u  ro z ­
g ry w a n o  k o n k u re n c je  te ch n iczn e . 
W  rz u c ie  m ło te m  M a s ło w s k i p o ­
tw ie r d z i ł  sw o ja  p ie rw sza  p o z y c je  
w ś ró d  k ra jo w y c h  k o n k u re n tó w  
z w y c ię ż a ją c  rz u te m  51,45 m . O 
t r z y  m e tr y  k ró ts z y  b y ł  rz u t 
Swietlickiego ( „W łó k n ia rz "  Łódź),

k tó r y  n ie  p o t r a f i ł  za g ro z ić  r e k o r ­
dz iśc ie  P o ls k i.

R z u t oszczepem , w  k tó ry m  s ta r ­
to w a ły  c z te ry  z a w o d n ic z k i, z a k o ń ­
c z y ł sie z w y c ię s tw e m  S ta ń ko  
(A Z S  A W F ) 40.13 m . P iecó w n a  z 
C W K S  z a jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce , 
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  W P rz u ­
te m  39,55 m .

W s k o k u  w  da l Iw a ń s k i z 
C W K S -u . k tó re g o  n a jle p s z y  > ko łj 
w y n ió s ł 6,92 m . p o k o n a ł ak -ide - j 
m ic k ie g o  m is trz a  P o ls k i Saka.

S z ta fe ty  4 X  200 m  m ężczyzn 
w y s ta r to w a ły  w  k o m b in o w a n y c h  
sk ład a ch . O s ta teczn ie  z w y c ię ż y ła  
sz ta fe ta  . .A "  w  s k ła d z ie : C z a jk o w ­
sk i, A n to n o w ic z , K u c h a rs k i, L ip ­
s k i w  czasie 1:29,6.

W b iegu  na 400 m  k o b ie t P est- 
k ó w r.a  z w y c ię ż y ła  P iw o w a ró w n e  
p iT .eb iega jąc d ys ta n s  w  59,9 sek.

N a jw ię c e j e m o c ji d o s ta rc z y ł bieU 
na 5.000 m. D o  b iegu  tego w y ­
s ta r to w a li S zw a rg o t, K rz y s z k o -

w ia k , O le s iń sk i, K lo c  i K u ś m ire k .
W o lne  te m p o  w  p ie rw s z y c h  o k rą ­
żen iach  p o z w o liło  na czeste z m ia ­
n y  w  p ro w a d z e n iu . N a 200 m . p rzed  
m eta  S z w a rg o t z a a ta k o w a ł p ro ­
w adzącego b ieg  K rz y s z k o w ia k a , 
k tó r y  je d n a k  w  p ię k n y m  fin is z u  
p ie rw s z y  p rz e rw a ł taśm ę na m e ­
cie.

S zw a rg o t b y ł  ty p o w a n y  na z w y ­
cięzcę b iegu . P ie rw s z y  p o g ra tu ­
lo w a ł z w y c ię s tw a  ko le d ze  d a ją c  
p rz y k ła d  w zo ro w eg o  za cho w a n ia  
się s p o rto w ca .

P o za koń cze n iu  za w o d ó w  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  G K K F  to w . F a ru ga  
w rę c z y ł n a g ro d y  zw yc ię z c o m  f i ­
n a łó w  B iegów ' N a ro d o w y c h , w ie ­
lo b o ju  SPO i  s z ta fe t u lic z n y c h .

R e p re z e n ta c ja  L o d z i m ias ta  o- 
t rz y m a ła  p u c h a r  re d a k c ji  „S z ta n ­
d a ru  M ło d y c h "  za z w y c ię s tw o  ze­
spo łow e  w  m a s o w y c h  zaw odach  
k o la rs k ic h .

A N D R Z E J  W IE R Z B A

Międzynarodowe zawody pływ ackie  na stad ion ie  CWKS
W  d ru g im  d n iu  m ię d z y n a ro d o ­

w y c h  zaw odów ' p ły w a c k ic h  na 
p ły w a ln i  C W K S  u zy s k a n o  szereg 
d o b ry c h  w y n ik ó w '.

K o n k u re n c ja  200 m  k las . A  m ę ż­
czyzn  d o s ta rc z y ła  dużo e m o c ji. 
P rze z  praw ne c a ły  czas K u k lo  k 
p ły n ą ł ra m ię  w  ra m ię  z W ęgrem  
U ta ssy , k tó r y  d o s ło w n ie  na o s ta t­
n ic h  m e tra c h  w s p a n ia ły m  f i n i ­
szem  w y s u n ą ł się do p rzo d u  1 W y­
g ra ł w  czasie 2:47.4 sek., p rzed  
K u k lo k ie m  — 2:49,6 sek.

G e rg y a k  M ag. u z y s k a ła  dosko ­
n a ły  ja k  na nasze w a ru n k i czas 
na  100 m  st. d ow . k o b ie t — 1:10,9 
sek. D ru g ą  b y ła  ró w n  eż W ę g ie r­
ka , G a ra i — 1:11,2 sek., trze c ia  
p rz y p ły n ę ła  do m e ty  K o w a ls k a  w  
czasie 1:16.2 sek.

W  czasie zawrodó w  o d b y ły  się 
ró w n ie ż  s k o k i z w ie ż y  i t ra m p o ­
l in y .  S k o k i w  w y k o n a n iu  m i­
s trz y n i E u ro p y  i a k a d e m ic k ie j 
m is t r z y n i ś w ia ta  I r e n y  Z sabo t o-

raz H id ve g o  w y w o ła ły  b u rz l iw e  
o k la s k i w id o w n i.  Ic h  ,.ś ru b y " ,  
„ p ó łś ru b y " ,  „ ja s k ó łk i "  b y ły  n a j­
w yższe j k la sy .

Z z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  dobrze  
w y p a d li w  sko ka ch  z w ie ż y  B a - 
k la rz  o raz C hrząszczów na.

W m e c z if p i łk i  w o d n e j B u d a ­
peszt p o k o n a ł W arszaw ę 9:5 (4:3). 
W ę g rzy  b y li  o k lasę  lep s i te c h ­
n ic z n i ,  szybsi i g ra l i  le p ie j ta k ­
ty c z n ie . W śród  P o la k ó w  w y ró ż n ić  
n a le ży  b ra m k a rz a  G lin k ę , k tó r y  
o b ro n ił w ie le  n ie b e zp ie czn ych  
s trz a łó w .

W y n ik i  te c h n ic z n e :
400 m  si. d ow . m ę żczyzn : 1) Z a ­

b o rs k i — 4:57.1 sek., 2) G e rh a rd  
(N R D ) — 5:06,4 sek., 3) K o c is z e w ­
s k i (P o lska ) — 5:10,6 sek.

200 m  st. k la s . A  k o b ie t:  1) Se- 
k e ly  (W ę g ry ) — 3:09,1 sek., 2) D o- j 
b ia u o w s k a  (P o lska ) — 3:11.9 sek., i 
3) Schane (N R D ) — 3:14.4 sek.

100 m  k las . B  m ę żczyzn : l )  T u m  1

p e k  (W ęgry ) — 1:09,8 sek., 2) C l- 
c lio ń s k i (P o lska ) — 1:15.2 sek., 3) 
W ę h lm a n  (N R D ) — 1:16,2 sek.

100 m  st. d o w . k o b ie t:  l )  G e r­
g y a k  (W ę g ry ) — 1:10,9 sek., 2)
G a ra l (W ę g ry ) — 1:11,2 sek., 3)
K o w a ls k a  (P o lska ) — 1:16.2 sek.

400 m  st. g rz b ie to w y m  m ężczyzn : 
1) J a ś k ie w ic z  (S ta l) — 5:40,1 sek., 
?) L u to m s k i (S p ó jn ia ) — 5:44.2
sek., 3) R o ruszczak (G w .) — 5:47,3 
sek.

200 m  k las . A  m ę żczyzn : 1) U -
tassy (W ę g ry ) — 2:47.4 sek., 2) K u -  
k lo k  (P o lska ) — 2:49,6 sek., 3)
Goet.z (P o lska ) — 2:50.8 sek.,

400 m st. g rz b ie to w y m  k o b ie t:  
1) S e ke ly  (W ę g ry ) — 6:22,5 sek., 2) 
K irc h n e r  (P o lska ) — 6:32,4 sek., 
3) K a m iń s k a  (P o lska ) — 6:52.6 sek.

S k o k i z t r a m p o l in y :  1) H id v e g l 
(W ę g ry ) — 163.61 p k t..  2) O e rte l 

! (N R D ) — 151.72 p k t., 3) D o m e n y  
I (W ę g ry ) -,1 3 7 ,3 3  p k t.

T . D O B R O W O L S K I

4 dzień Ig rzysk  O lim pijskich

Sukces wioślarzy polskich
W  c z w a rty m  d n iu  Ig rz y s k  O lim ­

p ijs k ic h  d u ży  sukces o d n ie ś li w io ­
ś la rze  p o lscy , z k tó ry c h  K o c e rk a  
p o  z a c ię ty m  repesażu je d y n e k  o- 
ra z  c z w ó rk a  bez s te rn ik a  z a k w a ­
l i f ik o w a l i  się do f in a łó w .

D u ż y  sukces o d n ie ś li ta kże  g im ­
n a s ty c y  ra d z ie c c y , k tó rz y  w  tu r ­
n ie ju  w y k a z a li w s p a n ia łą  k lasę  
z d o b y w a ją c  z ło ty  i  s re b rn y  m eda l 
o raz  W ę g rz y , k tó r z y  w  f in a le  f lo ­
re tu  z d o b y li b rą z o w y  m e da l. ^

K O C E R K A  W F IN A L E

D u ż y m  sukcesem  z a k o ń c z y ł się 
s ta r t  K o c e rk i w  repesażu je d y n e k , 
w  k tó r y m  w a lc z y ł on z A m e ry ­
k a n in e m  K e iiy  o w e jś c ie  do f i ­
n a łu . Ze s ta r tu  K o c e rk a  w yszed ł 
b a rd zo  d ob rze  i ju ż  na 20» m 
m ia ł p ó ł d łu g o śc i p rz e w a g i nad 
A m e ry k a n in e m . P o la k  n ie  u t r z y ­
m a ł je d n a k  te j duże j przew 'ag i 
do k o ń c a  s p o tk a n ia , g dyż  A m e ry ­
k a n in  z d w o ił na fin is z u  w y s iłe k  
i  z m n ie js z y ł od le g ło ść  dz ie lą cą  go 
o d  p rz e c iw n ik a  do k i lk u  m e trów ' 
ta k , że w  re z u lta c ie  k o le jn o ś ć  na 
m e c ie  ro z s trz y g n ę ło  d o p ie ro  z d ję ­
c ie  fo to g ra fn ic z n e . N ie m n ie j Po­
la k  n ie  d a ł sobie  o de b ra ć  p ro ­
w a d z e n ia  i  z w y c ię ż y ł w  czasie 
7.41.8 p rzed  K e l ly  — 7.42,0.

W  f in a le  p rz e c iw n ik a m i K o c e r ­
k i  będą : d o s k o n a ły  „ je d y n k a r z "  
ra d z ie c k i T iu k a ło w , F o x  (A n g lia ), 
W ood  (A u s tra lia )  i  S tephen  
(A f r y k a  Płci.).

N ie m n ie js z y  sukces odn ios ła  
p o ls k a  c z w ó rk a  bez s te rn ika ?  k tó ­
ra  w  repesażu w y w a lc z y ła  sobie 
u d z ia ł w  f in a le ,  w y g ry w a ją c  ze 
S aarą 1 A u s tr ią  w  czasie 6.43,0. 
W  f in a le  P o la c y  s p o tk a ła  się  z 
A n g lią ,  F in la n d ią *  F ra n c ją  i  J u ­
g o s ła w ią .

M E D A L E  G IM N A S T Y K Ó W  
R A D Z IE C K IC H

O lim p i js k i  tu r n ie j  g im n a s ty c z n y  
w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  w y k a z a ł 
w  ca łe j p e łn i w s p a n ia łą  k lasę  re ­
p re z e n ta n tó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go, k tó r z y  z w y c ię ż y li  na d w ó ch  
f ro n ta c h  w  k o n k u re n c ji  d ru ż y n o ­
w e j i  In d y w id u a ln e j.

W  k o n k u re n c ji  d ru ż y n o w e j 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i z a ją ł zd e cyd o ­
w a n ie  p ie rw sze  m ie jsce  p rzed  
S z w a jc a r ią  u z y s k u ją c  nad  n ią  7,15 
p u n k tó w  przew ’ag i. o raz F in la n d ią  
ró ż n ic ą  10.13 p u n k tó w .

R óżn ice  k la s y  u w id o c z n il i  g im ­
n a s ty c y  ra d z ie c c y  jeszcze b a rd z ie j 
v / k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j — 
w  12-bo ju  g im n a s ty c z n y m , w  te j 
k o n k u re n c ji  z a w o d n ic y  ra d z ie c c y  
z d o b y li z ło ty  i s re b rn y  m e da l, 
a w  p ie rw s z e j dz ie s ią tce  zn a la z ło  
s ię  aż sześciu re p re z e n ta n tó w  ra ­
d z ie c k ic h .

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a : 1)

Życzeniu
illn ol impijczyków 

polskich
z okazji Święta Wyzwolenia

D n ia  22 b m  w  god z in ach  p o ra n ­
n y c h  p rz y b y ły  do O ta n te m i d e le ­
g a c ie  D e m o k ra ty c z n e g o  Z w ią z k u  
N a ro d u  F iń s k ie g o  i D e m o k ra ty c z ­
nego  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  F iń s k ie j,  
a b y  z łożyć  p o ls k ie j e k ip ie  o l im ­
p ijs k ie j  życze n ia  z o k a z ji Ś w ię ta  
W y z w o le n ia .

S e k re ta rz  D e m o k ra ty c z n e g o
Z w ią z k u  N a ro d u  F iń s k ie g o  o k rę g u  
H e ls in k i V i! jo  E k s tro e m . s k ła d a ia c  
życzen ia  zg ro m a d z o n y m  w  św ie - 
t i  cy sp o rto w c o m , p rz e k a z a ł ser 
deczne p o z d ro w ie n ia  od mas p ra ­
c u ją c y c h  F in la n d ii i ż y c z y ł n o ­
w y c h  sukcesów  n a ro d o w i p o ls k ie ­
m u  w p o k o jo w y m  b u d o w n ic tw ie

P rz e w o d n ic z ą c y  Pl|<OL M in e c k i. 
d z ię k u ją c  za życzen ia  s tw ie rd z ił.  
t e  lu d z i p ra c y  w P olsce i  w  F in ­
la n d ii łą c z y  w s p ó ln ie  w o la  u t r z y ­
m a n ia  p o k o ju .

I ZS R R  — 574.40 p k t. 2) S zw a jca ria
j — 567.23 o k '.  3) F in la n d ia  — 561,25 
I p k t. 4) N ie m c y  zach. — 561,05 p k t.
| o raz  Ja p o n ia  — 556,85 p k t.  i  W ę- 
I g ry  555.80 p k t.

K la s v f ik a c  a in d y w id u a ln a  (12- 
! b ó j) :  i )  C z u k a r in  (ZSR R ) — 115.70 
I p k t.,  2) S za g in ia n  (ZSR R ) — 114,95 
1 p k t. .  3) S ta d le r (S z w a jc a r ia )  —• 
i 114.75 p k t. ,  4) M u ra tó w  (ZSR R ) — 
j 114,70 p k t.,  5) E n g s te r (S zw a jca - 
i rr» ) — 113,40 p k t.  i  K o ro lk o w  
j (ZSR R ) — 113,35 p k t.

100 M  K O B IE T  
B E Z  B L A N K E R S -K O E N

R e k o rd z is tk a  ś w ia ta  w  b ie g u  na 
100 m  (11,5) i m is trz y n i o lim p ijs k a  
H o le n d e rk a  B la n k e rs -K o e n  n ie  
w z ię ła  u d z ia łu  w  p ó łf in a le  b iegu  
na 100 m . H o le n d e rk a  u le g ła  za ka ­
że n iu  k r w i  i  p rz e b y w a  w  szp ita lu .

W  f in a le  z w y c ię ż y ła  Jackson  
(A u s tra lia )  -~ 11.5, d ru g ie  m ie jsce  
z a ję ła  Han.se ja g e r  (A fr .  F o ł.)  —
11.8. 3) S tr ic k la n d  (A u s tra lia )  —
11.9. 4) C rip p s  (A u s tra lia )  — 11,9,
5) S ande r (N ie m . zach.) — 12,o. 6) 
Faggs (T;S A ) — 12,1.

G R A  I W Y E L IM I N O W  A  N Y  
N A  5.000 M

W  4 d n iu  Ig rz y s k  w  b ie g u  na 
5.000 m  o d b y ły  sie t r z y  p ó łf in a ły  
z k tó ry c h  ck> f in a łu  z a k w a l if ik o ­
w a ło  się po 5 -c iu  za w o d n ikó w ?

I  — l )  M lm o u n  (F r.)  — 14.19,0 
2) T a ip a le  (F in l. )  — 14 22,8. 3) R e iff  
(B e l.) — 14.25,8. 4) A n d e rs o n  (Szw.) 
— 14.25.0, 5) P ir ie  (A n g .) — 14.26.0,
6) P opow  (ZSR R ) — 14.28.6:

I I  — 1) Schade (N iem . zach.) —
14.15,4 - ( re k o rd  o l im p ijs k i  p o ­
p rz e d n i re k o rd  R e iffa  — 14.17.6), 
2) P a rk e r  (A n g .) — 14.18.2, 3) Bereś 
(W ę g ry ) — 14 19.6. 4) T h e y s  (B e l.) 
14.22,2, T u o m a a ła  (F in !.)  —
14.26.8, 6) S iem e n o w  (ZSR R ) —
14.28.8. W  p ó łf in a le  tv m  odp a d ł 
G R A J.

I I I  — 1) A n u fr le w  (ZSR R ) —
14.23,6. 2? A lb c rts s o n  (S zw ec ja ) — 
14.26,0'. 3) Z á to p e k  (CSR) — 14.26.0. 
4) P e r ry  (A u s tra lia )  — 14.27, 5)
C h a ta w a y  (A n g .) — 14,27.8, 5)
P la n c k  (D an .) — 14.31,6;

W L O C IIY  T F R A N C J A
W A L C Z Ą  O Z Ł O T Y  M E D A L

J a k  w ia d o m o  o lim ; k t  a n ie j  
s z e rm ie rc z y  ro zpo czą ł się  od f lo ­
re tu  w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn . We 
w to re k  ro zeg ra n o  p ó łf in a ły ,  p rz y  
czym  z obu p ó łf in a łó w  w e s z ły  do 
f in a łu  po d w ie  d ru ż y n y .

D u ż y  sukces o d n ie ś li tu ta j  f lo ­
re c iśc i w ę g ie rs c y , k tó rz y  po z w y ­
c ię s tw ie  z B e lg ią  z a k w a lif ik o w a ­
l i  s ię  do ro z g ry w e k  f in a ło w y c h .

W  ro z g ry w k a c h  f in a ło w y c h  je d ­
n a k  W ę g rzy  n ie  p o w tó rz y l i  s u k ­
cesów  z p ó łf in a łó w  p rz e g ry w a ją c  
z F ra n c ja  4:12 i E g ip te m  3:13.

W  d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  o ty -  
! tu ł  m is trz a  o lim p ijs k ie g o  W ło c h y  
| p o k o n a ły  F ra n c ję . T rz e c ie  m ie j­

sce i  b rą z o w y  m e da l z d o b y ły  W ę­
g ry .

R E K O R D  O L IM P IJ S K I 
W D Y S K U  M Ę Ż C Z Y Z N

W fin a le  rz u tu  d y s k ie m  w  k o n - 
i k u re n c j i  m ężczyzn  Iness (U SA) 

t r z y k ro tn ie  b i ł  re k o rd  o lim p ijs k i  
(52.73). os ią g a ją c  k o le jn o  w y n ik i :  
53.47 — 54.60 — 55,03.

W y n ik i  f in a łu :
1) Iness (U S A ) — 55.03 (re k o rd  

o lim .) , 2) C o n s o lin i (W ł.) — 53,78, 
3) D il l io n  (U S A ) -  53,28. 4) G o r­
d ie n  -(USA) — 52,66, 5) K lic s  (W ę- 
g ty )  — 51,13, 6) G r ig a łk a  (ZSR R )— 
51,13.

W H IT  F IE L D  (U S A ) 
M IS T R Z E M  N A  800 M

W f in a ło w y m  b iegu  na 800 m 
W h it f ie ld  (U S A ) p o w tó rz y ł sw ó j 
sukces z p o p rz e d n ic h  Ig rz y s k  O- 
i im p i js k ic h ,  z w y c ię ż a ją c  i w y ró w ­
n u ją c  sw ó j re k o rd  o l im p ijs k i  z 
1948 r.

F in a ł: 1) W h it f ie ld  (U S A )— 1.49,2, 
2) W in t (J a m a jk a ) — 1.49,4, 3) U lz - 
l ie im e r  (N ie m . zach.) — 1.49,7, 4) 
N ie lsen  (D an.) — 1.49,7, 5) W eb­
s te r (A n g .) — 1.50,2 6) S te ines
(N ie m . zach.) — 1.50,6.

W e lim in a c ji  na 200 m o d b y ło  
się 18 p rzed b ieg ó w , z k tó ry c h  do 
m ię d z y b ie g ó w  k w a l i f ik o w a ło  się 
po d w ó c h  z a w o d n ik ó w . M a ch , 
S ta w c z y k  1 B u d z y ń s k i z a k w a l if i-

k o w a li się do m ie d z y b ie g ó w , w
k tó ry c h  je d n a k  o d p a d li.

M ię d z y b ie g i: (do p ó łf in a łó w  k w a  
l i f ik u je  się po d w ó ch  z a w o d n i­
kó w ).

I  — 1) G a th e rs  (U S A ) — 21.4, 2) 
P in io  ( In d ie )  — 21,5. 3) Saat (H o l.)
— 21.7, 4) S T A W C Z Y K  — 22,0, 5) 
H o rc ic  (CSR) — 22.1.

I I I  — 1) B o n n h o ff (A rg .) — 21.4, 
2) S tacey  (A n g .) — 21,5, 3) K o ie w  
(B u lg .) — 21.8 4) De Iga cło (K u b a )— 
21.8, 5) T a b a k  ( Iz ra e l) — 21.8, 6) 
B U D Z Y Ń S K I — 22,4.

V I — 1) T re ło a r  (A u s tra lia )  — 
21,6, 2) Z a rn lt (N ie m . zach.) — 21.7, 
V  S u c h a r ie w  (ZSR R ) — 21,7, 4)
M A C H  — 21.3, 5) S lie n to n  (A ng.)
— 21,9, 6) H osoda (Jap.) — 22,3.

4 R E K O R D Y  O L IM P IJ S K IE

W s k o k u  o tyczce  cz te re ch  za­
w o d n ik ó w  u z y s k a ło  w y n ik  lepszy  
od do tych czaso w eg o  re k o rd u  ci­
i i  m p ijs k ie g o  — 435.

F in a ły :  i)  R ich a rd a  (U S A )—455, 
2) Laz (U SA) — 450, 3) L u n rfb e rg  
(S zw ec ja ) — 440, 4) P e r is ie n k o
(ZSR R ) — 440, 5) O len iU s (F in l.) .

P O L S K A  — B E L G IA  i  :łl 
W  H O K E J U  N A  T R A W IE

We w to re k  P o lska  rozeg ra ła  
d ru g i m ecz z B e lg ią , .zw yc ięża jąc  
1:9 (0:0). D e c y d u ją c ą  b ra m k a  pa­
d ła  na 3 m in . p rzed końcem  sp o t­
kam  a: p iłk ę  dosta ł p ra w y  łą c z n ik  
M  M a łk o w ia k , k tó r y  p od b ieg łszy  
do lm i i  b ra m k o w e j p o d a ł do ty łu  
J. F l in n ik o w i.  F l in ik  s trz e li ł  s i l­
n ie  w  d o ln v  róg  z o d le g ło śc i 5 m .

D ru ż y n a  nasza grata  b a rd zo  am 
b ilm e . W  środę  P o lska  sp o tka  się 
ze S z w a jc a rią . W ' w y p a d k u - z w y ­
c ięs tw a  b ę d z ie m y  g ra l i  o 5 m ie j­
sce ze zw yc ię zcą  m eczu A u s tr ia — 
N ie m c y  zach.

W m eczu o trze c ie  m ie js c e  w  
tu r n ie ju  h o k e ja  na tra w ie  A n g lia  
p oko n a ła  P a k is ta n  2:1 (1:0).

J U G O S Ł A W IA  — ZS R R  3:1
V/ p o w tó rz o n y m  m eczu p i łk a r ­

s k im  o w e jś c ie  do ć w ie rć f in a łu ,  
ro z e g ra n y m  w  T a m p e e , Ju go s ła ­
w ia  w y g ra ła  z ZSRR 3:1 (2:1).

l o s o w a n i e  ć w i e r ć f i n a ł ó w  
P IŁ K A R S K IC H

We w to re k  p rze p ro w a d zo n o  lo ­
sow an ie  ć w ie rć f in a łó w  tu r n ie ju  
p iłk a rs k ie g o . Z e s ta w ie n ie  p a r 
p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :

23 bm . w  H e ls in k a c h  A u s tr ia  — 
S zw ec ja ,

24 bm . w  H e ls in k a c h  B ra z y lia  — 
N ie m c y  zach.

24 bm . w  K o tk a  W ę g ry  — T u rc ja .
23 bm . w’ H e ls in k a c h  D a n ia  •— 

Ju go s ła w ia .

D A L S Z E  E L IM IN A C J E  
W K O S Z Y K Ó W C E

25 bm . rozpoczną  się- dalsze  e l l -  
m i n a c ie  w  ko szyków ce . 16 zespo­
łó w . k tó re  w ezm ą u d z ia ł w  t u r ­
n ie ju ,  p od z ie lo n o  na c z te ry  g ru p y :

I :  W ę g ry , CSR. U ru g w a j.  U S A , 
I I :  ZS R R , M e k s y k , B u łg a r ia ,

F in la n d ia ,
I I I :  F ra n c ja , C h ile , K u b a . E g ip t. 
IV :  A rg e n ty n a , F i l ip in y ,  B ra z y lia , 
K anada .

Z e s ta w ie n ie  p a r na 25 b m :
I  SA  — W ę g ry , U ru g w a j — CSR, 

ZS R R  — B u łg a r ia , M e k s y k  — F in ­
la n d ia , A rg e n ty n a  — F i l ip in y ,  B ra ­
z y lia  — K a n a d a , F ra n c ja  — E g ip t, 
C h ile  — K u b a .

Dalsze s p o tk a n ia  odbędą  się 26 
i 27 bm .. po czym  w y ło n ie n i zosta­
ną f in a liś c i.

Koszykarki polski®
zwyciężają w Pekinie
P E K IN . P o ls k ie  ze spo ły  ko szy ­

k ó w k i,  p rz e b y w a ją c e  na to u rn é e  
w  C h iń s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j, 
ro z e g ra ły  w e  w to re k , 22 bm ., 
p ie rw sze  to w a rz y s k ie  sp o tk a n ia  w  
P e k in ie  z a k a d e m ic k im i zespo ła ­
m i c h iń s k im i.

W  m eczu  d ru ż y n  ż e ń sk ich  P o l­
k i p o k o n a ły  d ru ż y n ę  chińską 51:31 
(24:11), m ecz d ru ż y n  m ę s k ic h  zo­
s ta ł w  10 m in . g ry  p rz e rw a n y  z 
p ow o d u  u le w n e g o  deszczu, p rz y  
s ta n ie  14:10 d la  J w s z y k a rz y  c h iń ­
skich.

Dzięki realizacji zobowiązań lipcowych kraj otrzyma) 
nowe zakłady przemysłowe i domy mieszkalne

Pierwszy transport cegiei dla Nowej fiuty
z nowej cegielni w Zestawieaeli

W  dn iu  Święta Odrodzenia 1'a’skl oddano do użytku  lu dz i p racy w ie le  nowych inw esty ­
c ji, placówek k u ltu ra ln ych , zd row ia  i  b loków  m ieszkalnych.

21 bm. w  przeddzień Święta 
W yzw olenia odbyła się w  no- 
w ow ybud owanej o lb rzym ie j ce­
g ie ln i w  Zesławicaeh uroczys­
tość oddania pierwszej p ro du k­
c ji na potrzeby budującego się 
kom b ina tu  i osiedli ro b o tn i­
czych w  Nowej Hucie.

Na uroczystość p rzyb y ł w ice­
m in is t e r  Przem ysłu Lekkiego 
inż. G rzym ek, k tó ry  udekoro­
w a ł na jw yb itn ie jszych  przo­
d o w n ików  pracy sreb rnym i i

b rązow ym i K rzyżam i Zasługi, 
w ręczając ponadto odznaki 
p rzodow ników  pracy 20 rob o t­
n ikom  oraz prem ie pieniężne 
ok. 100 robotn ikom , technikom  
i inżynierom .

rk
R obotn icy i  ch łop i w o j. lu ­

belskiego o trzym a li w ie le  o- 
b iek tów  przem ysłow ych, w ie le 
mieszkań i  placówek k u ltu ra l­
nych. 21 bm. oddano m. in. do 
uży tku  nową o lb rzym ią  halę

montażową Lube lsk ie j F ab ryk i 
Wag. W pracy nad oddaniem 
do Użytku h a li fabrycznej w y ­
ró ż n ili się: brygadzista Józef 
M acie jew ski oraz A leksander 
Rubaj i  M ieczysław  Cezar.

!&
W  dn iu  Święta Odrodzenia 

oddana została do użytku  miesz 
kańców  Poznania nowa in w e­
stycja P lanu 6-letn iego — most 
im . J. M arch lewskiego. Prze­
prowadzona przez most nowa

Naród radziecki życzy narodowi polskiemu 
nowych sukcesów w walce o pokój i socjalizm

Prasa ra d z iecka  o Suiięcie O d ro d zen ia  Polski
W torkow a prasa radziecka pośw ięciła w ie le  m iejsca V I I I  ro ­

cznicy w yzw olen ia  P o lsk i spod ja rzm a faszystowskiego 1 u tw o ­
rzenia pierwszego w  h is to r ii P o lsk i rządu ludowego.

D zienn ik „P ra w d a " w  a r ty k u ­
le w stępnym  podkreśla, że 
Św ięto Odrodzenia Polski zbie­
gło się w  tym  roku  z ważnym  
wydarzeniem  h is to rycznym  w  
życiu narodu polskiego —  z u - 
chw aleniem  K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej. 
Nowa K onsty tuc ja , k tó ra  spot­
ka ła  się z jednom yślną aproba­
tą narodu polskiego u trw a la  w  
drodze ustawodawczej ogromne 
sukcesy i  -osiągnięcia nowej 
zjednoczonej, niezależnej, lu do ­
wo -  dem okra tycznej P o lsk i na 
drodze do socjalizm u.

Przyjęcie u Premiera 
J. Cyrankiewicza

Z okaz ji Św ięta Odrodzenia 
Polski Prezes Rady M in is tró w  
Józef C yrankiew icz w yd a ł w 
dn iu  22 lipca br. przyjęcie.

Na przy jęc ie  p rzyby ł ow acy j­
nie w ita n y  Prezydent Bolesław 
B ie ru t.

W  przy jęc iu  w z ię li udziat 
członkowie B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, członkow ie Rady 
Państwa, członkow ie Rządu, 
przedstaw icie le W ojska Polskie­
go, przedstaw icie le s tronn ic tw  
po litycznych oraz przedstaw i­
ciele uczestników Z lo tu  M ło ­
dych P rzodow ników  — B udow ­
niczych P o lsk i Ludow ej.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li 
członkow ie Korpusu Dyplom a­
tycznego. Obecni b y li również 
członkowie delegacji zagranicz­
nych przyby łych na Z lot.

W jednym szeregu...
W śród nam iotów  miasteczka 

zlotowego na Rakowcu, z da le­
ka w idać zgromadzoną w okó ł 
estrady młodzież, k tó ra  p rzy ­
była  na spotkanie z delegacja­
m i m łodzieży zagranicznej. Od- 

■ byw a się tu  na zakończenie 
Z io łu  .w ie lka  m anifestacja m ię ­
dzynarodow ej solidarności.

W iec otw iera  sekre tarz Za­
rządu G łównego Z M P  tow. No- 
•woeień. P rzem awia sekretarz 
Ś w ia tow ej Federacji M łodzieży 
D em okratycznej M oranino, k tó ­
r y  udekorow a ł z ło tym i Odzna­
k a m i P oko ju  ko l. ko l.: N ow a­
ka, Zajcberga, K ow ola i innych. 
Następnie przem aw ia ją  przed­
s taw ic ie le  M iędzynarodowego 
Zw iązku Studentów, sekretarz 
M ie jsk iego K om ite tu  Komsomo- 
łu  w  Leningradzie Bielonogow, 
członek K om ite tu  Centralnego 
O gółnochińskie j Federacji M ło  
dzieży — J. Baj-Czen i  inn i.

Chińscy delegaci o fia row u ją  
m łodzieży po lsk ie j wspaniałe 
po da rk i; lis t  na Z lo t w y h a fto ­
w a ny  przez dziewczęta na je d ­
w ab iu , jedw abny p o rtre t tow. 
B ie ru ta , w span ia łą  wazę i  pu ­
char.

Teraz na estradę wchodzą 
gó rn icy  i  o fia row u ją  delegacji 
radz ieck ie j i ch ińsk ie j piękne 
po d a ru n k i w ykonane z węgla.

W  bo jow ej atm osferze m ija  
wiec. Padają o k rzyk i na cześć 
towarzysza S talina, na cześć 
towarzysza B ie ru ta , na cześć 
Mao Tse-tunga, K im  Ir-sena 
i  Toglia ttiego.

Ze śpiewem rozchodzi się 
m łodzież do nam iotów . (!)

D z ienn ik  „ Iz w ie s tia " w  a r ty ­
ku le  w stępnym  pisze m. in., że 
w  ciągu ośmiu la t  po lskie m a­
sy pracujące dokonały pod k ie ­
row n ic tw em  k lasy  robotniczej i 
je j aw angardy — Polsk ie j Z jed ­
noczonej P a r t ii Robotniczej 
g run tow nych  przem ian w  ca­
ły m  życiu k ra ju . Z rzu c iły  one 
raz na zawsze w ładzę k l ik  an- 
ty ludow ych  burżuazyjno-obszar- 
niczych, będących agenturą im ­
pe ria lizm u ' zagranicznego.

Naród radzieck i życzy b ra t­
n iem u na rodow i po lskiem u no­
w ych sukcesów w  budowie pań­
stwa ludowo-dem okratycznego, 
w  walce o pokój, dem okrację i 
socjalizm .

-k
Z okaz ji Św ięta Narodowego 

P olsk i n iem iecka prasa demo-

kra tyczna zam ieściła liczne a r­
ty k u ły , om awia jące doniosłe o- 
siągnięcla narodu polskiego wte 
wszystk ich dziedzinach życia.

D z ienn ik  „Neues Deutschland" 
pisze m. in .: Ludność N iem iec­
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej, 
ja k  rów nież szerokie koła całe­
go narodu niem ieckiego zdają 
sobie w  pe in i sprawę, że krze­
w ien ia  p rzy jaźn i n iem iecko-po l­
sk ie j jest pa trio tycznym  obo­
w iązk iem  narodu niem ieckiego 
1 odpowiada ca łkow ic ie  jego in ­
teresom. B ra te rsk ie  w ięzy m ię­
dzy niem iecką i  polską klasą 
robotniczą scementowane zosta­
ły  w a lką  czołowych polskich 
socjalistów , ja k  Róża Luksem ­
burg, Ju lian  M arch lew ski, k tó ­
rzy  w  szeregach n iem ieckie j 
k lasy robotniczej w a lczy li i od­
daw a li swe życie dla wspólnej 
w ie lk ie j sprawy pro le taria tu .

lin ia  tram w a jow a  skróc i i  u ła ­
tw i dojazd do m iejsca pracy 
setkom m ieszkańców Fśoznania. 

❖
D zięk i rea lizac ji zobowiązań 

lipcow ych, nod.iętych przez za­
łogi fa b ry k  łódzkich oddano 
przedterm inow o do użytku 
m ieszkańców tego w ojew ódz­
twa szereg placówek ochrony 
zdrow ia oraz k ilkadz ies ią t świe 
tlić .

W  Łag iew n ikach pod Łodzią 
o tw arte  zostało p rew entorium  
przeciwgruźlicze, k tó re  pomieś­
ci 250 dzieci. Sale zabiegowe 
i lecznice p rew ento rium  w ypo­
sażone są w  najnowocześniejsze 
urządzenia.

Nowe ośrodki k u ltu ry  — 39 
wzorcowych św ie tlic  gm innych 
o tw a rto  w  gromadach woj. 
łódzkiego.

Ś w ie tlice  pow sta ły przeważ­
nie w siedzibach gm in, do tych­
czas prze jaw ia jących m nie j in ­
tensywną działalność k u ltu ra l­
no-ośw iatową.

Sportow cy „S p ó jn i"  przy 
PZGS w  Now ym  Targa w yko ­
n a li przedterm inow o zobow ią­
zania lipcow e i p rzyczyn ili się 
do powstania nowego stadionu 
w  s to licy  Podhala. Oprócz p ięk­
nego stadionu w  N ow ym  T a r­
gu powstało w  w oj. k ra k o w ­
skim  129 nowych obiektów  
sportowych, w  tym  basen k ą ­
p ie low y, w ybudow any przez 
LZS — Raba Wyżna. W  upo­
wszechnieniu k u ltu ry  fizycznej 
w y ró żn iły  się ko ła  sportowe z 
N ow ej H u ty , gdzie powiększo­
no ilość członków o b lisko  11 
tysięcy i  zorganizowano 9 no­
wych sekcji tu rystycznych.

Jeden z na jw iększych i n a j­
piękn ie jszych w ie js k :ch domów 
k u ltu ry  o tw a rto  w 3 trzańskim  
Koście lisku. Dom ten zbudowa­
ny jest w  s ty lu  podhalańskim  
i zaopatrzony w  zakopiańskie 
niebie. Zorganizowany tu bę­
dzie wzorem  „M azowsza" drug i 
w Polsce reg iona lny zespól pieś 
n i i tańca „P odha le“ .

Z rwtfitnili.1 z-eto n e rp

Przysięgę na wierność 
Ojczyźnie i Konstytucji
składała młodzież całej Polski

B IA Ł Y S T O K
Radośnie obchodził B ia łystok 

św ięto Odrodzenia Polski. Na 
stadionie „O gn iw a“  odbyła się 
w ie lka  defilada młodzieży i spo­
łeczeństwa. Zebrana młodzież 
w skupieniu w ysłuchała trans­
m itowanego z W arszawy prze­
m ów ien ia Prezydenta B ieruta, 
a następnie wraz z uczestnika­
m i uroczystości centra lne j ze 
wzruszeniem pow tórzyła  tekst 
przysięgi na wierność O jczyź­
nie i  K on s ty tu c ji.

Na czele barwnego pochodu 
przeciągającego u licam i m iasta 
kroczyli m łodzi przodownicy 
pracy: S tan is ław  Pieróg z PKP 
B ia łys tok i W alentyna H ap luk 
z F a b ryk i Przyrządów i U chw y­
tów . Po po łudniu w  B ia łym sto­
ku odbył się w ie lk i r a id 'm oto­
cyk low y oraz sztafeta na 5000 
m z udziałem zaw odników  WP, 
K B W  „O gn iw a“  i „K o le ja rza “ . 
Do późna w  nocy na placach 
i w  parkach baw iło  się całe 
miasto.

J O Z E F  R E Z L E R

LÓ D «

W blaskach lipcowego ranka 
ściągały na Plac Zw ycięstw a w  
Lodzi t łu m y , m łodzieży i star­
szych.

„N iech żyje Święto K onsty­
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j“  z tym  hasłem weszli 
na plac m łodzi robotnicy łódz­
k ich  zakładów pracy.

Po przem ówieniu w iceprze­
wodniczącego Zarządu Łódzkie­
go ZM P  tow. N iew o li odezwa­
ły  się m ik ro fo ny  sprawozdaw­
cze Polskiego Radia. Gorące 
słowa Prezydenta Rzeczypospo­
l i te j i później ślubowania 200 
tysięcy M łodych Przodowników, 
by ły  momentem w ie lk iego w zru ­
szenia uczestników m anifesta­
cji-

„W  W arszawie są na Zlocie 
M łodych Przodow ników  moje 
koleżanki — Sleczkówna, D y­
lewska, Sienkiewicz, a nawet 
m oja siostra — m ów i W ala Le j-

(T e le fo n e m  z  całego kra ju )
manowa. — Słysząc słowa ślubo 
w an ia  w ydaje m i się, że jestem 
z n im i na Z locie i  razem z n i­
m i składam ślubowanie“ .

Entuzjazm  na Placu Z w yc ię ­
stwa powiększa się z m in u ty  na 
m inutę. Ze śpiewem na ustach 
ruszają zwarte ko lum ny m ło­
dzieży. Idą m łodzi w łókniarze. 
Wśród załogi ZPB im . S ta iina 
idzie Jadzia Ncw aków na. Tuż 
za nią kroczy tkaczka Janka 
M ichalska.

Ramię w  ram ię z robotn ika­
m i z ZPB Stalina, M arch lew ­
skiego, Harnama, Strzelczyka 
idą Teresa Sobczak i Kazia
Kauzka, córk i chłopów spod Ło­
wicza. Razem śpiewają i wzno­
szą okrzyk i. Dziś jest święto — 
wszystkich. Dziś dzień Konsty­
tuc ji, Z lo tu  i ślubowania.

J. P IL .

RZESZÓW
Na stadion „G w a rd ji“  w  Rze­

szowie bez przerw y przybyw ają 
setki m łodzieży i starszego spo­
łeczeństwa. G łośn ik i są już w łą ­
czone. S ilny  głos fan fa r, ok la ­
sków i okrzyków  oznajm ia, że 
na uroczystość w  W arszawie 
przyby ł tow. B ie ru t,

Wśród głębokie j ciszy zebrani 
w ysłuchu ją  przem ówienia Prezy­
denta, a potem ślubowania 
młodzieży.

Po ślubowaniu, młodzież W y­
tw ó rn i Sprzętu K om unikacyjne­
go ZBM , PKP i F ab ryk i Porce­
lany otrzym ała proporce prze­
chodnie. Następnie 34 przodow­
nikom  pracy zostaiy wręczone 
cenne nagrody. Po defiladzie w 
w ie lu  punktach m iasta odbyły 
się zawody sportowe i zabawy 
ludowe.

T. PAC.

K A T O W IC E
Od wczesnego ranka na u l i­

cach K a tow ic  grom adziły się 
przed głośn ikam i tłum y  lódzi, by 
wysłuchać przem ówienia tow. 
B ie ru ta  i ślubowania młodzieży 
na Z locie w W arszawie. Następ­
nie odbyła się defilada, a po

ieniają się, gasną, 

:ują światła rakiet... 

była noc karnaicalu  
Wisłą.

niej m łodzież tłum n ie  obiegła 
stoiska i kiermasze książkowe.

Po południu tłum y w idzów 
z zaciekawieniem  przyglądały się 
zawodom sportowym  i im pre­
zom na stadionach, w parkach, 
ogrodach i boiskach. Szczegól­
nym  uznaniem cieszyły się po­
pisy gimnastyczne i zdobywanie 
norm  SPO w  p ływ an iu . Nie 
m niejszą popularnością cieszyły 
się pokazy modeli latających.

W. S ZLE K
Z. K O STR ZEW SKI

K R A K Ó W
W dniu Święta Odrodzenia na 

barw nie udekorowanym  stadio­
nie „G w a rd ii"  w K rakow ie  ze­
brało się około 20 tys. o- 
sób, by wysłuchać transm itow a­
nego przem ówienia tow. B ieruta 
i ś lubowania m łodzieży na Z lo­
cie. Po transm is ji odbyła się u- 
roczystość wręczenia dyplom ów 
w yróżnionym  w  kam panii zloto­
wej, a następnie po występach 
zespołów artystycznych i sporto­
wych ba rw ny korowód m łodzie­
ży przeciągnął u licam i miasta.

W ieczorem w  lasku W olskim  
oraz u stóp W awelu odbyły  &ię 
w ie lk ie  zabawy ludowe 1 fe ­
styny.

A. L IS O W S K I

O LSZTYN
20 tysięcy m ieszkańców O l­

sztyna m anifestow ało w  dn iu 
Święta Odrodzenia na Placu 
Świerczewskiego. M iasto nie 
w idz ia ło  jeszcze tak  potężnej 
uroczystości. Z okaz ji Święta 
Odrodzenia, zostali odznaczeni 
s rebrnym i krzyżam i za w yb itne  
zasługi m łodzieżow i przodow ni­
cy pracy: B. Felczyński i  W’. 
G ryncew icz z P K P  Olsztyn. 
M łodzieżowe załogi z budowy 
C - I I I  i  PG R-u Łabędziowo o- 
trzym a ły  przechodnie proporce 
ZG ZMP. M łodzież zgromadzo­
na na placu, słuchając trans­
m is ji z W arszawy, złożyła p rzy­
sięgę na w ierność O jczyźnie i 
K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo­
spolite j Ludowej.

RO M AN SO BCZAK

L U B L IN
10 tysięcy m łodzieży zgroma­

dzonej na stadionie „O gn iw a“  
wysłucha ło przem ówienia P re­
zydenta B ie ru ta  transm itow a­
nego z W arszawy. W raz z u - 
czestnikam i uroczystości ćen- 
tra ln e j złożyli oni przysięgę na 
w ierność K onsty tuc ji, k tó rą  po­
w ierzy! m łodzieży je j Nau­
czyciel, twórca K on s ty tu c ji — 
tow. B ie ru t. Do późnych godzin 
w ieczornych na Placu im. S ta­
lina, w Parku Saskim oraz na 
Bronow icach baw iło  się społe­
czeństwo Lu b lin a  — wesoło i 
radośnie, ja k  nigdy.

M. G A W D Z IK

Najpiękniejszy
dzień

Pamiętam 22 lipca 1544 ro ­
ku. Przez ulice Warszawy,  
przez wąską, zatłoczoną M a r ­
szałkowską zabudowaną b rzyd­
k im i  domami, szły ko lum ny  
faszystowskich wo jsk  ucieka­
jących przed A rm ią  Czerwoną. 
Ulicam i Warszawy pędzono 
bydło, ryczały krowy, słychać 
było k w ik  świń, a na cięża­
rówkach, furmankach, wozach 
drabin iastych uciekali „nad lu ­
dzie“  — faszystowskie żołdaki, 
gnane precz na zachód. B y ły  
to gorące dni. Wtedy to na m i t ­
rach Chełma rozlepiono p laka­
ty  ze s ławnym  Manifestem  
Polskiego Kom ite tu  W yzwole­
nia Narodowego. W skwar­
nym powie trzu lipca czuło się 
burzę, ale naród, lud Warsza­
w y  wiedział, że jest to burza  
oczyszczająca, burza dziejo­
wych przemian.

Pamiętam 22 lipca 1945 roku  
w Warszaicie. Szkielety domów,  
ukrzyżowane ramiona mostów, 
hałdy gruzów, cegły, cegły, ce­
gły, niekończąca się pustynia  
rumowisk.

Wspominam 22 lipca 1948 to- 
ku, kiedy razem z 40 tysiącami 
towarzyszy z Zw iązku W alk  i 
M łodych przechodzil iśmy strze­
listą wstęgą odbudowanego Mo-  
stu Poniatowskiego. Dziesiątka­
m i kolorów m ien i ły  się sztur-  
m ów k i i  proporce, w  karnych  
oddziałach maszerowało ORMO, 
Szczególnie u tk w i ł  w  wspo­
mnieniach obraz ko lumny m ło­
dzieży z lubelskiego niosącej 
potężny napis: „W y tę p im y  ban­
dy NSZ“ .

A  potem lipiec 1948 roku w « 
Wrocławiu , gorące słOwa Prezy­
denta do młodzieży, wysm ukła  
ig lica na Wystawie Z iem Odzy­
skanych, powiewający na w ie ­
trze pierwszy sztandar Zarządu  
Głównego ZMP.

W  1949, 1951 Trasa W -Z  i 
Plac Dzierżyńskiego... Dopiero 
w zestawieniu z tam tym i p ięk­
nym i dn iami l ipcow ym i:  lipcem  
burzy wojennej  i  burzy wo lno­
ści, lipcem gruzów i odbudowy, 
l ipcem ic a lk i  ł  Planu 3-letnie- 
go, lipcem Trasy  W -Z  i Marien­
sztatu, zobaczyć m,ożna cały o- 
grom., wspaniałość 22 lipca 1952 
roku. Nie było jeszcze takiego  
dnia. Nie w idz ia ła  Warszawa 
tak ie j manifestacji,  nie by ło w  
Polsce tak pięknego, jasnego, 
radosnego w  kształcie a rch itek­
tu ry  placu, ja k  Plac Konsty tu ­
cji. Nie było takiego dnia w  h i­
s tor i i  naszego narodu, bo dziś 
właśnie Sejm, uchwa li ł  Kons ty ­
tucję i naród głosami swych  
przedstawic ie li  opracował, p rzy­
ją ł  i  zatw ierdził jako wytyczną  
działania  — w ie lką  kartę zw y­
cięstw, w ie lką  kartę p raw  na­
szego pokolenia.

Jak wspaniała pieczęć złożo­
na na dokumencie naszych w a lk  
wyglądał Plac Zwycięstwa w  
momencie uroczystego ś lubowa­
nia młodzieży. Jak niekończąca 
się rzeka młodości, radości t 
siły wyg lądał 200-tysięczny po­
chód tych, co najlepsi. Górnicy  
z m ło tam i i św idrami,  rybacy  
t rzymający sieci, tkacze ze 
szpulami i czółenkami, harce­
rze z książkami, każdy z narzę­
dziem sujej prący. Nad głowa­
m i pochodów unosiły się m a­
k i e t y — m ury  Nowej H u ty  i je j  
wie lk ie  piece, okręt p łynący na 
falach, warsztaty tkackie... M ło ­
dzież szła niekończącym się 
szeregiem, a w  oczach Prezy­
denta widać było radosne 
wzruszenie.

Maleńkie ja k  krasnoludki  
dziewczynki, w czerwonych cza­
peczkach podbiegały do t r y b u ­
ny, podawały kw ia ty ,  całowa­
ły  swojego Prezydenta.

Na niebie śmigały odrzutow­
ce. Widać było silę naszego 
kra ju . Silę młodzieży pracu ją­
cej i stojącej na straży granic. 
Widać było siłę, która płynie z 
nierozerwalnej więzi w ładzy lu ­
dowej z masami, i mas ludo­
wych z władzą ludową.

Ten radosny entuzjazm m ło­
dzieży maszerującej przed t r y ­
bunami oznaczał miłość do 
Part i i ,  wyrażał przywiązanie  
do tych. którzy prowadzą nasz 
naród, Polskę do szczęśliwości.

Tego pamiętnego dnia towa­
rzysz B ierut wskazał młodzie­
ży najważniejsze zadania: w a l­
kę o wiedzę, o na jwydajnie jszą  
Pracę, o prawdę, o pokój.

Osiem lat idziemy w  Polsce 
Ludowej za toskazaniami Par­
tii. Przeszl iśmy drogę od owe­
go zebrania w  Chełmie do m a­
nifestacji  na MDM-ie. Z dnia  
na dzień, z godziny na godzinę 
przybliża się socjalizm. Z lo t  
był jeszcze jednym krokiem w  
tym  k ierunku. Niemała to za­
sługa takich ludzi, ja k  M aluk  i 
Frankowski, ja k  Dolecki i P ió ­
ro, Zaicberg i Stańczak.

Wspaniały był dzień Konsty ­
tuc j i  i Zlot.

To dzień, o k tórym nigdy za­
pomnieć nie można: na jp ięk­
niejszy.

GRZEGORZ LA S O TA

Ileleymii
upuszczają stolicę
22.1. od wczesnych godzin 

w ieczornych ze wszystkich 
dw orców  W arszawy odjeż- 
dżały pociągi z delegatami 
na Z lo t z całego kra ju . O d­
jazd delegatów ' poszcze­
gólnych w o jew ództw  odby­
w a ł się w ciągu ca łe j nocy. 
O statn ie g rupy opuściły 
Warszawę 23.7. w  godzinach 
rannych.

W Y D A W C A : Za rząd G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j.

P E D A G U J E : K o m ite t. Na-
k ła rl RS'V .,P rasa“ .

AD R E S  R E D A K C J I: W ar­
szawa. A l I A rm ii WP «1

T E L E F O N Y . O n o  .: 8-09-81
S-26-81. 8 75 24 Rod N a cze ln y : 
8-T(i 61 D zia ł K ores  1 L is tó w : 
8 07-82. Red nocna : I  C on tr 
DSP 7-56-20 do 30 wevrn. 101 
8-56-94.
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P R E N U M E R A T A  mieS. -  zl 
1.80 k w a rt . -  zł 5.40.

P R E N U M E R A T A  i K O L P O R ­
T A Ż ;  P P K  „ R u c h “ , Oddz ia ł  
w Warszawie . S rebrna  12. Teł. 
c e r-tr . 8-04-21. 22. 30 Z g ło s z e n ia  
na pren I n d y w  p r z y jm u ją  
o! a r ó w  k i  P P K  „ R u c h “  i pocz­
ty. Z a m ó w ie n ia  na pren  zb io ­
r ó w *  (zak ładowa)  k ie ro w a ć  
należy do P P K  „ R u c h “  w 
Warszaw ie ,  ul S rebrna  12. Pl. 
T rzech  K rz y ż y  16.

S K Ł A D  I D R U K : Z a k ł G ra f. 
„D S P “ . P rzed. Państ. W y o d ­
rę b n io n e .
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